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że daje cały szereg faktów i dokumentów nowych, 
z którymi liczyć się będzie musiał każdy przyszły 
bistoryk naszej epoki porozbiorowej, ale przede- 
wszystkiem w tem, co stanowi kryteryum warto- 
ści każdego historycznego dzieła: opierając się 
z jednej strony na jedynie pewnej jeśli polity- 
cznym zmysłem obwarowanej) podstawie owej psy- 
chologii współczesnej, © której wspomnieliśmy, 
unika dzieło Koźmiana z drugiej strony wszel- 
kiego „ducha agitacyi i prozelityzmu poza grób 
niejako sięgającego, szukającego protoplastów my- 
šli naszych i nieprzyjaciół ich pomiędzy niebo- 
szczykami.* Dlatego, dotykające ran świeżych, szu- 
kająe i znajdując w przescłości prawdy na dziś i 
na dzień jutrzejszy, nie staje się pamfletem poli 
tycznym, a pozostaje historyę ; 

A w tem sposób ze samego wskazania przyczyn 
i granie błędów konstrukcyjnych, dochodzimy do 
odszukania zalet i wartości samego dzieła. Unika- 
jąc w sprawozdaniu niniejszem wad konstrukcji, 
rozpoczniemy od tej części tomu HI, który po- 
wstanie z r. 1863 łączy z całokształtem naszych 
dziejów porozbiorowych. 


Il. 


Aż do ukazania się tomu trzeciego Fzeczy o 
roku 1863, brakło dziełu głębszej perspektywy hi- 
storycznej. Z wyjątkiem kilku świetnych uwag 
w historyozoficznym wstępie do tomu drugiego, 
autor ograniczył się w kreśleniu psychologicznych 
momentów powstania do cofnięcia się po r. 1831 
i jego następności. Ostatni tom uzupełnia choć 
w części tę dotkliwą lukę. Musimy w kilku ry- 
sach ogólnych potrącić o tę bardzo ważną strunę 
kwestyi, nie zamykając sobie oczywiście prawa 
wciągania w zakres rozbiora także rzeczy poru 
szonych przez autora w tomie drugim. 

„Położenie Polski — pisze Koźmian — po upadku 
je; bytu państwowego, przedstawiało może naj- 
większą w dziejach sumę trudności, stojących na 
przeszkodzie jej odbudowaniu... widoki niezbędnej 
pomocy obcej ograniczały się do minimum, pod- 
czas gdy przeszkody, które należało przełamać, 
wzrosły były do maaumum.* Mimo to owa pomoc 
obca wydawała się pokolenia porozbiorowemu ró: 
wnie pewną, jak łatwem pokonanie przeszkód. Dla- 
czego? Zkąd ten, tak słusznie u Kożmiana wska- 
zywany „brak miary* w nadziejach i lekceważe- 
nie przeszkód, zkąd to zjawisko u nas powszechne, 
które nowoczesny fizyolog mazwałby trafnie „po 
rażeniem centrów tamujących?* Zacznijmy cd pion 
nych nadziei. k 

„Wiara w obcą pomoc i w Europę sięgała da- 
leko w dzieje Polski.“ Czy mie możnaby, uzupeł- 
niając tu antora, postawić ty pytania dalszego : 
dlaczego? I czy mie wolno odpowiedzi na nie 8żu- 
kać w objawie, który sam w sobie wypłynął z przy- 
czyn, leżących bardzo daleko 1 odległych bardzo 
od ostatnich aktów tej dziwnej „wiary.* 

Od wieku XV już „dostała się społeczność pol- 
ska w fatalną kolej odłączenia iuteresu swego od 
interesu królewskiego ').* W tej kolei bił król raz 
szlachtę możnowładztwem, raz możnowładztwo 
szlachtą, aż przez zupełne zdziczenie zmysłu poli 
tycznego szlachty, ujęły ją „polskie królewięta* 
w karby butnej i buńczucznej, w gruncie rzeczy 
kornej klienteli — przeciw królowi! Wygaśnięcie 
Jagiellonów pchnęło państwo na niemniej fatalną 
kolej elekcyjną: oczy zwracały się co chwila za 
granicę. Co chwila świetne poselstwa zagranicznych 
potentatów stawały przed wszechwładną szlachtą, 
której każdy członek mógł powtórzyć słowa Ka 
zimierskiego do króla Stelana: „nie jestem szała: 
wiłą, lecz wyborcą królów i pogromcą tyranów* — 
biły przed nią pokłony i o dobrych swych panów 
zapewniały ehęciach dla Polski. Politykował też 
szlachcie zawzięcie w ciągu bezkrólewia i po niem, 
obstawał za rakuskim wpływem lub francuskim, 


1) Szujski: Dzieła — Sevya II, t. VII, str. 179. 


Kraków 30 marca. 


Rozwlekłe dyskusye nad budżetowem prowizo- 
ryum stały się do pewnego stopnia specyalnością 
naszego parlamentu. W innych państwach euro- 
pejskich, n. p. we Francyi, gdzie Izba doprowa- 
dziła wielomowność do tej doskonałości, iż rząd 
jest zmuszony domagać się w ciągu jednego roku 
pięciu lub sześciu prowizoryów budżetowych, opo- 
zycya zwykle nawet nie zabiera głosu przy uchwa- 
laniu odnośnych przedłożeń; w Austryi przeciwnie 
tymczasowe budżety dają właśnie najobszerniejsze 
pole do retorycznych popisów, w gruncie rzeczy 
całkowicie zbytecznych, a pochłaniających mnó 
stwo kosztownęgo czasu. Taka właśnie niepoży- 
teczna dyskusya toczyła się na onegdajszem po- 
siedzeniu Rady państwa, a różniła się chyba tem 
od innych podobnych rozpraw, a nawet miała wła- 
śnie ten dobry skutek, że odsłoniła całą przewro- 
tność i nieość tych podejrzeń i napaści, jakie od 
pewnego czasu w pewnych pismach systematycz- 
nie podnoszono przeciw ministrowi oświaty. 

I te same podejrzenia, te same napaści z zacy- 
towaniem oszczerczych artykułów dziennikarskich, 
stanowiły oś, około której obracały się wywody 
przywódcy antysemitów wiedeńskich. Ze spokojem 
ipowagą, które zwykły towarzyszyć zawsze mow- 
com, gdy bronią słusznej sprawy, odparł minister 
Madeyski osobiste zaczepki, a podstawę swego 
oświadczenia oparł na wyższych etycznych mo- 
mentach, które w każdem cywilizowanem społe 
czehstwie uważane są za moralny kodeks obowią- 
zujący. I niemniej słusznie, a z właściwą i naturalną 
stanowczością naznaczył p. Madeyski swoje pra- 
wa i obowiązki względem państwa, które dobro- 
wolnie przyjął i zaprzysiągł, a przy spełnianiu 
których mie da się odstraszyć żadnym tero- 
rjzmem. ; 

Uważamy za rzecz bardzo właściwą, że także 
wprost ze strony Koła polskiego p. D. Abraha- 
mowicz założył protest przeciw nieuzasadnionym 
napaściom , jakie podniesiono w parlamencie już 
po raz drugi przeciw ministrowi Madeyskiemu, a 
sprawozdawca komisyi budżetowej, członek Koła 
polskiego, p. Szezepanowski, stwierdził, iż po tych 
napaściach całe Koło polskie tem solidarniejszego 
poparcia użyczy p. Madeyskiemu. Tak więc w dys 
kusyi, do której od tak dawna przygotowywał się 
p. Lueger, którą zapowiadały i groziły oddane 
jemu dziennikarskie organa, odniósł minister Ma- 
deyski świetny osobisty tryumf i należne zadość 
uczynienie, podczas gdy popis oratorski p. Lue 
gera, wywołany względami i widokami osobistymi, 
a tem bardziej potępienia godny, że udrapowany 
w togę wrzekomej obrony moralności publicznej, za- 
kończył się dla niego fiaskiem zupełnem i stanow- 
czem. Dr Lueger walczy wszystkimi zasobami swej 
łatwej wymowy z liberalną lewieą i z koalicya, ale 
nawet ci, którzy nie są entuzyastycznymi zwolen 
nikami obecnej koalieyi parlamentarnej przyznają, 
że nie nie może się przyczynić tak skutecznie do 
jej podtrzymania i wzmocnienia, jak właśnie po- 
dobńe nieuczciwe i bezzasadne napaści, z jakiemi 
z prawdziwie karygodną lekkomyślnością wystąpił 
przywódca antysemitów w ostatniej swej mowie 
parlamentarnej. 


O 


ków. Oczywiście szczegółów tu iónóż 
dobna, tylko zarys ya SA PORZ 

Otóż przyjmując za podstawę podział na tomy, nie 
zaś na „części,* można, salva exceptione, powiedzieć, 
że dzieło zy skałoby niezmiernie na przestawieniu po- 
rządku i częściowem połączeniu rozerwanych nie- 
raz bez powodu ustępów. Mianowicie tom drugi i 
rozdział XI w tomie trzecim wiony być wysunięte 
na czoło opowiadania, jako obraz historycznych 
przyczyn, bistorycznych czynników na wybuch ka- 
tastroty się składających. Tom I wraz z dwoma 
pierwszymi rozdziałami tomu III stanowiłyby opis 
przebiegu wypadków, przyczem w wielu punktach 
nastąpićby musiała fuzya pojedynczych części opo- 
wiadania w jedną całość. Reszta tomu III, więc 
rozkład odpowiedzialności, polityczne skutki po- 
wstania i jego pozytywny na życie nasze publi- 
czne wpływ późniejszy, byłyby naturaliem zam- 
knięciem przedmiotu. 

Dowodem, że tak być powinno, są następstwa 
układu obecnego: konieczność ciągłego odwoły 
wania się w tomie trzecim na pierwszy, konie 
czność powtarzania się, nużąca czytelnika. Przy 
czynę psychologiczną błędnego układu wskazać, 
więc i wytłómaczyć łatwo: w kilku miejscach po- 
daje ją sam autor. Jest nią niedostateczne uprzed 
miotowienie treści, nie w znaczeniu braku objek 
tywności sądu, lecz w znaczeniu braku przedmio- 
towości artystycznej, kompozycyjnej. Dwa przy: 
kłady oświecą najlepiej ów zasadniczy błąd psy- 
chologieczny. Naprzód: rozerwanie tomu I od po- 
czątku tomu III poszło ztąd, iż autor osobno kre- 
sli} wypadki tak, jak ich przebieg przedstawiał 
się „działaczom i uczestnikom powstania, oraz 
gronu krakowskiemu,“ osobno zaś „jakim był 
istotnie.* Jestto wybitny objaw tej podmiotowości 
historycznej, która tomowi I nadała niepotrzebnie 
i mylnie pozory pamiętnikowe, a w tomie III wpa- 
dała w nieuniknione powtarzania. A dalej: okre- 
ślenie historycznych przyczyn dopiero po następ 
stwach (tom II po I) wyniknę!o oczywiście z tego, 
że u autora zarówno, jak u społeczeństwa nasze: 
go, poznanie przyczyn i walka z niemi przyszły 
istotnie dopiero po tragedyi skutków. Ztąd znów 
wrażenie, jakby pamiętnikowe tej najgłębszej czę- 
ści książki. 

Jest w tem, czego wielką wadą dzieła nazwać 
się nie wahamy, un dófaut de sa qualitć, wada, 
wypływająca z najświetniejszego przymiotu autora, 
z tego głębokiego zmysłu politycznego, z jakim 
Kożmian patrzy na wypadki swojej epoki. Wy 
tłómaczmy się jaśniej. 

Przed laty blisko trzydziestu pisał Szujski, że 
„głęboką znajomość każdej chwili obecnej, głęboki 
wgląd w duszę narodową, jaką jest w czasach 
historyka, nazwać wolno pierwszem i najbogat: 
szem jego źródłem, klu:zem do przeszłości.“ Ten 
tylko, kto tę znajomość 1 ten wgląd posiada, zdo- 
będzie z doświadczeń przeszłości prawdy, których 
zadaniem znów: wpływanie na losy obecnych po- 
koleń. 

Wszelako zmysł ten, mający dla historyka tak 
doniosłe znaczenie psychologiczne i etyczne, nie 
powinien mieć żadnego na pola konstrukcyi ar- 
tystycznej; winien ostrzyć wzrok, ale nie prze- 
szkadzać pióru, mieć wpływ na barwy, nie na ry- 
sunek obrazu, dawać mu perspektywę i wypukłość, 
nie zaś psuć porządek i kompozycyę. A właśnie 
w książce Koźmiana zmysł polityczny odegrał 
przew ażną rolę i w konstrukcyi — i nadwerężył 
ją ze szkodą dla dzieła. Jeśli wolno wskazać dal- 
szą tej usterki przyczynę, to upatrywalibyśmy ją 
w tem, że autor dziełu swojemu — bezskute- 
cznie — chciał odebrać cechy historyi. Bezskute: 
cznie, na szczęście: ho wbrew kilkakrotuemu po- 
wtarzaniu, że to „rozprawa* tylko, książka St. 
Koźmiana jest dziełem historycznem — mimo 
woli autora, dziełem wielkiej wartości nietylko 
politycznej ! 

Wartość jej historyczna leży zaś nietylko w tem, 


N 


l 


Ostatni tom książki St. Koźmiana. 


I. 


Gdyby nie przekonanie, że Rzecz o roku 1863 
doczeka się niejednego jeszcze wydania, pominę- 
libyémy na tem miejscu — sprawozdanie, a nie 
krytykę pisząc — stronę formalną książki, tj. jej 
plan i układ. Tak jednak sama wartość treści 
zmusza do powiedzenia słów kilka o brakach 
kształtu, skoro znajdzie się dla autora — nie- 
bawem zapewne — możność usunięcia tych bra- 


„QUO VADIS“. 


Powieść z czasów Nerona. 


tyni Mopsusa, aby mieć sen wróżebny. Otóż we 
śnie pojawił mi się sam Mopsus i zapowiedział, 
że w życia mojem nastąpi wielka przemiana przez 
miłość. 

— Słyszałem, jak Plinius mówił, że nie wie 
rzy w bogów, ale wierzy w shy — i być może, 
że ma słuszność. Moje żarty nie przeszkadzają 
mi też myśleć czasem, że naprawdę jest tylko 
jedno bóstwo — odwieczne, wszechwłądne, twór 
cze — Venus Genitrix. Ona skupia dusze, skupia 
ciała i rzeczy. Eros wywołał świat z chaosu. Czy 
dobrze uczynił, to inna rzecz, ale gdy tak jest, 
musimy uznać jego potęgę, Choć wolno jej nie 
błogosławić .. 


Hister zażądał wówczas od 
Lygiów, by przyrzekli, iż nie przekroczą granicy, 
na co nietylko zgodzili się, ale dali zakładników, 
między którymi znajdowała się żona i córka ich 
wodza... Wiadomo ci, że barbarzyńcy wyciągają 
na wojny z żonami i dziećmi... Otóż moja Lygia 
jest córką owego wodza. 

— Zkąd to wszystko wiesz? 

— Mówił mi to sam Aulus Plautius. Lygiowie 
nie przekroczyli istotnie wówczas granicy, ale bar- 
barzyńcy przychodzą, jak burza i uciekają, jak 
burza. Tak znikli i Lygiowie razem ze swemi 
turzemi rogami na głowach. Zbili vanniuso wych 
Swewów i Jazygów, ale król ich poległ, zaczem 


mącić naszego pokoju. 


(3) przez 

Henryka Sienkiewicza. 
mA 
(Ciąg dalszy). 


. — Ona nie jest niewolnicą. 
— Czemże jest? wyzwolenicą Plautiusa ? 
— Nie będąc nigdy niewolnicą, nie mogła być 


Swe? odeszli z łupami, a zakładniczki zostały w ręku| — Ach, Petroniusu! Łatwiej na świecie o filo- 

'_— Nie wiem: córką królewską, lub czemś po- | Histera. Matka wkrótce umarła, dziecko zaś Hi- | zofię, niż o dobrą radę. s 

dobnem. ster, nie wiedząc co z niem robić, odesłał do| — Powiedz mi, czego ty właściwie chcesz ? 
— Zaciekawiasz mnie, Viniciusu. rządcy całej Germanii, Pomponiusa. 9w, po ukoń — (Chcę mieć Lygię. Chcę, by te moje ramiona, 


które obejmują teraz tylko powietrze, mogły ob- 
jąć ją — i przycisnąć do piersi. Chcę oddychać 
jej tchnieniem. Gdyby była niewolnicą , dałbym 
za nią Aulusowi sto dziewcząt z nogami pobielo- 
nemi wapnem, na znak, że je pierwszy raz wy- 
stawiono na sprzedaż. Chcę ją mieć w domu 
moim dopóty, dopóki głowa moja nie będzie tak 
białą, jak szczyt Soracte w zimie. 

— Ona nie jest niewolnicą, aie ostatecznie na- 
leży do „familii“ Plautiusa, a ponieważ jest dzie- 
ekiem opuszczonem, może być uważana jako „alum- 
na“. Plautius mógłby ci ją odstąpić, gdyby chciał. 

— To chyba nie znasz Pomponii Graeciny. 
Zresztą oboje przywiązali się do niej, jak do wła- 
snego dziecka. 

— Pomponię znam. stny cyprys. Gdyby nie 
była żoną Aulusa, możnaby ją wynajmować jako 
płaczkę. Od śmierci Jabi nie zrzuciła ciemnej 
stoli i wogóle wygląda, jakby za życia chodziła 
jeszcze po łące, porosłej astodelami. Jest przytem 
„univira“, a więc między naszemi eztero i pięcio- 
krotnemi rozwódkami jest zarazem feniksem.... 
Alel... czy słyszałeś, że feniks jakoby naprawdę 
wylągł się teraz w i 
zdarza nie częściej, 


czeniu wojny z Cattami, wrócił do Rzymu, gdzie 
Claudius, jak wiesz, pozwolił mu odprawić tryumf, 
Dziewczyna szła wówczas za wozem zwycięzcy, 
ale po skończonej uroczystości, ponieważ zakła- 
dniczki nie można było uważać za brankę, z ko- 
lei i Pomponius nie wiedział, co z nią zrobić, a 
wreszcie oddał ją swej siostrze, Pomponii Grae- 
cinie, żonie Plautinsa. W tym domu, gdzie wszyst: 
ko, począwszy od panów, a skończywszy na dro: 
biu w kurniku, jest enotliwe, wyrosła na dziewicę, 
niestety tak enotliwą, jak sama Graecina, a tak 
piękną, że nawet Poppea wyglądałaby przy niej, 
jak jesienna figa przy jabłku hesperyjskiem. 

— I co? 

— I powtarzam ci, że od chwili, gdy widzia- 
łem, jak promienie przechodziły przy fontannie 
nawskróś przez jej ciało, zakochałem się bez pa- 
mięci. 

— Jest więć tak przezroczysta, 
albo jak młoda sardynka? 

— Nie żartuj Petroniusu — a jeśli cię łudzi 
swoboda, z jaką ja sam o mojej żądzy mówię, 


— Lecz jeśli zechcesz mnie posłuchać, zaraz 
zaspokoję twoją ciekawość. Historya nie jest zbyt 
długa. Ty może osobiście znałeś Vanniusa , króla 
Swewów, który, wypędzony z krajn, długi czas 
przesiadywał tu w Rzymie, a nawet wsławił się 
szczęśliwą grą w kości i dobrem powożeniem. 
Cezar Drusus wprowadził go znów na tron. Van- 
nius, który był w istocie rzeczy tęgim człowie: 
kiem, rządził z początku dobrze i prowadził 
szczęśliwe wojny, później jednak począł nadto łu- 
pić ze skóry nietyłko sąsiadów, ale i własnych 
Swewów. Wówczas Vangio i Sido, dwaj jego 810- 
strzeńcy, a synowie Vibiliusa, króla Hermundu- 
rów, postanowili zmusić go, by znów pojechał do 
Rzymu... próbować szezęścia w kości. 

—— Pamiętam, to Klaudyuszowe, niedawne czasy. 

— Tak! Wybuchła wojna. Vannius. wezwał na 
pomoc Jazygów, jego zaś mili siostrzeńcy Lygiów, 
którzy, zasłyszawszy 0 bogactwach Vanniusa 1 

* zwabieni nadzieją łupów, przybyli w takiej liezbie, 
iż sam cezar Claudius począł obawiać się o spo 
kój granicy. Claudius nie chciał mieszać się w wojny | Sw j ) 
barbarzyńców, napisał jednak do Ateliusa Histera, wiedz o tem, że jaskrawa suknia częstokroć głę 
który dowodził legią naddunajską, by zwracał |bokie rany pokrywa. — Muszę ci też powiedzieć, 
pilne oko na przebieg wojny i nie pozwolił za. że wracając Z Azyi, przespałem jednę noc w świą- | 


jak lampryska, 


jak raz na pięćset lat, 


əl Marca 1895. 


poczuwał się dyplomatą sam w sobie i w całym 
tym, już od XVII w. tak pierycerskim stanie, ry- 
cerskim, nie czując paska, 
możne i przemożne domy magnackie. 


polityka, łącznie z ową stałą walką z królem, 
prowadziła do zagraniczoych związków Lubomir- 


nych, aż w całej grozie wystąpiła na „sejmie nie- 
mym* z r. 1717, z Piotrem Wielkim, jako arbi- 
trem domowych swarów. Ta polityka — wszak 
ona to rzuca jedyny cień na wspaniałą postać 
Sobieskiego , 
z dworem Ludwika XIV o detronizacyę króla Mi- 
chała. Epizod ten musimy podkreślić szczególnie, 
bo oświetla on inny jeszcze objaw, z którym spo- 
ty 
jeśli vie 1877. Musimy podkreślić te kilka mie- 
sięcy dziejów naszych, „gdzie się zbiegło tyle 
stron ujemnych, gdzie bez kategorycznego zape- 
wnienia się o pomocy obcej, na podstawie gada- 
miny podrzędnych ajentów i wiadomości fałszy- 
wych, podawanych przez brzydką intrygantkę, 
przygotowywano przewrót stosunków, szarpano na 
niego własną fortunę, igrano z rzeczywistemi nie- 
bezpieczeństwami zewnętrznemi, podkopywano tron 
prawnie wybranego króa, aby się dowiedzieć 
w jednej chwili, że to, co przedsięwzięto, niema 
żadnej podstawy...“ °) Czytając obraz tych wy- 
padków, które się działy 
mamy jakby uczucie historycznej metampsychozy, 


rycznego; widzimy mimowoli wypadki o dwa 
wieki blisko późniejsze, a tragiczniejsze stokroć, 
w których nie brak i podrzędnych ajeutów, i fran 
cuskiego władcy, i nawet kcbiety — choć nie in- 
trygantki brzydkiej, jak Marysieńka Sobieska — 
leez pięknej i szlachetnej dziewicy, informającej 
rodaków o położeniu politycznem na podstawie ba- 
lowej rozmowy z Napoleonem! 


wyżej nadmienionego objawu dziejowego, który 
wraz z dwoma poprzednimi zaważył ciężko na 
szali wypadków — właśnie w Polsce, mimo cią- 
głego na zagranicę oglądania się, panowała prawie 
bez wyjątków najstraszniejsza 0 zagranicznych 
stosunkach ignorancya. Był to pod względem dy- 
plomatycznym partykulare w najsmutniejszem zna- 
czeniu wyrazu! Misye dyplomatyczne takie, jak 
Ożarowskiego do Paryża w roku 1735/6 lub Po- 
tockiego do Stambuła w roku 1789/90, pozostaną 
smutnym pomnikiem naszego w tym względzie 
zaniedbania i nieznajomości stosunków. 


vawet, gdzie. zniknęła jedna lub więcej z przy- 
czyn, które wywołały były niegdyś pewne na- 
stępstwo, następstwa same utrzymują się siłą spo- 
łecznej bezwładności dłużej i stają się znów samo- 
dzielaemi żródłami dalszych objawów. „Z upadkiem 
naszego bytu politycznego skończyła się walka 
społeczeństwa z królem -- przynajmniej walka 
na czyny — zoiknęła wolna elekcya, ale nie 
ustąpiło oglądanie się na zagranicę, nie wzrosła 
znajomość obcych stosunków. Raczej przeciwnie.“ 
Od czasu pierwszej naszej emigracyi: od rozsypki 
bialskiej generalności konfederackiej, obca pomoc 
urastia do znaczenia dcgmatu 
chuby, na których się opiera, są często równie 


a fałszywe relacye Ożarowskiego! Pod względem 


górnym Egipcie, co mu się| giętki umysł i smak, który mu zjednał nazwę ar- 
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na którym go wiodły 


Ta „wielka“ — a w rzeczy tak bardzo mała — 


kiego, Opalińskiego, Radziejowskiego i tylu in- 


cień układów partyi francuskie) 


kamy się w dziejach naszych aż do roku 1863, 


w roku 1669 i 1670, 


ub wyrażając się nowocześniej: atawizmu histo- 


Bo właśnie — i tu przechodzimy do dalszego, 


liśmy pewność obcej pomocy. 

Przejdźmy do faktów rzeczywistych, które nas 
w tem utwierdzały. Więc naprzód legiony, które 
były usymbolizowaniem zewnętrznem wiaty w obcą 
pomoc, w pomoc Francji. 


Marsz, marsz Dąbrowski 
Z ziemi włoskiej do Polski. 


„I o cudo! — mówi Kożmian — ta francuska 
pomoc nadeszła, Dąbrowski przybył do Polski 
z ziemi włoskiej i częściowo Polska wskrzeszoną 
została.“ A dalej. „Gdy wraz ze wskrzesicielem 
upadła, usiłowania polskie w stronę obcej, już 
nie zbrojnej, ale dyplomatycznej pomocy zwróciły 
się, jakby elementarnemu, (my powiemy : histo- 
rycznemu) prawu ulegające. I o cudo! Przyjaźń 
wielkiego patryoty Adama Czartoryskiego z po- 
tężnym władcą Rosyi sprawiła, że on, car, przy- 
niósł Polsce obcą pomoc...“ A kongres wiedeński! — 
Wszak kongres ten, który stał się grobem na- 


Zaace to w dziejach ludzkich zjawisko, że tam 


cięzko niezwalczonego zwycięzcę z pod Jeny; 
który tak strasznie zmroził narodowe aspiracye 
Włochów — kongres ten sam, który jako reakcya 
przeciw napoleońskim tryumfom napoleońską dy- 
nastyę „po wieczne czasy* wykluczył od fran- 
cuskiego trona — ten sam kongres jednej tylko 
narodowości warował prawa, narodowości, która 
Napoleonowi do jego dopomogła zwycięztw — 
narodowości polskiej! Dla niej zastrzegł poszano- 
wanie bytu i praw ze strony państw rozbioro- 
wych, dla niej utworzył Królestwo, dla niej byłby 
może uczynił stokroć więcej, gdyby nie veto, za- 
łożone imieniem Anglii przez lorda Castlereagh! 
My, którzy dziś wiemy, że pierwotne żródło 
wiary w obeą pomoc było źródłem zatrutem, że 


narodowego; ra- 
błahe, jak plotki Marysieńki lub pompatyczne 


więc formalnej niejako tendencji rozumowania po- 
litycznego, wyszliśmy z rozbiorów z większą już 
tradycyą obcej, zagranicznej pomocy na domowe 
nieszczęścia. Umoenił ją cały szereg idei zładnych 
i faktów rzeczywistych, o których wspomina Ko- 
źmian w swej książce. 

„Przed rozbiorem było utartem zdaniem, że 
obce potencye nie pozwolą nigdy na uszczuplenie 


2 Szujski. Dzieła Serya II 1. VIII str. 230 i 231. 


nawet na twarzach owych dziewcząt z Cos, które 
układały teraz fałdy jego togi, a z których jedna, 
imieniem Eunice, skrycie go kochająca, patrzyła 
mu w oczy z pokorą i zachwytem. 

Lecz on nie zwrócił nawet na to uwagi, jeno, 
uśmiechnąwszy się do Viniciusa, począł cytować 
ma w odpowiedzi wyrażenie Seneki o kobietach : 

— Animal impudens... etc. 

A następnie, otoczywszy ręką jego ramiona, 
wyprowadził go do trielinium. 

W unctuarium dwie greckie dziewczyny Fry- 
gijki i dwie Murzynki poczęły uprzątać epilichnia 
z woniami. Lecz w tejże chwili z po ża uchylo- 
nej kotary od frigidarium ukazały się głowy bal- 
neatorów i rozległo się ciche: „psst!“ — a na 
to wezwanie jedna z Greczynek, Frygijki i dwie 
Etyopki, poskoczywszy żywo, znikły w mgnieniu 
oka za kotarą. W termach rozpoczynała się chwila 
swawoli i rozpusty, której inspektor nie prze- 
szkadzał, albowiem sam częstokroć brał w po- 
dobnych hulankach udział. Domyślał się ich zresztą 
i Petronius, ale jako człowiek wyrozumiały i nie 
lubiący karać, patrzył na nie przez szpary. 

W unctuarium pozostała tylko Eunice. Czas 
jakiś nasłuchiwała oddalających się w kierunku 
laconicum głosów i śmiechów, wreszcie, uniósłszy 
wykładany bursztynem i kością słoniową stołek, 
na którym przed chwilą siedział Petronius, przy- 
sunęła go ostrożnie do jego posągu. 

Unctuarium pełne było słonecznego światła i 
kolorów, bijących od tęczowych marmurów, któ- 
rymi wyłożone były Ściany. 

Eunice wstąpiła na stołek — i, znalazłszy się 
na wysokości posągu, nagle zarzuciła mu na szyję 
ramiona — poczem, odrzuciwszy w tył swe złote 
włosy i tuląc różowe ciało do białego marmuru, 
poczęła przyciskać w uniesieniu usta do zimnych 
warg Petroniusa. 


— Petroniusu! Petroniusu! o feniksie pogadamy 
kiedyindziej. : 

— Cóż ja ci powiem, mój Marku. Znam Aula 
Plautiusa, który, lubo nagania mój sposób życia, 
ma do mnie pewną słabość, a może nawet sza- 
nuje mnie więcej od innych, wie bowiem, że nie 
byłem nigdy donosicielem, jak naprzykład Domi- 
tius Afər, Tigellinus i cała zgraja przyjaciół Ahe- 
noba'ba. — Nie udając przytem stoika, krzywi: 
łem się jednak nieraz na takie postępki Nerona, 
na które Seneca i Burrhus; patrzyli przez szpary. 
Jeśli sądzisz, że mogę coś dła ciebie u Aulusa 
wyjednać — jestem na twoje usługi. 

— Sądzę, że możesz. Ty masz na niego wpływ, 
a przytem umysł twój posiada niewyczerpane 8po- 
soby. Gdybyś się rozejrzał w położeniu i pomó- 
wił z Plautiusem .. 

— Zbytnie masz pojęcie i o moim wpływie 
i o dowcipie, ale jeśli tylko o to chodzi, pomó- 
wię z Plautiusem, jak tylko przeniosą się do 
miasta. 

— Oni wrócili dwa dni temu. : 

— W takim razie pójdźmy do tricliniam, gdzie 
czeka na nas Śniadanie, a następnie, nabrawszy 
sił, każemy się zanieść do Plautiusa. 

—— Zawsześ mi był miły — odrzekł na to z ży- 
wością Vinicius — ale teraz każę chyba ustawić 
wśród moich larów twój posąg — ot, taki piękny, 
jak ten — i będę mu składał ofiary. 

To rzekłszy, zwrócił się w stronę posągów, 
które zdobiły całą jedaę ścianę wonnej świetlicy, 
i wskazał ręką na posąg Petroniusa, przedstawia- 
jący go, jako Hermesa, z posochem w dłoni. 

Poczem dodał: jeż 

__ Na światło Heliosa! jeśli „boski“ Aleksan- 
der był do ciebie podobny — nie dziwić się He- 
lenie. 

I w okrzyku tym 


było tyleż szczerości, ile po- 
chlebstwa, Petronius bowiem, labo starszy i mniej 
atletyczny, piękniejszy jeszcze był nawet od Vini- 
ciusa. Kobiety w Rzymie podziwiały nietylko jego 


(Ciąg dalszy nastąpi). | 


bitra elegancji, ale i ciało. Podziw ów znać było | 


dziei narodów, co jak niemiecki, zwalczały zwy- maa 


= możliwość jej po rozbiorach była dziełem najbar- 

_ dziej wyjątkowych, nigdy się niepowtarzających 

okoliczności dziejowych: wojennego geniuszu Na- 

poleona i niejasnego, liberalnego marzycielstwa 
cara Aleksanhbra I — my możemy ocenić, jak na- 
leży, wartość polityczną tej wiary. Ale dawniej- 
sze pokolenia! „W 1830—31 roku liczono znów 
na obcą pomoc, na pomoc Francyi. Nie było to 

_ właściwie „liczenie,“ bo nie było politycznej ra- 

~ chuby, był instynkt, niestety fałszywy. Pozwolimy 
_ sobie w tem miejscu zwrócić uwagę na epizod, 
który ilustruje ten rozdział „wiary w obcą po- 

` moc.“ 

P. Koźmian opowiada: „Zapytany emigrant, 
jaką myślą kierowano się, gdy po roku 1831 
tłumnie opuszczano kraj, aby się udać do Paryża, 

= odparł: Chcieliśmy zwalić Ludwika Fi- 
lipa, a potem wraz z Francuzami podążyć do 

Polski dla jej oswobodzenia.* Zapamiętajmy ten 
cel pierwszy: zwalenie Ludwika Filipa! W czwar- 
tym tomie listów barona Barante, posła dworu 
lipcowego w Turynie, znajduje się pod datą 
13 lutego 1882 list jego do prezydenta ministrów 
p. Kazimierza Periera. Baron oburza się na opo- 

 zyeyę, która w roku 1831 przywłaszczyła sobie 
taktykę rządu w sprawie polskiej, a przez to ją 
popsuła. Taktyka ta polegała na „spożytkowaniu 
ich (Polaków) rewolucyi, wskazując na zewnątrz 

z lekka prawdopodobieństwa i środki poparcia jej.“ 
„Naznaczając bezustannie konieczność zadośću- 

=  ezynienia opinii narodowej, domagającej się woj- 

= my i pochopnej jakoby do niej, a zarazem okazu- 

_ jąc skłonność ku pokojowi, można było we wszyst- 

_ kich układach uzyskać najlepsze warunki!“ A o- 

perowano wojną, której się bały mocarstwa, dla 

jaknajrychlejszego zmuszenia ich do... uznania 
= Ludwika Filipa i dynastyi lipcowej! Więc 
= w gruncie rzeczy, opozycyjne rakiety parlamen- 
= tarne na cześć Polski schodziły się z celem rządu, 

' pragnąecgo uznania tegoż Ludwika Filipa, ktorego 

upadek był dlą Polaków wstępem koniecznym do 

uzyskania francuskiej pomocy! Jakże trafne i głę- 
bokie były słowa Elliota, który pierwszy. prze- 
strzegał Polaków przed niepożytecznością parla- 
mentarnych w ich sprawie manifestacyj zagra- 
nicznych. 

A jednak, powtarzamy, nie dziwić nam się, że 

"owe polityczne machinacye, nieznane w Polsce ni- 
komo, że trafne i życzliwe słowa, znane nie- 

 lieznym, nie mogły przełamać przesądu i zniwe- 
czyć dogmatu politycznej wiaty. Więc też „w roku 
1846 i 1848 liczono na obcą pomoe obcej rewo- 
lucyi powszechnej — od francuskiej do badeń- 

skiej i węgierskiej (i włoskiej). To poczucie, to 
przekonanie było tak żywe i zakorzenione, że 
podczas panowania cesarza Mikołaja I, gdy nad- 
chodziły do zacisza wiejskiego zagraniczne dzien- 
niki, zamazane przez cenzurę warszawską, cała 
rodzina z zapartym oddechem, nachylona nad za- 
czernionym ustępem, czekała z gorączkową nie- 
cierpliwością, aby za pomocą chemieznego źródła 
stał się czytelnym. Kiedy zawierał interpelacyę 
o sprawie polskiej w Izbach francuskich lub an- 

_ gielskich, albo błahe choćby wspomnienia o Pol- 
sce, wystarczało to na zapas wesołego usposobie- 
nia i dobrej nadziei na cały miesiąc dla całej ro- 
dziny.“ 

-~ I na to, po rozczarowaniu bądź co bądź w roku 
1831 co do pomocy obcej, -przychodzi rok 1859, 
wojna włoska! Musimy i tutaj rozwieść się nieco 

~ obszerniej, ile że p. Kozmian tej kwestyi, zda- 
niem naszem, nie wyczerpnął. 
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Przegląd polityczny. 


Sytuacya polityczna w Niemczech przejęta jest 
ciągle jeszcze gorączkowym nastrojem, wytworzo- 
nym przez sprawę Bismarcka, a podniecanym 
sporami agrarnemi i dyskusyą nad projektem prze- 

- ciwko stronnictwone przewrotu. Wczoraj rozpoczęto 
w parlamencie niemieckim obrady nad wnioskiem 
Kanitza, co do którego kanclerz ks. Hohenlohe 
złoży zapewne zasadniczą deklaracyę. Już na one- 
gdajszem posiedzeniu sejmu pruskiego rozegrał 
się rodzaj prologu do kampanii agrarnej. Minister 
rolnictwa Hammerstein zajął stanowisko wobec 
postulatów wniosku Kanitza; przebieg posiedzenia 
znany jest z wczorajszej depeszy. Mowa Hammer- 
steina jest o tyle znacząca, że jego agrarne skłon:- 


Z TEATRU. 


Z przeszłego tygodnia mamy do zaznączenia 
występ p. Zawadzkiego w Otellu i panny Pan- 
kiewiczównej, artystki ze Lwowa, w Końcu Sodomy 
i we Właścicielu Kuźnic. Wszystkie trzy sztuki 
wystawiono po raz pierwszy na nowej scenie; wy- 
stawiono je zaś trochę pospiesznie, przygotowano 
dorywczo. Można to było dotkliwie odczuć, zwła- 
szeza w Otellu. Był to w istocie Szekspir, grany 
bez pietyzmu. Podobnie, jak za występów pani 
Modrzejewskiej Makbet, tak teraz Otello nie miał 
na sobie tych śladów staranności, dbałości i opieki 
naczelnego kierownika sceny, które, żeby się ogra- 
niczyć do szekspirowskiego tylko repertoaru, tak 
wyborne dały wyniki w Poskromieniu złośnicy, 
potem w Hamlecie. W krótkiej historyi młodego 
teatru przy ulicy Szpitalnej powtarza się często 
objaw wielkiego skonsumowania energii dyrekcyi 
przez jedno czy kilka pod każdym względem świe 
tnych przedstawień; bezpośrednio po tem przedsta. 
wieniu następuje okres jakgdyby odpoczynku, od- 
prężenia, nieuwagi. Na sobotnim Otellu znać było, 
że niedawno przedtem odegrano z zapałem i wy- 
siłkiem MHanusię; teatralnie najlepsza tragedya 

_ literatury świata dała się uprzedzić fantastycznemu 
misteryum poety najmłodszych Niemiec. 
ałować wypada tem bardziej, że przedstawie- 
nie zapowiadało się z wielu względów interesująco. 
W roli tytułowej popisywać się miał aktor młody, 
obdarzony niepospolitemi zdolnościami, żywą inte- 
ligeneyą i przepysznymi warunkami. Głos, posta- 
wa, rysy twarzy: wszystko nadawało się wybornie 
do roli Otella. Ile razy się widziało p. Zawadzkiego 
na scenie, tyle razy wracała chęć ujrzenia go w tej 
przedziwnię pięknej i przedziwnie efektownej roli, 
do której zdawał się być stworzonym. W dodatku 
p. Zawadzki, jak mówią, grał już Otella i to na- 
wet w Warszawie, wobec krytyki fachowej, doświad- 
czonej, a zarazem surowej i wymagającej, a jako 
. wspomnienie z tych czasów uwiózł ze sobą podo- 
bno recenzye, podpisane znakomitemi i znaczącemi 
- nazwiskami, pełne słów nznania dla artysty-debiu- 
tanta, który zmierzył się z Otellem na tej samej 
scenie, na której występują Ładnowski i Leszczyń- 


ności są powszechnie znane i że obóz konserwa- 
tywny obdarzał go dotychczas zaufaniem. Wysu- 
nięcie na pierwszy plan spraw agrarnych, które 
przypadkowo zeszły się z demonstracyami na cześć 
Bismarcka, wytwarza stan rzeczy z wielu wzglę- 
dów bardzo ciekawy. Wiadomo, że sympatye ks. 
Bismarcka są po stronie postulatów agrarnych; 
wiadomo także, że cesarz, a z cesarzem i rząd, 
stawiają silny i energiczny opór wszelkim zama- 
chom na podrożenie środków żywności. Parady 
we Friedrichsruh nie zapełniają tej przepaści w za- 
patrywaniach na najważniejsze kwestye polityki 
bieżącej; niektórzy członkowie partyi agrarnej 
umieli jednak wyszukać i wyzyskać jeden punkt 
styczny, wytworzony pomiędzy rządem a obozem 
agrarnym przez depeszę cesarza Wihelma: jest 
nim niechęć do parlamentu, płynąca wprawdzie 
z odmiennych pobudek politycznych i osobistych, 
ale na razie równie żywa i równie bezwzględnie 
manifestowana. Ks. Bismarck ostatniem zdumie- 
wającem swojem przemówieniem, wypowiedzianem 
w obecności cesarza, dał hasło do rozpoczęcia 
kampanii przeciwko parlamentowi. W pięrwszym 
rzędzie włożył ks. Bismarck ten obowiązek na 
Bejmy państw rzeszy. 

To też w Izbie panów sejmu pruskiego pierw- 
szy hr. Mirbach, jeden z przywódców partyi agrar 
nej, zdecydował się spełnić jego wolę. Hr. Mir- 
bach zaprojektował ni mniej ni więcej, tylko za- 
mach stanu przeciwko parlamentowi. Oto, zdaniem 
br. Mirbacha, naczelnicy państw rzeszy powinni 
za wspólnem porozumieniem ogłosić nowe ogra- 
niezone prawo wyborcze i na podstawie tej usta- 
wy powołać do życia nowy parlament, bardziej 
posłuszny wojskowym życzeniom cesarza i agrar- 
nym postulatom przyjaciół hr. Mirbacha. „Takie 
rozwiązanie gordyjskiego węzła — mówił hr. Mir- 
bach — przyjęteby zostało z entuzyazmem przez 
wszystkie wiejskie koła wyborcze,“ Znaczącą jest 
okoliczność, że nie znalazł się nikt ani pomiędzy 


członkami Izby, ani przy stole ministeryalnym, | 


ktoby choć jednem słowem odpowiedział jak na- 
leżało na propozycye hr. Mirbacha. 

Prawdopodobnie znajdzie się na to odpowiedź 
na jednem z najbliższych posiedzeń parlamentu, 
który dotychczas zachowuje się z powagą i go- 
dnością. Socyaliści chcieli wprawdzie wywołać 
dyskusyę nąd depeszą cesarską, ale nowy prezy- 
dent miał sposobność zaraz przy pierwszem wy- 
stąpieniu okazać takt i energię, nie dopuszczając 
do tej czczej a drażliwej demonstracyi. Zadanie 
p. Buola było zresztą dosyć trudne; wniesiona bo- 
wiem przez socyalistów rezolucya, ani jednem sło- 
wem nie wspominała o cesarzu, lecz zaznaczała 
ogólnikowo, że „cenzura prawidłowo powziętych 
uchwał parlamentu nie odpowiada konstytucyjnym 
zasadom.* Prezydent Buol jednak z wielką sta- 
nowczością odmówił przyjęcia tej rezolucyi i ja- 
kiegokolwiek parlamentarnego jej traktowania. Na 
tem samem posiedzeniu parlamentu przyszedł z po- 
rządku dziennego pod obrady etat marynarki 
z 50 milionowym kredytem dodatkowym. Nie bez 
zdumienia znałeżli deputowani na swoich pulpi- 
tach pomiędzy innemi drukami i papierami ryci- 
ny, wycięte z Daily. Graphic, a porozdzielane po- 
słom z polecenia ministra Bóttichera. Ryciny przed- 
stawiają atak japońskiej floty na Wej-haj-wej : na 
pierwszym planie opodal torpedowców japońskich 
stoi kilka kolosalnych angielskich pancerników; 
gdzieś z boku stoi jako reprezentant floty niemie- 
ckiej, mały i w istocie skromny żaglowiec. Pod 
rycinami własną ręką cesarza Wilhelma nakre- 
ślone były ogromnemi literami słowa: Welch ein 
Hohn liegt darin. Parlament bez wszelkiej dys- 
kusyi uchwalił etat marynarki w raz z pięćdzie- 
sięcio-milionowym kredytem. Czy ta forma uchwały 
złagodzi rozdrażnienie cesarza, nie wiadomo. — 
Wezorajsze dzienniki donoszą, że cesarz postano- 
wił przyjąć nowe prezydyum parlamentu w sam 
dzień urodzin księcia Bismarcka i zakomunikuwać 
mu, iż zamianował księcia „honorowym kanele- 
rzem państwa.“ 

Historyczna sprzeczność interesów Francyi i 
Anglii zaznaczyła się znowu na czwartkowem po- 
siedzeniu parlamentu angielskiego w mowie se- 
kretarza parlamentu Greya. Mowa ta wywołała 
głębokie wrażenie w prasie londyńskiej; deputo- 
wany Labouchere nazwał ją w toku dyskusyi 
grożbą, skierowaną w stronę Francyi. — Dzien- 
niki Times i Standard nazywają oświadczenie 
Greya tylko poważnem ostrzeżeniem, umiarkowa- 
nem w tonie, ale w treści stanowczem i pełnem 


ski. Przypuszczam, że p. Zawadzki musiał grać 
przed publicznością warszawską inaczej i lepiej, 
niż grał w Krakowie. Mam bowiem obowiązek być 
szczerym i dlatego nie mogę napisać, że mi się 
p. Zawadzki podobał. 

Zdziwił mnie już odrazu pierwszem ukazaniem 
się na scenie, sposobem, w jaki wypowiedział po- 
czątkowe słowa rozmowy z Jagiem. („Lepiej się 
stało...“ „I ja dowiodę, choć dotąd milczatem, że 
ród mój wiodę z królewskiego rodu i że mi pra- 
wo dają me zasługi, abym z nakrytą mógł prze 
mawiać głową“). Tak, jak gdyby artyście, nie 
chodziło wcale o położenie nacisku na dumną wy- 
niosłość, na wzięcie bohaterskie Otella, na żywio- 
łową dzikość jego natury, łagodzoną i uśmierzaną 
przez głębokie uczucie, które zapanowało nad nim 
wszechwładnie. P. Zawadzki rozmawia w tonie 
potocznym, prawie lekko, zaledwie gdzieniegdzie 
zaznaczając to, czego już żadną miarą pominąć 
nie można. I dopiero przy samym końcu tragedyi 
potrosze się pojmuje o co chodziło artyście w tej 
grze, która czyniła wrażenie gry bladej, tonu lek- 
kiej komedyi. P. Zawadzki chciał się ustrzedz 
tego, w co popadają czasami niezręczni interpre- 
tatorowie Otella: oto bał się zbyt wysokiego na- 
strojenia roli od samego początku, chciał ją po- 
woli przed oczami widza rozwijać, stopniować, 
uwydatniać. Całą siłę swoich artystycznych zaso- 
bów skoncentrował na sceny ostatnie, w których 
kilkoma momentami swojej gry dowiódł, że ma 
dużo do tego warunków, aby mógł grywać Otella. 
Stopniowanie tego rodzaju, o jakie p. Zawadzkie- 
mu chodziło, nałeży do najtrudniejszych i najnie- 
wdzięczniejszych w teatrze. Stary to komunał, że 
teatr potrzebuje charakterów, rysowanych równo, 
ulanych z jednego kruszczu, malujących się już 
w pierwszych słowach pierwszego aktu, a jedynie 
stawianych w rozmaitem oświetleniu przez zdarze- 
nia i intrygi sztuki. Potrzeba nadzwyczajnej uwagi 
ze strony widza i niezwykłej maestryi artysty, aby 
wzbudzić zainteresowanie do postaci, do której 
zraziliśmy się zaraz z początku i której potem 
nie ufamy nawet wtedy, kiedy zaczynamy rozu- 
mieć, że przypada jej pierwszorzędny udział w za- 
wiązaniu i rozwiązaniu sztaki. Razi to jeszcze bar- 
dziej, jeżeli wogóle wiemy, że postać, która nam 


się przedstawia bezbarwnie, jest jednym z najbar- 
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godności, oraz wyrażają przekonanie, że we Fran- 
cyi zrozumieją doskonale stanowisko: Anglii 
zechcą się do niego zastosować. Chodzi miano- 
wicie o rywalizacyę Anglii i Francyi w dolinie 
Nilu. Wydzierżawienie pewnych części terytoryów 
— mówił Grey — ze strony rządu wielkobrytań- 
skiego państwu Congo pociągnęło za sobą ten 
skutek, że państwo ‘Congo uznało zakwestyono- 
wane terytorya, położone w wielkobrytańskiej 
sferze wpływu. Traktaty z Niemcami i z Włocha- 
mi z r. 1890 i 1891 uznały również, iż górna 
dolina Nilu należy do angielskiej sfery. Inne mo- 
carstwa, uczestniczące także w traktatach afry- 
kańskich, nie uznały tego wprawdzię w sposób 
formalny, nie protestowały jednak nigdy, jakkol- 
wiek dobrze były o stanie rzeczy poinformowane. 
Zresztą także i Egipt ma pretensye do wątpliwe- 
go terytoryum, a Francya nigdy temu nie prze- 
czyła. Otóż, zdaniem Greya, nie ulega wątpliwo- 
ści, że pretensye Anglii i Egiptu obejmują całą 
dolinę Nilu. Urząd spraw zagranicznych niema 
powodu przypuszczać , że Francya w jakikolwiek 
sposób zamierza wiargnąć. w dolinę Nilu. Podo- 
bny krok ze strony Francyi byłby uważany za 
nieprzyjacielski sposób działania, a rząd francu- 
ski wie o tem dobrze, że Francya tak, a nie ina- 
czej mogłaby to tylko zrozumieć. Co się tyczy 
francuskich ekspedycyj na terytoryum Nigru, rząd 
angielski przez przeciąg dwóch lat starał się u- 
silnie o doprowadzenie=do porozumienia pomiędzy 
sprzecznymi interesami Francyi i Anglii, o utrzy- 
manie dobrych stosunków pomiędzy oboma pań- 
stwami. Rząd nie będzie szczędził żadnego trudu, 
żeby należycie reprezentować angielskie preten- 
sye; potrzebuje w tem współdziałania francuskie- 
go rządu. Należy ufać — zakończył Grey — w po- 
czucie sprawiedliwości francuskiego rządu i fran- 
cuskiego ludu, że obustronne interesy będą mogły 
i być uszanowane wśród zachowania przyjacielskich 
stosunków pomiędzy obu państwami. 
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Wiedeń 29 marca. 


(!!) Wezorajsze wystąpienie w Izbie pp. Da- 
wida Abrahamowicza i Szczepanowskiego imie- 
niem Koła polskiego, było bardzo na miejscu. To 
co pp. Abrahamowicz i Szczepanowski powiedzieli, 
dowodzi, że minister Madeyski posiada najzupeł- 
niejsze zaufanie Koła. Chociaż nikt o tęm nie 
wątpił, to przecież było w danym razie stwier- 
dzenia tego faktu potrzeba. Koło solidaryzuje się 
z ministrem Madeyskim. Ten fakt wystarcza do 
scharakteryzowania nicości wszystkich napastli- 
wych zarzutów, rzucanych na p. Madeyskiego. 
Takie solidaryzowanie było zaś konieczne ze 
względu na honor urzędników Polaków i honor 
Galicyi, jakie są tutaj w grze. Sprawa ma bowiem 
głębsze znaczenie. Chociaż zwrócona jest w pierw- 
szej linii przeciwko osobie p. Madeyskiego, to do- 
tyka ona pośrednio wszystkich Polaków, znajdu 
jących się w służbie rządowej w Wiedniu i do- 
tyka kraju. Wszak p. Madeyski jest dzisiaj je- 
dnym z reprezentantów Koła polskiego w radzie 
Korony i jednym z najwyższych urzędników Po- 
laków. Jego konor urzędniczy jest więc wspólnym 
honorem osobistości, które reprezentuje. Stosunki 
dla urzędników Polaków w Wiedniu nie są dzi- 
siaj tak przyjemne, ażeby nie dała się im uczuć 
choćby najmniejsza skaza, jakaby pozostała na 
honorze urzędniczym ich najwyższego reprezen- 
tanta. 

Dla osób, nie znających stosunków wiedeńskich, 
musiały się wydawać niezrozumiałe te długie roz 
prawy nad nominacyą jednego wicesekretarza mi- 
nisteryalnego. Wszak w całym świecie jest przy- 
jętem, że minister może mianować jako swojego 
sekretarza prezydyalaego, osobę swojego zaufania. 
O takie drobnostki nigdzie się nikt nie troszczy. 
W Wiedniu są jednak inne stosunki. Opozycya 
w parlamencie prowadzi tutaj Kirchthurm-Politik 
w całem tego słowa znaczeniu. Jej rozchodzi się 
o wpływ na wyborców wiedeńskich, a w pierw- 
szej linii o wpływ na drobnych urzędników, któ- 
rzy przy tych wyborach, szczególniej w drugiej 
kuryi, w t. zw. kuryi inteligencyi, są rozstrzyga- 
jącymi. Dla tych ma każda nominacya, a co do- 
piero nominacya. w którem ministerstwie, ogromne 
znaczenie i większy ona na nich wywiera wpływ, 


niż najważniejszy akt legislacyjny. Możnaby się 


dziej żyjących tworów wyobrażni, jakimi się może 
poszczycić poezya. 

Nadto p. Zawadzki ma bardzo wyrażne skłon- 
ności do naturalnej swobody, do modernizmu; pa- 
miętamy wszyscy, jak doskonałą, prawdziwą, wy- 
kończoną obdarzył nas kreacyą jako Hjalmar 
Ekdal. 'Tchnienią poetyczności i pewnego tragi- 
cznego koturnu nie miał za to w sobotę zupełnie; 
było to nawet czyniącą zawód niespodzianką 
wobec nadziei, do jakich w tym kierunku upra- 
wniaż wyborny wojewoda tego samego artysty 
w Konfederatach barskich. Ten prozaiczny, nieco 
pochylony, oszezędzający głosu i mówiący tonem 
potocznym Otello, niecierpliwił nas prawie; bar- 
dzo dobre momenta scen końcowych spotkały się 
ostatecznie z nastrojem uprzedzenia, którego koń- 
cząca się rola już nie miała czasu rozprószyć, 
Mieliśmy wrażenie, jak gdyby właśnie chodziło 
tylko o jak najprędsze dopłynięcie do tych scen, 
po których spodziewano się głównego efektu; być 
może, że to było wrażenie tylko i że p. Zawadzki 
rzeczywiście zwolna stopniował nacisk, jaki kładł 
na rolę. Po zapadnięciu zasłony w akcie piątym 
i po niejakiej refleksyi przychodzi na myśl, że 
tak nawet być musiało; w ciągu sztuki judnak 
szczegóły tego stopniowania nikły i chciało się 
prawie oskarżać artystę o brak dbałości i pilno- 
ści w opracowaniu roli, która przecież godna jest 
i pracy najusilniejszej i najznamienitszego talentu. 
P. Zawadzki może 1 powinien, prędzej czy pó- 
żniej zagrać Otella dobrze i zarówno on sam od 
siebie, jak i my od niego mamy prawo tego wy- 
magać. Być może, że znajdzie kiedykolwiek oto- 
czenie, które doda mu bodźca do wysunięcia się 
na jego czoło; to, z którem grał w sobotę, mało 
odpowiadało szekspirowskim wyżynom. Pani Mor- 
ska ma wysoki talent, ale sama chyba wie o tem 
wybornie, że postacie szekspirowskie łączą z sobą 
wymagania, którym tylko wyjątkowe warunki ar- 
tystyczne mogą sprostać. Zarówno Ofelia, jak 
Desdemona muszą mieć piękną, tragiczną posta- 
wę i odpowiednie tej postawie ruchy i głos; nie 
zastąpią tego najbardziej godne uznania wysiłki 
najsympatyczniejszego talentu. Jaga grał p. Szo- 
bert i nie można mu odmówić uznania za sta- 
ranne obmyślenie i przeprowadzenie roli, którą 
w ogóle grać dobrze jest bardzo trudno i w któ- 


z 


symptomatem zboczenia pojęć politycznych w sto 
licy państwa. 


Petersburg 27 marca. 


o kobietach rosyjskich). . | 


Rosyi zaszły dwa wybitne zdarzenia, mogące 0 
działać bardzo skutecznie na dalszy jego rozw 


pierwszej kategoryi czyli na „zgromadzeniu aka- 
jem i wychowaniem artystycznem w całej Rosyi. 


rysunków we wszystkich zakładach naukowych 
cesarstwa, a od czasu do czasu zwoływać zjazdy 


jących towarzystw artystycznych i muzeów sztuk 
pięknych i przyczyniać się do zakładania nowych; 
urządzać ogólne wystawy artystyczne i specyalne 
w ubikacyach samejże akademii; badać ze stano- 
wiska artystycznego wszystkie projekta budowy 
nowych pomników, cerkwi i gmachów monumen- 
talnych, stawianych bądź to kosztem rządu, bądź 
kosztem miast lub wogóle środkami publicznymi; 
czuwać nad tem, aby dzieł sztuki i pomników nie 
niszczono, a bez wiedzy i współudziału akademii 
nie przystępywano do ich odnawiania, pomnąc na 
rozporządzenie, iż restauracya zabytków staroży- 
tności i pomników ma się w przyszłości dokony- 
wać po osiągniętem poprzednio porozumieniu z ce- 
sarską komisyą archeologiczną i za wiedzą aka- 
demii sztuk pięknych; nareszcie akademia wysyła 
w podróż po Rosyi, jak i za granicę uczniów 
szkół rysunkowych i artystów, na podstawie przed- 
łożonych prac artystycznych. W roku minionym— 
stosownie do brzmienia nowego statutu — akade- 
mia urządziła już dwie wystawy artystyczne, które 
jednak powodzeniem pochlubić się nie mogły. 
Najlepsi artyści usunęli się od udziału, ponieważ 
akademia nie przyznała im prawa wyboru z po-. 
śród siebie kilku członków jury. 

Na podstawie nowego statutu otrzymała zatem 
akademia sztuk pięknych w Petersburgu pewien 
rodzaj monopolu na kierowanie całym ruchem ar- 
tystycznym w Rosyi; rozumie się samo przez się, 
iż okoliczność powyższa może oddziałać w tym 
kierunku zbawiennie, aczkolwiek nie jest wyklu- 
czoną możliwość pewnej wyłączności i jednostron- 
ności w tem kierownictwie. i 

Oprócz corocznych wystaw zwyczajnych, jak 
naprzykład tak zwane wystawy ruchome peters- 
burskiego Towarzystwa artystów, dalej wystawy 
akwarelistów, XVI wystawy peryodycznej w Mo- 
skwie, południowo-rosyjskiej w Odessie i Kijowie, 
w roku minionym były jeszeze następujące: w Pe- 
tersburgu wystawa obrazów Liebhardta i obrazów 
nieprzyjętych na dwóch wystawach akademickich, 
a w Odessie — wystawa prac marynisty Lagorio. 
W roku minionym południowo-rosyjskie Towarzy- 
stwo sztuk pięknych otrzymało najwyższe zatwier- 
dzenie swych statutów i zadokumentowało istnie- 
nie swe urządzeniem kilku wystaw w miastach 
Rosyi południowej. Również wystawy ruchome za 
czynają przyjmować się w Rosyi; moskiewskie 
Towarzystwo miłośników sztuk pięknych, po za- 
mknięciu XVI wystawy peryodycznej w Moskwie, 
zamierza przenieść ją do Petersburga. Nareszcie 
podnieść tutaj należy dwa piękne wydawnictwa 
artystyczne z czasów ostatnich, najpiękniejsze 
może z rosyjskich w ogóle; jest to ostatni zeszyt 
„Rossyjskich artystów,* poświęcony w całości pa- 
mięci i działalności J. Riepina i wydawnictwo 


tego śmiać, gdyby rzecz nie była tak smutnym 


(Ruch artystyczny w Rosyi i reforma akademii 
sztuk pięknych. — Hipoteza p. Iłowajskiego o po- 
chodzeniu Rusi i Rusinów. — Kobieta rosyjska 


(+) Ostatnimi czasy w życiu artystycznem 


d 
ój- 
Do nich należy zaliczyć: pierwszy powszechno- 
rosyjski zjazd artystów, który w roku minionym 
odbył się w Moskwie i reforma akademii sztuk 
pięknych w Petersburgu. O ile pomysł zjazdu ar- 
tystów w Moskwie był wypadkiem wcale niespo- 
dzianym i pozostał bez widocznych rezultatów, o 
tyle oddawna oczekiwana reforma akademii sztuk 
pięknych, wprowadzona w życie w jesieni roku 
przeszłego, była radykalną zmianą w dotychcza- 
sowym ustroju akademii, a skutki takowej zdo- 
łały już się objawić. W myśl tej zmiany, cesarska 
akademia sztuk pięknych w Petersburgu składa 
się: a) z właściwej akademii sztuk pięknych czyli 
zgromadzenia akademickiego i b) z wyższej szkoły 
budownictwa, rzeżbiarstwa i malarstwa. Otóż na 


demickiem* cięży obowiązek czuwania nad rozwo- 


Do zakresu jego władzy należy: śledzić za nauką 


nauczycieli rysunków; czuwać nad rozwojem istnie- 


w. kniazia Jerzego Michajłowicza pod tytule 
„Kaukazkie obozowe rysunki Gorschelta.* 

W miesięczniku historycznym Russkij Arc 
drukuje znany historyk Iłowajskij swe uwagi nag 
dalszym ciągiem polemiki w kwestyi pochodzenią 
Rusi i Rusinów. Kwestya ta jest przedmiotem 
sporów pomiędzy historykami rosyjskimi co naj. 
mniej od lat 30 z górą. Niegdyś wierzono znąpę, | 
opowieści Nestora, iż początek państwu ruskiemą 
i nazwie Rusi, dali Warego-Russowie, wychod y 
ze Skandynawii, bez żadnych zastrzeżeń i watpli- 
wości. Pierwszy, który teoryę o normandzkiep | 
- | pochodzeniu Rusinów poddał ostrej krytyce, by} | 
M. Kostomarow, a na jej miejsce postawił hi 
tezę o przybyciu Warego-Russów z nad Bałtyky 
z siedzib plemion litewskich. Zawrzała wówcząg 
gorąca walka. Zarliwym obrońcą teoryi nor. 
mandzkiej był przez czas długi literat Pogodin 
głośny słowianofil. Teorya normandzka dotych. 
czas urzędownie wprawdzie się utrzymuje, lecz 
też nie zbywa jej i ną bardzo poważnych prze. 
ciwnikach. Do ich liczby należy przedewszygt. 
kiem p. Iłowajskij, mieszkający stale w Moskwię 
i reprezentujący w dziedzinie wiedzy historycz 
kierunek wybitnie ulira-narodowy. Otóż p. Iłowaj 
skij twierdzi, że założycielami państwa ruskieg 
nie byli zamorscy, innoplemienni Warego-Rusgo 
wie, przybyli z północy lecz poprostu Russowię | 
przybysze z dzisiejszej południowej Rosyi. W pr 
ciwieństwie do teoryi normandzkiej, p. Iłowajs 
zwie swą teoryę. o pochodzeniu Rusi — roksy 
lańską. W swej ostatniej, wyżej wymienione 
pracy podnosi p. Iłowajskij z zadowoleniem, i 
jego teorya coraz więcej zyskuje zwolenników, 
nawet znajduje pośrednie poparcie u jej antago: | 
nistów. Do nich między innymi należał W. G, 
Wasilewskij, z którego gruntownych studyów nad | 
żywotom śś. Jerzego z Amastridu i Stefana z Su. | 
roża p. Iłowajskij wyprowadza obecnie dowody | 
i wnioski na poparcie swej tęoryi roksolańskiej, 
Z żywotów tych świętych wynika, iż kronikarze 
bizantyńscy znali naród Ruś ezyli Roś, mieszka- 
jący gdzieś nad morzem Czarnem, zajmujący się 
żeglugą na tem morzu a nie mający nic współ 
nego ze Skandynawią i Waregami. Wzmianki | 
kronikarzy bizantyńskich odnoszą się do r. 842, 
a więc na 20 lat przed mniemanem przybyciem 
Warego Russów do Nowogrodu. W drugim żywo 
cie, poświęconym św. Stefanowi ze Suroża (Sug 
den, dziś Sudak), jest mowa o napadzie drużyuy 
ruskiej, pod dowództwem kniazia Brawlina na 
Taurydę. Podczas tego najazdu złupiła ona Kor 
suń, Kercz i wpadła do Suroża. Cerkiew świętej 
Zofii w tem mieście obronił w sposób eudowny 
arcybiskup Filaret, uczeń i następca św. Stefana, 
przeto łatwo ztąd wykombinować, iż napad ten 
miał miejsce w pierwszej ćwierci w. IX, a więc 
znacznie wcześniej przed powszechnie przyjętą 
datą powołania Warego-Russów do Nowogrodu. | 
P. Jłowajskij z wielkiem samozadowoleniem pod- 
nosi inne jeszcze wyniki wiedzy historycznej w tym 
kierunku z lat ostatnich. W. G. Wasilewskij do- 
wiódł (w czasopiśmie Zurnał ministerstwa narod. 
proswieszczenia z r. 1888), iż pomiędzy ruskim 
Kijowem z jednej, a Pragą czeską i Ratysboną, 
z drugiej strony, istniały stosunki handlowe już 
w w. 1X. Nareszcie pisarz arabski Chordadbey 
wspomina nietylko o podróżach kupców ruskich 
morzem Czarnem do Bizancyum, ale i morzem 
Kaspijskiem do Bagdadu. Wzmianki te również 
odnieść należy — według zapewnień p. Iłowaj- 
skiego — do pierwszej połowy w. IX. Tym spo- 
sobem do dwóch dawnych hipotez o pochodzenia 
Rusi: normandzkiej i litewskiej, przybyła trzecia 
hipoteza roksolańska, broniona żarliwie przez p. 
Iłowajskiego, która w jego przekonaniu zdobywa 
grunt coraz trwalszy nawet w pracach nauko- 
wych dotychczasowych jej przeciwników. Posiąda 
ona — jak zapewnia p. lłowajskij — tę wyż- 
szość, iż widzi w Rusinach tubylców i Słowian, 
a nie jakichś przybyszów pochodzenia obeego. 

W końcu roku minionego wyszła tutaj nader 
zajmująca praca o kobietąch rosyjskich, napisaną 
przez rodowitą Rosyankę, p. N. A. Łuchmanową, 
Praca ta nosi tytuł: „Dwadzieścia lat wstecz,“ 
a jest szeregiem sylwetek niewieścich z wyższych 
sfer petersburskich. Autorka sama należy do tych 
ster, a obrazy jej odznaczają się prawdą i zng» 
Jomością stosunków. Szczególniejszą uwagę zwraca - 
p. Łuchmanowa na psychologię kobiet tej sfery, 
składającą się z tkanki fałszów, egoizmu i zado- 
wolenia z siebie samych; z całym realizmem mə- 


rej dobre chęci starczyć musz 
czny uczynek. , : 

Gdyby chodziło o dramatyczną postawę, której 
brak tak bardzo szkodzi p. Morskiej iku naszemu 
wielkiemu żalowi od tylu ról utalentowaną ar 
tystkę odsuwa, to przywiozła ją z sobą niezawo- 
dnie p. Pankiewiczówna, artystka sceny lwow- 
skiej, Dwa jej pierwsze występy w Końcu Sodo- 
my i Właścicielu kuźnie były najniezawodniej po- 
myślne. Nie ulega wątpliwości, że p. Pankiewi- 
czówna, gdyby rzeczywiście miała w Krakowie 
stale pozostać, byłaby siłą pod wieloma względa- 
mi bardzo użyteczną; jej pomoc ułatwiłaby w zna 
cznej części układanie repertuaru. Czyż jest kto, 
ktoby u nas mógł równie znośnie zagrać Adę 
w Końcu Sodomy, albo Klarę Derblay we Właści- 
cielu kuźnic? A przecież są to sztuki, bez których 
nie można się prawie obejść, które cieszą się pro 
tekcyą publiczności i najlepiej odpowiadają jej 
gustom. P, Pankiewiczówna nie jest bynajmniej 
indywidualnością artystyczną; gdyby to były wy- 
stępy gościnne, a nie próbne, stawiałoby się im 
naturalnie nieco inne wymagania. Jestto wprawna 
i wyrobiona artystka ensemblowa ; w dwóch pier- 
wszych rolach, dosyć trudnych, nie zdołaliśmy 
zauważyć prawie żądnej usterki, spowodowanej 
teatralnem niedoświadczeniem, brakiem poczucia 
artystycznego, albo aktorskiej inteligencji. Gdyby 
nie wady naturalne, z których poprawić się tru- 
dno, może nawet i niepodobna, byłaby „p. Pankie 
wiczówna typem poprawnej i pożądanej dla każ- 
dego teatru artystki, > 

Z tych wad najgłówniejszą, taką do której naj- 
trudniej będzie się przyzwyczaić i która będzie 
zawsze razić bardzo nieprzyjemnie, jest wada wy- 
mowy. Zdawałoby się rozumująe logicznie, że 
wady tej nie powinno się spotykać wcale u arty- 
stów dramatycznych, tak samo jak się nie spotyka 
wcale kulawych baletników, Tymczasem nic częst- 


ą nieraz za artysty- 


szego na scenie, jak artysta sepleniący, albo ar-|czności, tem skwapliwiej zapewne za 
tystka wymawiająca fantastycznie spółgłoski płynne. | stanie artystka rzeczywista, 
Zaden teatr nie może się bez takich artystów obejść; |łała sobie wśród publicznośe 
co więcej zalety ich głosu, ich inteligencyi, ich|i powodzenie. 


postawy, ich urody zjednywają im nieraz role 
ważne i odpowiedzialne. — P. Pankiewiczówna 
wymawia w sposób miękki spółgłoski a zwła- 
szcza dwngłoski syczące; jest to wymową ==- 
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z którą się często spotkać można wśród niższych 
sfer ludności miejskiej. Wskutek tego dykcya ar- 
tystki nabiera odcienia rażącej pospolitości, którą 
znacznie szkodzi ogólnemu wrażeniu. Inne wady 
w porównaniu z ią, są podrzędnego znaczenia; 
pomijam już widoczny chłód gry, który się udziela 
i słuchaczom, temperament sztuczny, w. ruchach 
brak harmonii i rozmaitości. Najwięcej mnie nie- 
pokoi brak pomysłowości, bierne poddawanie się 
tekstowi roli, brak starania o ożywianie go wes 
wnętrzną prawdą. Najwyraźniej znać to w scenie 
pomiędzy Adą, a matką Janikowa w trzecim 
akcie Końca Sodomy: Sudermann zostawił w tej: 
scenie dużo swobody artystce, która gra Adę. 
Można ją grać bezczelnie, można demoniczgie, 
można uczuciowo: brak w tej mierze wskazówek. 
a od pojęcia tej sceny zależy postawienie całej 
postaci w sztuce. Otóż p. Pankięwiezówna, którą 
we Właścicielu kuźnic zawsze trafnie chwyta 
wyraźnie zaznaczone intencye roli, jest bezradna, 
kiedy musi samą decydować, sama tworzyć. 5rak 
inicyatywy zaznacza się także w daleko posunię- 
tej skłonności naśladowniczej. Znać, że panną 
Pankiewiczówna z uwagą przypatrywać się musiała 
Modrzejewskiej, to też stara się kopiować całe 
ustępy jej gry i nawet swój głos nastraja do tego 
już u pani Modrzejewskiej nieco sztucznego altu, 
którego wspomnienie łączy się zresztą z najpię - 
kniejszemi kreacyami sztuki aktorskiej. 

Pomimo to wszystko jestem najgłębiej przeko= 
nany, że teatr nasz może tylko zyskać ną zaan- 
gażowaniu lwowskiej artystki. Wśród dzisiejszego 
wielkiego niedostatku talentów kobiecych, panna 
Pankiewiczówna wydaje się być Siłą bardzo uży- 
teezną i bardzo wyrobioną , której odrzucać żadną 
miarą nie należy. Jeżeli po debiucie w Intrydze 
i miłości zdecydowano się zatrzymać panią Ernę 
i zalecono jej grać Emilig w Otelu, chyba dla 
powtórnego wykazania jej całkowitej nieażyte- _ 
trzymana Zo- 
która już dzisiaj zdo- 
1 wyjednać życzliwość 
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Juje 0na te małe główki i niskie czoł 
nne lużnemi „myślami i teoryami R Bak. 
władztwie kobiety, „które podsuwają im zbyt 
_ jeszcze młodzi ich wielbiciele. Obrazy A 
, Łuchmanowej zanadto ponure. W jej sylwet 
kach, kobiety nie mają wyobrażenia o NA 
familijnym 1 obowiązkach. Prawda, iż porataikom 
tych. opowiadań otwierają się niekiedy oczy; 
w nich się odbywa, pod wpływem bolesnych A i 
świadczeń życia, przewrót moralny i gotowe s R 
wejść na drogę, którą postępując wytrwale mo g 
odzyskać cześć i poważanie nietylko w społecz a 
stwie, ale i we własnem sumieniu. Bohaterki p. 
Łuchmanowej nie są jednak w stanie obudzić 
w czytelnikach mocnego przekonania, iż istotni 
i zdołały się poprawić. Odrodzenia moralne o db: 
= konać mogły tylko wiara i modlitwa a ; 
/ czucie 1 wypełnianie obowiązków żony i matki 
/ a zresztą gotowość do ofiar i poświęcenia się 
| Częstokroć drobna tylko okoliczność, jakiś Ray 
~ padek powstrzymują je od ponownych upadków 
j ponownych usiłowań poprawy. Utalentowana 
autorka ten rażący brak silnej woli u współcze- 
snej kobiety rosyjskiej upatruje w warunkach 
wychowania i w niezdrowej atmosferze pensyo- 
natów i balików dziecinnych, „przesiąkniętych — 
jak się wyraża — silnemi perfumami i egoizmem,“ 
Na jednym jeszcze rysie charakterystycznym 
w tych opowiadaniach zatrzymuje się uwaga czy- 
telnika. Mężowie bywają w nich zawsze prawie 
lepsi od swych żon. Najczęściej są to uczciwi i 
honorowi ludzie. Oto n. p. jeden z nich, człek za- 
możny, już niemłody, nie mający wcale nikogo 
z krewnych, otoczył swą opieką i miłością młodą 
dziewczynę, rozkapryszoną i zepsutą, oświadczył 
się, został przyjęty i poślubił ją. Kochał swą mło- 
/ dą żonę namiętnie, znosił wszelkie jej kaprysy i 
miał dażo litości dla głupiego, złego, ale urocze- 
go dziecka. Dwa węzły łączyły go przedewszyst- 
kiem z tą osobą: najpierw jej całkowite osamo- 
tnienie na Świecie (była bowiem sierotą) i mocne 
przekonanie o jej szczerości. Tymczasem ona roz- 
mija się Z prawdą przez całe życie: okłamuje 
swego męża i okłamuje młodego człowieka, w niej 
zakochanego. Ona pożąda tylko intrygi i miłości; 
a im hazard był większym, im intryga zawikłań- 
szą, tem szezęśliwszą się czuła. A kiedy wszyst- 
kie te kłamstwa i fałsze wyszły na jaw, postano: 
nowiła „pokryć je udanem samobójstwem, które 
przez nieostrożność zamienia się w istotne. W po- 
dobny mniej więcej sposób kreśli autorka szereg 
obrazów obyczajowych z życia wyższych i inteli 
gentnych warstw - społeczeństwa petersburskiego. 
Porządni i uczciwi mężczyźni, stający się ofiara- 
mi pięknych neuropatek ostatniego pokolenia — 
oto temat jej opowiadań. „Ryś próżna i głupia — 
mówi p. Łuchmanowa współczesnej kobiecie swe 
go narodu — ty nie masz pojęcia o obowiązkach 
i honorze; w tobie, jak w lalce, tylko próchno 
i sprężyny, a nie krew i mózg; ty nie umiesz 
myśleć, a umiesz żyć jak zwierzę, egoistycznie, 
samymi tylko zmysłami. Ty żyjesz flirtem, a wiesz, 
co to jest flirt? To pobudzanie się bez zaspoko 
jenia, to wyrafinowana rozpusta. Wy, rzekomo 
uczciwe kobiety, służycie tylko do tego, aby po- 
budzać tych, co są przesyceni względami kobiet 

występny ch*. 


Rada państwa. 


W sprawozdaniu Z dyskusyi nad prowizoryum 
budżetowem podaliśmy wczoraj w dosłownym 
przekładzie mowę ministra Dra Madeyskiego. — 
i Jako uzupełnienie zamieszczamy dzisiaj przemowę 


Í dep. Abrabamowicza w imieniu Koła polskiego i 
Í dep. Szczepanowskiego, jako referenta. 

; Dep. Abrahamowicz: Zdarza się nierzadko 
| w życiu politycznem, że postawione są wielkie 


cele, do których potem dąży się niemoralnymi 
środkami. To wrażenie uczyniła na mnie mowa 
"dep. Luegera, a że cel nie uświęca wszystkich 
środków, udowodnił jasno dep. Lueger. Nie zgło- 
a giłem się jednak do słowa, aby mieć polemiczną 
mowę, lecz aby Z polecenia i w imieniu mojego 
stronnictwa założyć protest przeciw niesłusznym 
oskarżeniom, podniesionym dzisiaj po raz drugi 
1 przeciw panu ministrowi Madeyskiemu. (Potaki 
i wania na ławach polskich). A do tego protestu 
mamy wiele powodów. W pierwszym rzędzie jest 
minister Madeyski, członkiem rządu, który wy- 
szedł z koalicyi (miechy na ławach młodocze- 
skich i antysemiekich), z koalicyi, do której na 
leżymy i przy której obstajemy. (Oklaski na ła- 
wach polskich). Minister Madeyski zostawszy mi- 
nistrem, nie przestał” być wiernym synem kraju i 
_ szczerym kolegą naszej partyi. (Oklaski na ławach 
polskich). Ale prócz tych powodów, mam jeszcze 
powód o wiele ważniejszy. Krótki czas urzędo- 
wania p. ministra Madeyskiego dostarczył — 84 
dzę, że mogę to Z całą pewnością powiedzieć — 
dowodu, że przez swoje wiadomości, gorliwość, a 
szczególniej przez swoją bezstronność (Oklaski na 
f ławach polskich), może oddać państwu wielkie u- 
kB sługi. (Potakiwanie na ławach polskich). Daliśmy 
"R nie jeden raz dowód, że dobro państwa w każdej 
dziedzinie leży nam na sercu. (Potakiwania na 
ławach polskich) Nie może zatem dla nas być 
rzeczą obojętną, aby człowiek, który państwu od 
dać może wielkie usługi, zaraz w pierwszych 
` chwilach swojej działalności przez niesłuszne oskar- 
żenia (Głosy na ławach polskich: podejrzenia!) był 
w tej swojej działalności w pewnej mierze osłabiany. 
Nie raz mieliśmy sposobność zupełnie szczerze 
wypowiedzieć nasze zdanie o stanowisku naszem 
A w państwie austryackiem. Ale równocześnie za 
znaczaliśmy, że musimy być także wdzięczni 
Wdzięczność ta jest dla nas ważnym momentem, 
tak, że przykładamy do tego wielką wagę, jeśli 
jeden z nas może oddać państwu wielkie usługi. 
-(Potakiwania na ławach polskich). Ze względu 
na to, co przed chwilą powiedziałem, uważam 
oskarżenia, podniesione przeciw p. ministrowi Ma- 
| deyskiemu. za niesłuszność która po części spada 
i zarówno na naszą partyę, jak na nasz eały kraj. 
ag (Oklaski na ławach polskich). | 
` Dap. Szczepan ow ski poświęciwszy kilka uwag 
charakterystyce tonu opozycyjnej krytyki, zazna- 
czył: Lepiej jest, gdy słychać w Izbie poważne 
wyrazy oburzenia i wzburzenia, niż kiedy się W1- 
dzi, że w poważnych parlamentarnych obradach 
szuka się tylko sposobności do dowcipów, do 
niegodnej farsy, a przytem igra z czcią nietylko 
poszczególnych członków 
nictw. (Oklaski). Mamy rząd, który przez zaufa 
nie Korony i poparcie Izby powołany został do 
- władzy i dotychczas nie uczynił nie, aby zaufanie 
to stracić. Czy wśród obecnych tu członków rządu 
znajduje się jeden, któryby dzisiaj nie był wysta- 
wiony na obrażające insynuacye i to w sposób, 
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jakby owe i 
IET onem kyiykowi maano Baly meoeribsio 
RYZ yśli, najtajniejsze drgnienia serca 
A 3 RE wszystkich tych dostojników. Może jest 
ok RA taki dar psychologicznego jasnowi- 
e w tym wypadku mógłb 
wskazać na źródło: „Chcesz dRo ać 
mie w własne serce* (bardzo dobrze). W mak 
iedy we Francyi panowały wielkie wewnętrzne 
zamieszki, przed wstąpieniem na tron Ludwika XIV 
spotkali się pewnego razu kardynał de Retz i ks. 
ondeusz. Kardynał spostrzegł u księcia szereg 
pamfl tów i broszur, zawierających najnieprawdo- 
podobniejsze oszczerstwa. Due wskazał pogardli- 
wie na broszury, mówiąc: C'est ce qu'ils fairaient 
sils étaient dans nos places. Powtarzam dzisiaj to 
PAo zdanie: Wiemy, co czyniliby ci moralni sę- 
aaowie obyczajów, gdyby zasiedli na ławie rzą- 
owej. (Żywe oklaski). Wspomniałem o podejrze- 
niach i insynuacyach, czynię bowiem wielką 
różnicę między męskiem, jawnem oskarżeniem, 
a iusynuacyą, przygodną wzmianką w anonimo- 
wem piśmie. Niechaj tylko panowie ci wystąpią 
z pozytywnem oskarżeniem, a nie spotwarzają 
z ukrycia nietylko osoby, ale poważne instytucye, 
jak Uniwersytet krakowski. Wówczas dadzą nam 
sposobność przedstawić sprawę we właściwem 
świetle. Jeśli dzisiaj jeden z naszych ziomków, 
członek rządu, stał się przedmiotem pienawistnych 
ataków — upatrujemy w tem tylko dowód, jak 
niebezpiecznym tej partyi i jej sprawie wydaje 
się właśnie ten członek rządu (Bardzo dobrze!). 
I to jest dla nas tytuł do dumy, że takiego człon- 
ka mamy w rządzie. (Oklaski). Jest to jeden po- 
wód więcej, aby mieć do niego zaufanie; jest to 
dalej powód, dlaczego całe Koło po tych za 
czepkach udzieli teraz temu członkowi rządu 
jeszcze silniejszego, solidarnego poparcia, niż 
przed temi napaściami. (Żywe okłaski na ławach 
polskich). 
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Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct., z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek. 


W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct. 

Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą, 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade- 

j opaski drukowanej z adresem. 


głanie dawnej 
Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 


Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe- 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowy m. 

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 

Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini- 
stracya Czasu, tudzież ajencye pp- Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemojowskiego w Su- 
kiennicach pod 1. 28, księgarnia St. A. Krzy- 
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera, główna tra- 
ika w Rynku głównym Bióro dzienników 
Plac Maryacki Nr 2 i u p. Mańkowskiej 
w Sukiennicach. 

PP. Prenumeratorowie Czasu We 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej- 
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9. 


W felietonie naszego dziennika rozpoczę- 
liśmy druk powieści Henryka Sienkiewicza: 
Quo vadis. — Nowi prenumeratorowie 
otrzymają początkowe felietony powieści 
Quo vadis. Prosimy 0 wczesne nadsy- 
łanie przedpłaty celem uregulowania nakładu. 
I 
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KBONIHA. 


Kraków 30 marca. 


— Z Akademii Umiejętności. We wtorek dnia 2 
kwietnia b. r. o godz. 6 wieczór odbędzie się posie- 
dzenie zwyczajne wydziału filologicznego. Porządek 
dzienny: 1) prof. Dr J. Tretiak: „Do genezy mło- 
dzieńczych utworów Bshd. Zaleskiego“; 2) prof. Dr 
L. Malinowski: „Glossy polskie w rękopisie Biblio- 
teki Ossolińskich Nr 379 z r. 1438.* Następnie od- 
będzie się posiedzenie ściślejsze. 

— Jubileusz. Dnia 31 bm. przypada 25-ta rocznica 
służby rządowej p. J. Sarego radey budownictwa 
przy tutejszym starostwie, służby tyle pożytecznej 
na każdym kroku jego działalności, którą Kraków 
szczególniej ma sposobność zbliska widzieć i oceniać. 
Szczególniej działalność p. Sarego zaznaczyła Bię 
w praktycznych i pięknych budynkach uniwersytec- 
kich, że tu wymienimy nowy gmach kliniki chirur- 
gicznej i nowy kolosalny budynek przy ul. Grzego- 
rzeckiej na cele naukowe Wydziału lekars. To też 
S:nat akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego, wdzię- 
czny p. Saremu, pospieszył na podstawie jednomyślnej 
uchwały z wyrażeniem swoich uczuć, które objęło 
odpowiednie pismo dziękczynne, wręczone przez p. 
rektora prof. Dra Browicza i sekretarza Uniwersy - 
tetu prof. Dra Leona Cyfrowicza. Również Wydział 
lekarski wyraził p. radcy Saremu swoją wdzięczność. 
W dniu dzisiejszym 
szenie budowniczych, wdzięczne 
ranie przemysłu rodzinnego i polskich przemysłowców 
oraz rękodzielników. EA 

— Roboty około pomnika Mickiewicza na Rynku 
krakowskim, mające na celu zdjęcie głównej figury 
oraz grupy bocznej „Nauka“, rozpoczęte zostały dzi- 
siaj, stosownie do uchwały komitetu. — Po zdjęciu 
figury głównej i grupy „Nauka“ pomnik zostanie 
oszalowany. : : 

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę dnia 3 kwietnia b. r. o godz. 6 wieczo- 
rem w Bali Śniadeckich (Collegium novum) posie- 
dzenie zwyczajne, na którem prof. Dr Ponikło okaże 
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tablicę, objaśniającą rozdział chorych, leczonych w r. 
1894 w szpitalu św. Łazarza i św. Ludwika, pocho- 
dzących z Krakowa lub jego najbliższej okolicy, po- 
czem mówić będą: 1) prof. Dr Jakubowski: Sprawo 
zdanie z doświadczeń, przeprowadzonych surowicą 
leczniczą w szpitalu Św. Ludwika dla dzieci w Kra- 
kowie; 2) Dr Gabryszewski: W sprawie leczenia 
wrzodów goleniowych (z demonstracy4). 

— Krakowskie Towarzystwo Oświaty ludowej 
założyło nowe bezpłatne czytelnie ludowe: w Siółko- 
wej (pow. Grybów) pod kierunkiem p. Janowskiej, 
nauczycielki, drugą czytelnię w Mogile (pow. Kra- 
ków) pod kier. X. Celestyna Grzesiaka i w Kożmi- 
cach wielkich (pow. Wieliczka) pod kier. p. Ulricho- 
wej nauczycielki. Oprócz tego uzupełniono nowemi 
książkami 16 dawniej założonych czytelni a miano- 
wicie: w Płokach, Rzepienniku Marciszewskim, Ra- 
ciborsku, Lubli, Frydrychowicach, Ryczowie, Krze- 
szowie, Nowosielcach, Trzcinicy, Zborowicach, Siedl- 
cach, Psarach, Zarówniu, Dębnie, Podolu, Libiążu 
wielkim. W tym celu użyto ogółem 1178 tomów 
książek, wartości 398 złr. Do drugiej czytelni w Mo- 
gile włączono nadto 562 tomów książek, wartości 
240 złr. ofiarowanych w darze przez X. Celestyna 
Grzesiaka. Dla czytelni mieszczańskiej w Tarno- 
brzegu tudzież dla czytelni na Śląsku austr., w Dę- 
bowcu, w Karwinej i w Kończycach małych prze- 
słano w darze 277 książek, wartości 160 złr. 

— Z Koła artystyczno literackiego. W poniedzia- 
łek dnia 1 kwietnia odbędzie się w salonach Koła 
raut towarzyski, połączony Z produkcyą muzykalno 
deklamacyjną. W części tej przyrzekli współudział 
pp.: Singer, Stingl, Gall, Malawski, Maleszewski, 
panie: Eib., Z. Kr., oraz grono członków-amatorów. 
Początek o godz. 8 wieczorem, 

— Sekretaryat Galicyjskiego Klubu Jazdy Pa- 
nów zawiadamia nas, że trzecie zwyczajne walne 
zgromadzenie członków tegoż klubu pod przewodni- 
ctwem Jana hr. Tarnowskiego,. odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 21 kwietnia b. r. o godz. 3 popołudniu 
w sali posiedzeń Tow. wzaj. ubezpieczeń w Krako- 
wie ul. Basztowa. 

Porządek dzienny jest następujący: 1) Odczytanie 
protokółu z ostatniego zwyczajnego walnego zgroma- 
dzenia. 2) Przyjęcie sprawozdania kasowego za rok 
1894, ewentualnie udzielenie absolatoryum. 3) Załat- 
wienie przez Wydział przedłożonego budżetu za rok 
1895. 4) Uchwalenie zmian statutu. 5) Uzupełnienie 
liczby członków komitetu w myśl zmiany statutu. 6) 
Załatwienie wniosków Dyrekcyi. 7) Załatwienie ewen- 
tualnych wniosków członków. 

— Walne zebranie Tow. gima, „Sokół* w Kra- 
kowie odbędzie się dnia 31 b. m. o godz. 3 po po- 
łudniu w gmachu „Sokoła* przy ul. Wolskiej. 

— W „Sokole“ krakowskim rozpoczyna się d. 1 
kwietnia b. r. nauka jazdy na bicyklach dla pań i 
Jest to nowy rodzaj sportu, wprowadzony 
przez „Sokoła*. Lekcye trwają od godz. 8—10 rano. 

— Znalezienie zwłok. W dnin 24 bm. wydobyto 
z rzeki Wisły około gminy Trawniki, zwłoki nie 
znajomego mężczyzny mogącego liczyć 30 — 40 lat 
wieku, twarzy okrągłej, brody spiczastej, z zarostem 
blond, włosów czarnych. Zwłoki te przez czas dłuż- 
szy musiały być w wodzie, gdyż uległy już rozkła 
dowi a ręce były ponagryzane przez ryby. Topielec 
ubrany był w kamaszki 0 krótkich cholewkach , re- 
szta ubrania zniszezona tak, że tylko pozostały ka- 
wałki materyi. Ludność miejscowa twierdzi, że uto- 
piony mężczyzna jest czeladnikiem piekarskim i speł- 
nił samobójstwo. : 

— Bilety do teatru po 
Lwowa donoszą nam: (><) 
skiego w Krakowie oświadczyła po 
porozumienia Bię Z Wydziałem krajowym gotowości 
udzielania ubogim uczniom we wszystkie dni tygo- 
dnia biletów po cenach o 30°/ọ zniżonych, w liczbie 
ograniczonej dla każdego zakładu naukowego; na 
stępnie obniżenia dla prcfesorów i nauczycieli średnich 
zakładów naukowych ceny biletów na fotele o 50"/93 
wreszcie dawania na każde zapytanie, zakładów nau 
kowych średnich w Krakowie bliższych wyjaśnień co 
do treści sztuki, mającej być graną. 

O powyższych ułatwieniach postanowił Wydział 
krajowy uwiadomić dyrekcye szkół średnich kra- 
kowskich z wezwaniem, aby co do bliżazych szcze- 
gółów porozumiały się z dyrekcyą teatru miejskiego 
krakowskiego. 

— Mianowanie. Pan Namiestnik zamianował pra- 
ktykanta konceptowego przy krakowskiej Dyrekcyi 
policyi, Stefana Dziewińskiego, koneepistą policyi. 

— Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwow- 
ska obrz. łać.: Kanclerzem konsystorza metrop. mia- 
nowany został X. Dr Twardowski Bolesław. Pre- 
fektem seminaryum ustanowiony X. Adam książę Sa- 
pieha. 

Dyecezya 


cenach zniżonych. Ze 
Dyrekcya teatru miej- 


tarnowska: Odznaczeni ewpositorio ca- 
nonicali: X. Wawrzyniec Bednarz, proboszcz w Po- 
rębie radlnej; X. Ignacy Ziołowski, proboszcz w Zło 
tej. Przeniesieni: X. Michał Januś z Lipnicy muro- 
wanej do Chomranie, X. Franciszek Łukasiński z Uja- 
nowie do Lipnicy murowanej, X. Ludwik Czapieński 
z Chomranie do Ujanowie, X. Józef Sikora z Przy 
szowej do Zaborowia, X. Stanisław Kubas z Wietrzy- 
chowie do Łącka, X. Kazimierz Salewski z Łącka 
do Przyszowej jako administrator tn spiritualibus, 
X. Marceli Piotrowski z Zaborowia do Wietrzychowie. 
Zamianowany dziekanem limanowskim X. Ernest 
Christ, proboszcz w Ujanowicach. Konkurs na pro 
bostwo w Tuchowie, wskutek rezygnacyi Najprzew. 
X. Arcybiskupa Hryniewieckiego, rozpisany do 5 maja. 

— $Stypendya. Ze Lwowa donoszą nam: (X) Ku- 
ratorya ustanowienia stypendyjnego 6. p. Dra Jana 
Towarniekiego nadała z fundacyi tej stypendya na- 
stępującym uczniom: 

Stypendya przeznaczone dla krewnych i imienni- 
ków fundatora: Marcinowi Towarnickiemu, uczniowi 
II roku praw na Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 
kowie o rocznych 300 złr.; Karolowi Leonowi To- 
warnickiemu, uczniowi IV kl. gimnazyum w Przemy- 
slu, o rocznych 200 złr.; Janowi Towarniekiemu, 
uczniowi IV kl. szkoły ludowej w Przemyślu, o ro- 
cznych 150 złr.; Bazylemu Gudzowi, uczniowi IV kl. 
szkoły ludowej w Starem mieście, o rocznych 150 
złr.j Teodorowi Lesejce , uczniowi III klasy szkoły 
ludowej w Ławrowie, 0 rocznych 150 złr. 

Stypendya przeznaczone dla uczniów, nienależących 
do rodziny fandatora : Zygmuntowi Kinelowi, neznio- 
wi I kl. gimnazyum w Rzeszowie, o rocznych 150 
złr.; Władysławowi Samołyce, uczniowi V kl. gimna- 
zyum w Rzeszowie, 0 rocznych 150 złr.; Tadeuszowi 
Polakowi, uczniowi VIII kl. gimnazyum św. Jacka 
w Krakowie, o rocznych 150 złr.; Józefowi Bissin- 
gerowi, uczniowi V kl. gimnazyum w Rzeszowie, 0 
rocznych 150 złr. 

Na przedstawienie Rady powiatowej Sokalskiej na- 
dał Wydział krajowy z fundacyi Maryi Kruszewskiej 
z Chorobrowa, Józefowi Kownackiemu, uczniowi I r. 
prawa na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, 
stypendyum 0 rocznych 200 złr, 

— Pogrzeb ś. p. Konstantego Mniszka ;Tehorz- 
nickiego odbył się wczoraj przedpołudniem we Liwo- 
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wie. Zwłoki sprowadzone z Krakowa ustawione zo- 
stały w kościele OO. Bernardynów na wspaniałym 
katafalku. O godz. 11 przed południem rozpoczęły 
się uroczyste ceremonie żałobne, których dopełnił X. 
kanonik Weber w obecności księży Arcybiskupów 
Morawskiego i Issakowicza, tudzież w asystencyi li- 
cznego kleru. W nawie świątyni, obok grona człon- 
ków ciężką żałobą okrytej rodziny, krewnych i przy- 
jaciół, zgromadziło się wielu dostojników i repre- 
zentantów tutejszych władz, tudzież naczelników in 
stytucyj i korporacyj ze świata prawniczego i finan- 
sowego, oraz nader liczna szersza publiczność. Wśród 
obecnych byli: JE. p. Namiestnik hr. Badeni, Age- 
nor hr. Gołuchowski, JE. bar. Simonowicz, dalej 
wiceprezydent Namiestnictwa pan Lidl, wiceprezydent 
krajow. Dyrekcyi skarbu Dr Korytowski, gremium 
radców sądu kraj. wyższego i sądu karnego, człon- 
kowie rady nadzorczej Banku bipotecznego, wielu 
posłów sejmowych, członkowie Izby adwokatów, To- 
warzystwa prawniczego itd. itd. 

O godz. 12 orszak żałobny, prowadzony przez X. 
kan. Webera, wyruszył z kościoła 00. Bernardynów 
na cmentarz Łyczakowski, gdzie zwłoki złożono 
w grobowcach rodzinnych. Dodać należy, iż rydwan 
żałobny poprzedzał wóz zasypany formalną górą 
wieńców od przyjaciół i znajomych ś. p. zmarłego 
i jego rodziny, dla której manifestacya ta żałobna 
będzie dowodem powszechnego współczucia i bodaj 
częściową w ciężkiem strapieniu ulgą. 

— Zniżenie cen jazdy dla pielgrzymów do Kal- 
waryi. Z powodu odbywanych pielgrzymek do Kal- 
waryi w czasie od 7 do włącznie 12 kwietnia r. b. 
wydawane będą na stacyach i przystankach linii 
Friedek -Mistek-Bielsk-Kalwarya i Dziedzice - Żywiec- 
Zabłocie znacznie zniżone bilety do pociągów 
rozkładem jazdy wskazanych na pojedyncze jazdy 
do i z Kalwaryi Zebrzydowskiej, jakoteż karty tam 
i napowrót do Kalwaryi Zebrzydowskiej ważne na 
dni pięć. Oprórz tego kursować będzie 12 kwietnia 
r. b. osobny pociąg osobowy, ZA również zniżoną 
ceną jazdy: Odjazd z Bielska o godzinie 6 m. 35 
rano, przyjazd do Kalwaryi Zebrzydowskiej o godz. 
9 m. 22 przedpołudniem i odjazd z Kalwaryi Ze- 
brzydowskiej o 2 popołudniu, przyjazd do Bielska 
o godz. 4 m. 50. 

— 0 stanie wód w kraju donoszą: 

Z Tarnobrzega. W dniu 28 bm. zator Wisły mię- 
dzy Zarzekowicami (klm. 268) a Tarnobrzegiem 
(blm. 255) odpłynął o północy po za granicę kraju 
przy stanie 379 po nad stan najniższy, poczem woda 
obniżając się, wróciła do poziomu 356 ctm. Wojsko, 
które zator rozsadzało, powróciło już do Przemyśla. 

Z Tarnowa. Licząc wysokość wody po nad naj- 
niższy stan, wynosiła ona w dniu 27 bm. na Wiśle 
w Jagodnikach 350 ctm., w Karsach 330 ctm., 
Szczucinie 408 etm.; na Dunajcu w  Zgłobicach 
155 ctm., w Żabnie 240 ctm.; na Wisłoce 217 ctm. 
Wisła więc przybierała o 40—60 ctm. W dniu 28 
bm. poczęły wody już opadać. 

Z Niska. San w powiecie niskim jest od 27 bm. 
wolny od lodów. Dopływające z powiatu przemyskiego 
lody Sann odpłynęły swobodnie przy stanie --250 ctm. 
Woda następnie opadła na +225 ctm. 

Z Żydaczowa. W dniu 28 b. m. stan wody na 
Dniestrze w Zaleściach +416 ctm. W Czartoryi i 
Podniestrzanach utworzyły Bię zatory. 

Ze Stanisławowa. Stan wody na Dniestrze w dniu 27 
bm. wynosił po nad stan najniższy w Siwce 247 ctm., 
Haliczu 201 ctm., a w Niżniowie 235 ctm., poziom 
wód podniósł się zatem 0 25—45 ctm. wyżej po nad 
stan wczorajszy. 

Na Bystrzycach woda. sięgała w dniu 27 bm. na 
50 ctm. : 

Rzeki Lipa i Siwka wystąpiły z brzegów. Między 
Serednem a Siwką, wody z roztopów pochodzące 
przelewały się przez gościniec. 

W Tyśmienicy, wskutek roztopów młynówka wy- 
stąpiła z brzegów i zalała kilka chat i ogrodów. — 
Środki ostrożności zarządzono. 

— Odezwa. Po dziesięciu latach pracy żmudnej 
uchwalił Zarząd „Macierzy szkolnej* dnia 9 marca 
1895 przystąpić do dzieła i założyć z przyszłym ro- 
kiem szkolnym długo oczekiwane gimnazyum polskie 
w Cieszynie. Następstwem tej uchwały było wynaję- 
cie dwupiętrowego domu za czynsz roczny 2500 złr. 
i wniesienie prośby do ministerstwa wyznań i oświaty 
o pozwolenie na otwarcie gimnazyum. Nie wątpimy, 
że będzie trzeba jeszcze nie jednę trudność przed 
otwarciem przełamać, ale mamy niezachwianą ufność, 
że je szczęśliwie przezwyciężymy. 

Chociaż więc na razie powstanie gimnazyum pol 
skiego w Cieszynie zdaje się by ć zapewnione, to jednak 
patrząc w najbliższą przyszłość widzimy przed sobą 
olbrzymie zadanie, olbrzymie ze względu na nasze 
słabe siły. — Dom wynajęty jako mieszkalny jest 
wprawdzie odpowiedni na pomieszczenie kilku klas, 
ale nie całego gimnazyum, za trzy lub cztery lata 
będzie więc trzeba koniecznie wzuieść nowy budynek 
odpowiadający we wszystkiem wymaganiom hygieny 
i ustawom szkolnym, a taki budynek kosztować bę- 
dzie przeszło 100.000 złr. W najbliższym czasie na- 
leżałoby już zakupić plac pod budowę, aby można 
wcześnie poczynić przygotowania do budowy. Nie- 
stety środki nasze za małe, bo choć posiadamy prze- 
szło 80.000 złr. to jest to za mały fundusz, aby 
gimnazynm wybudować; a cóż nam pozostanie na 
utrzymanie gimnazyum, które doszedłszy do ósmej 
klasy może rocznie kosztować około 30.000 złr.? 

Nie dziwnego więc, że wobec piętrzących się tru- 
dności oczy nasze zwracają się znowu w tę stronę, 
skąd nam dotąd hojna pomoc piejednokrotnie udzie- 
lona została. Teraz bardziej niż kiedykolwiek potrze 
bujemy najrychlejszej i usilnej Waszej pomocy, ko- 
chani Rodacy ! 

W tym przeto celu zwracamy się z uprzejmą pro- 
śbą do naszych towarzystw, do gminnych i miejskich 
reprezentacyj, do redakcyj czasopism, do instytucyj 
finansowych i ekonomicznych, do obywateli wszelkich 
zawodów i stanów o jak najrychlejsze materyalne po 
parcie naszych usiłowań, abyśmy wspólnemi siłami 
dokonali wiekopomnego dzieła. 

Datki prosimy nadsyłać pod adresem: redakcyj 
gazet galicyjskich lub: X. Józef Londzin w Cieszynie. 

W Cieszynie d. 25 marca 1895 r. X. Monsignore 

wieży prezes. X. Józef Londzin sekretarz. 

— Zaręczyny. Z Warszawy donoszą: Wezoraj od- 
były się uroczyste zaręczyny hrabianki Maryi Wa- 
lewskiej, córki Wincentego i Maryi z hr. Przezdziec- 
kich, z baronem Ludwikiem Heinzlem , właścicielem 
Łagiewnik i współwłaścicielem fabryki wyrobów ba- 
wełnianych w Łodzi. Młodej parze składało życzenia 
około stu osób, zaproszonych na raut zaręczynowy 
przez rodziców narzeczonej. 

Z Warszawy. Wczoraj wieczorem woda w rzece 
Wiśle przybrała do wysokości 16 stóp 6 cali, za- 
lewając Saską Kępę, łąki gocławskie, część Bielan, 
Żerania, Łomianek itd. W Warszawie woda zalała 
część parku praskiego , Oraz bulwark i część ulic 
Maryensztad, Rybaki, Solec itd. Jak dotychczas, po- 
wódź nie przybrała nadzwyczajnych rozmiarów , ani 
też nie sprowadziła smutnych wypadków, mieszkańcy 


— 


Feltre pod Wenecyą zawalił się 
na cmentarzu podczas pogrzebu 
szczano trumnę ze zwłokami do grobu. 
z orszaku pogrzebowego, między innemi ksiądz, pro- 


wadzący kondukt, poniosło śmierć na miejscu, a 18 
osób odniosło ciężkie uszkodzenia. 

— Nekrologia. Stanisław Odrowąż Kietliński, 
adwokat przysięgły okięgu Izby sądowej warszaw- 
skiej, zmarł dnia 14 b. m. w Warszawie, w wieku 
lat 58. — Tamże zmarł 18 b. m. Ignacy Konczy- 
kowski, rzeczywisty radca stanu, przeżywszy lat 
73. Zmarły był dyrektorem b. Banku polskiego, na- 
stępnie zaś po reorganizacyi tegoż spełniał obowiązki 
kierownika kantoru Banku państwa. — W dniu 28 
b. m. zmarła Teofila z Odrowążów-Kietlińskich K o n- 
czykowska, przeżywszy lat 57. Šp. Teofila była 
siostrą Stanisława Kietlińskiego i żoną śp. Ignacego 
Konczykowskiego. 

— W Stambule zmarł d. 14 b. m. stryj JE. Dra 
Leona Bilińskiego, prezydenta kolei państwowych , 
Seweryn Biliński (Mihad basza), przeżywszy lat 
80. W r. 1848 był posłem do parlamentu wiedeń- 
skiego, a później w Kromieryżu, poczem wstąpił do 
wojska tureckiego , gdzie uzyskał stopień generała. 
Podczas wojny turecko-rosyjskiej w r. 1878 był sze- 
fem sztąbu generalnego armii Abdul Kerima. Po woj- 
nie został mianowany komisarzem tureckim w Sofii, 
gdzie odznaczał się przyjaznem dla Bułgaryi uspo- 
gobieniem i posiadał przyjażń ks. Battenberga. Se- 
weryn Biliński był osobistym przyjacielem JE. Smolki 
i JE. Ziemiałkowskiego. Najstarszy syn ŚP. Sewery- 
na, wychowany po polsku, jest obecnie radcą lega- 
cyjnym ambasady tureckiej. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
W niedzielę 31 b. m.: Mazepa, tragedya w 6 
aktach J. Słowackiego (występ p. Pankiewicz). 


We wtorek 2 kwietnia: Ciepła wdówka, komedya 
w 3 aktach Michała Bałuckiego. 


— Dnia 29 marca do południa deszcz obfity, wie- 
czorem i w nocy pogoda; termometr od -|-3*2 doszedł 
do +106 C. Barometr się podnosi; o godz. 7 rano 
dnia 30 marca stan jego był 7340 mm., termome- 
tru --4'8 Cels. Wiatr południowy. 

W niedzielę dnia 31 marca: św. Balbiny panny; 
w poniedziałek dnia 1 kwietnia: św. Hugona bisk. i 
Teodory. 


Sub auspiciis imperatoris. 


Promocya sub auspiciis Imperatoris X. Pawla 
Rawskiego na doktora Św. Teologii odbyła się 
uroczyście dzisiaj 0 godzinie 12-tej w południe. 
X. Rawski jest pierwszym doktorem św. Teologii 
z wydziału teologicznego naszego Uniwersytetu, 
odznaczonym promocją sub auspiciis Imperatoris; 
wogóle 5 doktorów szkoły Jagiellońskiej dostąpiło 
dotąd tego zaszczytu. Przed godziną 12 zapełniła 
liczna publiczność wspaniałą aulę Collegii novt; 
uroczystość zaszczycił swoją obecnością Najprzew. 
książę-biskup krakowski X. Puzyna; w pierwszym 
zaś rzędzie krzeseł zasiedli przedstawiciele Kapi- 
tuły katedralnej krakowskiej, tutejszego duchowień- 
stwa świeckiego i zakonnego, wybitne osobistości; 


w dalszych rzędach rodziny profesorów UniwerBy- 


tetu, znajomi i przyjaciele X. Pawła Rawskiego, 
obywatelstwo krakowskie oraz słuchacze wydziału 
teologicznego i młodzież akademicka innych wy- 
działów. ` 


Stosownie do programu przed godziną 12 wszedł = 


do auli świetny orszak profesorów i docentów 
wszystkich ezterech wydziałów, za nim senat aka- 
demicki, wreszcie prorektor prof. Dr Zoll, wszys- 
cy w togach i biretach. Zaraz 
delegat Laskowski, 


upoważniony do zastąpienia 
w akcie promocyi 


J. E. p. namiestnika hr. Bade- 


niego. P. delegat powitanym został u drzwi auli 


przez p. prorektora prof. Dra Zolla i dziekana 
wydziału teologicznego X. prof. Dra Morawskiego, 
poprzedzonych berłami rektorskimi. P. delegat za- 
jął przygotowane dla siebie miejsce wraz z towa- 
rzyszącym mu komisarzem hr. Miehałowskim. 

W prowadzonego wśród dwóch bereł do auli 
kandydata, X. Pawła 


potem przybył p. 


Rawskiego, powitała fanfara AE: 


muzyki, poczem rozpoczęła się uroczystość. Prze- 3 


dewszystkiem dziekan wydziała teologicznego, 
X. prof. Dr Morawski i 
przedstawił kandydata p. 

mu, Rektorowi i Senatowi akademiekiemu, oraz 
zgromadzonym profesorom Uniwersytetu i poprosił 
o wydanie polecenia do odbycia promocji. Zabrał 
też głos prorektor, prof. Dr Zoll, i w pięknem 
przemówieniu podniósł znaczenie dzisiejszego uro- 


czystego aktu zarówno dla Szkoły Jagiellońskiej, 


społeczeństwa, jak młodzieży, której praca i pil- 
ność kandydata, jako godny naśladowania wzór 
przed oczyma stać powinny; dalej zaznaczył mow- 
ca w gorących słowach łaskawość Najj. Pana dla 
kraju i Uniwersytetu, kończąc trzechkrotnym okrzy- 
kiem na cześć Monarchy. Muzyka zagrała hymn 
ludowy, którego wysłachali stojąc wszyscy obecni. 

Teraz zabrał głos kandydat, X. Paweł Rawski, 
i wyraziwszy wdzięczność swoim nauczycielom, 
wdzięczność Szkole Jagiellońskiej i Najj. Panu, 
zakończył prośbą o promocyę. Po udzieleniu po- 
zwolenia przez p. prorektora prof. Dra Zolla, do- 


czytując rotę przysięgi. Podczas przysięgi powstali 
wszyscy 4 miejsc; bedele skrzyżowali berła. Przy 
ostatnich słowach wręczył promotor kandydatowi 
dyplom i przedstawił g0 następnie p. delegatowi 
Laskowskiemu, jako nowo - kreowanego doktora 
św. Teologii, przyczem odezwała się fantara mu- 
zyki. 
ama glos p. delegat Laskowski i temi 
przemówił słowy : 
Jego Cesarsko i 
Najjaśniejszy Pan raczył ] 
niem z dnia 17 marca 1895 roku najmiłościwiej 
zezwolić, aby kandydat św. teologii, Wielebny X. 
Paweł Rawski, promowany m został sub auspiciis 
Imperatoris na doktora św. teologii w ek, Uni- 
Krakowie. Akt to niezwykły, a uro- 


Królewska Apostolska Mość 


spływa na sługę Bożego. Przywiązani całą duszą 
do wiary ojców naszych, radujemy się w sercu 
ilekroć wywyższon bywa tej drogiej wiary naszej 
obrońca, Szafarz płynących z niej łask i dobro- 
dziejstw. Ztąd radość nasza Z dnia dzisiejszego, 
ztąd nasz _najżywszy udział w tej uroczystości. 
Chrystus Pan powiedział: „Królestwo moje nie 


jest z tego świata* — i sługa Boży nie o ziom 


X. kan. prof. Dr Spis, od- 


najwyższem postanowie- 


wznioślejsze budzić w nas musi 
Najwyższe uznanie i odznaczenie 


w krótkiem przemówienia 
delegatowi Laskowskie- 


_ skie troszczy się zaszczyty; pracując przez Boga |do tego ruchu, to przecież główną jego przyczyną 
i dla Boga w winnicy Pańskiej, we własnem su-|jest ekonomiczna nędza. Chcąc złemu zaradzić, 
mieniu szuka nagrody na ziemi. {trzeba stworzyć rozumny agrarny program. 
_ Ale ta łaska Monarsza musi być i dla Ciebie,| Następnie przyjęto przedłożenie w drugiem i trze- 
Wielebny księżę, niezrównanym zaszczytem, wszak į ciem czytaniu, również i wniosek referenta. 
to uznanie płynie z rąk Najdostojniejszych, doj Wiedeń 30 marca. Izba panów uchwaliła na 
których z wiarą i ufnością garniemy się wszyscy, | wniosek Falkenhayna wybrać dla projektów po- 
miłością bezgraniczną przejęci wdzięczni poddani. | datków osobną komisyę z 21 członków. Projekt 
„Błogosławieni ubodzy w duchu,“ ale Wielebny | ustawy o upaństwowieniu sieci telefonicznej, oraz 
 księżę z dumą spoglądać możesz na upłynione |prowizorynm budżetowe przyjęto w drugiem i 
lata, boć z daru Bożego, jakim jest talent, w całej |trzeciem czytaniu. Po załatwieniu petycyj, doko- 
pełni umiałeś korzystać! Możesz z otuchą patrzeć |nano wyboru komisyi podatkowej. 
w przyszłość, bo kto młodość na rzetelnej pracy) Wiedeń 30 marca. Cesarz otworzył do- 
około ducha swego tak chlubnie spędzi, temu |roczną wystawę stowarzyszenia artystów w Kiin- 
Bóg miłosierny nie odmówi swej łaski, aby praca | stlerhauzie. Pomiędzy obecnymi byli: prezes ga. 
jego około drugich obfite wydała owoce. binetu ks. Windischgriitz, minister Madeyski, na- 
Zaprawdę! zawód przez Ciebie obrany, to jeden į miestnik i burmistrz, których cesarz zaszczycił 
z najtwardszych. Wyzuć się myśli o sobie -— a | rozmową. 
całą istność poświęcić dla dobra bliżnich na| Wiedeń 30 marca. Cesarz sankcyonował pro- 
większą chwałę Boga — to praca ciężka, a cza: |jekt ustawy Sejmu galicyjskiego, w sprawie po- 
sem gorzka. Ale Chrystus Pan w serca wybra-| boru podatku od czynszów najmu w Kołomyi. 
nych swoich wlewa otuchę, nauczając: „Jarzmoj Wiedeń 30 marca. Komisya rolnicza obrado- 
moje słodkie, a brzemię moje lekkie,“ i w tem| wała nad wnioskami dep. Rosera i Dvorzaka o 
leży moe i potęga sług Bożych, że z wiarą w sło- | zwołaniu ankiety dla zbadania przyczyn upadku 
wa Chrystusa potrafią o sobie zapomnieć —- od-!rolnictwa-i środków zapobiegawczych. Dep. Rols- 
dając siebie całego na usługi bliźnim. Jarzmo ;berg, Tekly, Ghon, Marchet, Posch, Kirschner i 
Chrystusa słodkiem, brzemię Chrystusowe lekkiem | Wielowieyski przemawiali za ankietą, chociaż za- 
niechaj Ci będzie przez całe życie, byś za łaską | znaczali, iż nie spodziewają się od niej nie no- 
Bożą jaśniał wiedzą i przykładem wśród braci; wego. Dep. Marchet postawił wniosek: 1) zwoła- 
ku większej chwale Boga — na pożytek kraju.| nia w jesieni ankiety parlamentarnej i ustanowie- 
Z tem serdecznem życzeniem spełniam rozkaz | nia w tym celu stałej komisyi, złożonej z 18 człon- 
Najwyższy, wręczając Ci Wielebny księżę dokto-| ków; 2) badania w każdym kraju koronnym przy- 
rze sygnet jako podarek Najjaśniejszego Pana. |czyn upadku rolnictwa, tak, jak się to dzieje 
_ Po mowie tej wręczył p. delegat X. Drowijw księstwie badeńskiem. Minister rolnictwa, hr. 
Rawskiemu upominek od Najjaśniejszego Pana, | Falkenhayn, wspomina o wszystkich środkach, 
mianowicie wspaniały pierścień brylantowy z ini-| przedsięwziętych przez rząd w interesie rolnictwa, 
eyałami cesarskimi. o przeznaczonej rocznej kwocie */, miliona na me- 
Uroczystość zakończyła się złożeniem gratulacyj | lioracye, czego inne gałęzie fachowe nie otrzymują. 
X. Drowi Rawskiemu oraz podpisaniem aktu pro-| Co do przedłożenia ustawy o stowarzyszeniach 
mocyi przez p. delegata, p. prorektora, dziekana | zawodowych, zgromadzono obfity materyał, nada- 
i promotora. Odchodzącego p. delegata pożegnał |jący się do stworzenia organizacyi rolnictwa. Ta 
prorektor i dziekan wydziału teologicznego, od-|organizacya jest pierwszym krokiem do podnie- 
prowadzając go z berłami, poczem profesorowie jsienia rolnictwa. Ankieta na wzór badeński nie 
; i Senat Akademicki opuścili aulę, a zaraz zajudała się ministrowi przed 20 laty. Główną przy- 
=  berłami wydziałowymi postępował X. Dr Paweł  czyną upadku rolnictwa jest nieusprawedliwiona, 
$ Rawski. wysoka cena ziemi, nie stojąca w żadnym stosun 


E AE AT EE ESE SR E E BITA EON ESEA E AAE ku do dochodu i obciążenia. Minister zapewnia 


= 5 z W ponen; że będzie o ile możności popierał pro- 
° s jektowaną ankietę. 

Dział ekonomiczny. Komisya noiwaliia po dłuższej mowie dep. Pro- 
skowetza zwołanie ankiety, ustanowienie pod- 
Obwieszczenie. Magazyn wojskowy w Przemy- | komisyi z 11 członków (wniosek Wielowieyskiego) 
= ślu podaje do wiadomości, iż ma jeszcze na sprze-|i odrzuciła resztę wniosków. Podkomisya ukon- 

daż 2804 cetnarów metrycznych otrąb żytnich | stytuowała się zaraz i wybrała przewodniczącym 
wraz z grysem jak zwykle, po cenie krakowskiej | lep. Brennera. RA : 
2 złr. 91 centów za cetnar metr., z tą tylko ró-| Wiedeń 30 marca. Księżniczka bawarska Gi- 
 żnicą, że drobne koszta ładowania, dowozu itp. |zela przybyła wczoraj o godzinie 7 minut 50 wie- 
wynoszą w Przemyślu o 2:3 centów więcej, niż |czorem. (Cesarz przyjmował ją na dworcu i od- 
w Krakowie, czyli 13:5 cent., czyli łącznie za| prowadził do Burgu. Jutro udaje się księżniczka 
 eetnar metryczny po 3 złr. 45 cent. na stacyi ko |do Berna, gdzie odbędą się 2 kwietnia chrzciny 
lejowej w Przemyślu. Otręby będą wydawane na |nowo narodzonego syna arcyksięcia Józefa Augu- 
wniesione do c. i k. Intendentury w Przemyślu jsta w obecności Cesarza, który tego dnia rano 


zamówienie, poświadczone przez Towarzystwo rol-|uda się do Berna, a wieczorem powróci do Wie- 
nicze krakowskie lub gospodarskie galicyjskie wej dnia 


Lwowie. Ostatni termin zamówienia d. 15 kwie- 
tnia r. b, wybrania otrąb, koniec maja; wydawa- 
nie z magazynu w dnie pierwszej połowy każdego 
. miesiąca. Przewóz koleją opłaca się przy odbio- 
rze. Wypożyczenie worków 2 centy na dobę. Za- 
kupno jutowych 31:3 cent., innych 64:6 cent. 
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Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 30 mrca. (Z Izby deputowanych). Mi- 
nister handlu przedkłada kredyt dodatkowy w bu- 
dżecie za rok 1895, przy tytule: „zarząd cen- 
tralny.* 

Dep. Dipauli stawia wniosek dodatkowy do art. 


Linc 30 marca. Rzeka Inn opadła od onegdaj- 
szego dnia w Schärding o 18 cmt. Dońoszą ró- 
wnież z Deggendorf o słabem obniżaniu się wód 
Dunaju. Wysokość wód na Dunaju w Lincu wy- 
nosi 330 cmt. i nie uległa zmianie od onegdaj. 
Pogoda jest piękna. Z Grein dochodzi wiadomość 
o silnem uszkodzeniu tamy Hiiitingeńskiej. 

Berno 30 marca. Wskutek nadzwyczajnych 
deszczów podniósł się znacznie stan wody w rze- 
kach Morawie, Szwarcawie, Igławie i Dyi. Pod 
Ostrawą Węgierską, Wessely i Zarazitz woda 
przerwała wały, a w Wessely zalała kilka domów. 
Igława zatopiła część miasta Trebitsch. Dyja za- 
lała drogę pomiędzy Trachotinem a dolną Bystrzycą; 
znaczniejszego niebezpieczeństwa niema. 

Buda-kPeszt 30 marca. Z pozostałych jeszcze 


12 ustawy o bezpośrednich podatkach osobistych| w toku czterech spraw honorowych 'Tarnoczego, 
według którego, ulgi podatkowe nie mają mieć |załatwiono wczoraj trzy przez spisanie protokółu. 
żadnego wpływu na zmianę obecnego osobistego] Iżuda-Peszt 30 marca. W Izbie deputowa- 
prawa wyborczego. Dalej ma być uważana, jako| nych wśród obrad nad petycyą w sprawie węgier- 
 należytość roczna dla bezpośrednich podatków:|skiej akademii wojskowej, wniósł referent Szasz 
przy podatkach realnych przypis podatkowy, przy | odstąpienie petycyi rządowi. Dep. Balogh wniósł 


CZAS z Niedzieli 31 Marca 1895. 


Berlin 30 marca. Na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentu, po przyjęciu preliminarza budże- 
towego wszystkiemi głosami przeciw głosom so- 
cyalnych demokratów, rozpoczęła się dyskusya 


nad wnioskiem Kanitza. 


Hr. Kanitz uzasadnia wniosek, podnosząc, że 
wobec upadku rolnietwa należy chwycić się sta- 
nowczych środków. Ceny zboża muszą eo najmniej 
pokryć koszta produkcyi. Cło ochronne nie funk- 
cyonuje; trzeba zatem innej, skuteczniejszej ochro- 
Z nią stoi i pada rolnie- 
two, a z upadkiem rolnictwa pada także niemie- 
Wniosek nie ma śocyalistycznej 


ny dla uprawy zboża. 


ckie państwo. 
tendencyi; nie wywoła również drożyzny chleba 


Wzrost cen utrzymany będzie w stałych grani- 
cach. Wniosek nie sprzeciwia się również trakta- 
tom handlowym, ewentualnie zresztą byłoby mo- 
żliwe nowe porozumienie z Austro Węgrami i Ro- 
Nie tak nie przyczynia się do wzmocnienia 
socyalnej demokracyi, jak trudne przesilenie rol- 
nicze. Chcemy — zakończył mowca — utrzymać 
stan włościański i pracować dla dobra całego pań- 


syą. 


stwa. (Zywe oklaski po prawicy). 


Kanclerz ks. Hohenlohe oświadczył: Wnio- 
sek zbadany został jak najetaranniej. Tem samem 
przyszedł czas, aby wyrazić o wniosku zdanie. 
We wniosku tym tkwi rodzaj zakazu importu, ten 
zaś stoi w sprzeczności z traktatami handlowemi. 
Rokowania z odnośnemi państwami z trudnością 
doprowadziłyby do pomyślnego rezultatu. Niego- 


dnem też jest państwa, teraz po zawarciu traktato 


to, że ustałby prywatny handel zbożem. 


cie się na organizm człowieka. 


sku. 


(Żywe oklaski). 
Dep. Uhden przemawia w zasadzie za wnio- 
skiem, wyraża jednak rozmaite wątpliwości. 


Dep. Pasche oznajmia, że narodowo liberalni 
zgadzają się na tendencyę wniosku, iż państwo 
musi przyjść z pomocą upadającemu rolnictwu. 


Uczynić to jednak należy na innej drodze, niż ta, 


która jest projektowana. Skutek wniosku byłby 
ten, że podniesienie cen i zamknięcie granie dla 


zagranicznego zboża wywołałoby hiperprodukcyę, 
szkodliwą dla krajowego rolnictwa. 

Dep. Pletz zwalcza politykę traktatów han- 
dlowych i orzeka, że ani jedna, ani druga droga 
nie doprowadzi do podniesienia stanu rolnictwa. 

Dep. Hammerstein polemizuje z wywodami 
kanclerza o niemożliwości pogodzenia wniosku 
Kanitza z traktatami handlowymi. Wniosek jest 
wprost anty-socyalistyczny. =  . 

Sekretarz stanu baron Marschall zaznacza, 
że wniosek jest po pierwsze niemożliwy do prze- 
prowadzenia, a powtóre sprzeciwia się traktatom 
handlowym. Gdyby zgodnie z życzeniem wniosko- 
dawcy wdrożono rokowania z państwami trakta- 
towemi, nie byłoby to modyfikacyą, ale prostą 
negacyą traktatów. Przedewszystkiem nawiązanie 
takich rokowań zachwiałoby wielce zaufanie do 
Niemiec. (Wielki niepokój po prawicy; żywe po 
takiwania po lewicy). Mowca musi zatem oprzeć 
się kierunkowi, wskazanemu przez wnioskodawcę. 
(Oklaski). 

Dep. Richter żąda szybkiego 
wniosku. 

Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj. 


odrzucenia 


nawiązywać podobne rokowania. (Niepokój wśród 


partyi agrarnej) Uważam wniosek za niemożliwy 
do przeprowadzenia. Pierwszym rezultatem byłoby 
Taki 
eksperyment byłby dla organizmu życia handlo- 
wego równie niebezpieczny, jak dowolne targnię- 
Rząd nie może 
na czas nieurodzaju wziąć na siebie odpowiedzial- 
ności zą regulacyę dowozu. Rząd ma również wąt- 
pliwości z powodu socyalistycznej tendencyi wnio- 
Wniosek nie jest dla wszystkich mieszkań- 
ców państwa korzystny, nie jest nim nawet dla 
wszystkich rolników; co więcej, może być dla 
nich szkodliwy. Około 5 milionów gospodarstw 
rolnych, reprezentujących około 15 milionów lu- 
dzi, uprawia mniej zboża, niż sami potrzebują. 
Tym więc przyniesie wniosek szkodę. — Przy 
końcu swojej mowy podniósł kanclerz zarządze- 
nia, jakie zamierza przeprowadzić rząd w celu 
usunięcia nędzy rolników, między innemi reformę 
gry giełdowej, podatku spirytusowego, zniżenie 
taryf i zniesienie ustawy o włościach rentowych. 


podatkach zarobkowych przypisana należytość po-|rezolucyę, wzywającą rząd do załatwienia petycyi| Berlim 30 marca. Komisya, obradująca nad 
datkowa z dołączeniem 35%, dodatku, dla uwol-| przychylnie. Deput. Horanszky, Apponyi i Ugron |ustawą o stronnictwach przewrotu, przystąpiła 
nionych od podatku zarobkowego przypis podat-|przyłączyli się do tej rezolucyi. Dep. Pulszky o-|w dalszym ciągu do drugiego czytania od $ 3, 
_kowy z 50°% dodatkiem. Wniosek ten przekazano |świadcza, że wychowanie wojskowe opiera się na | który omawia podburzanie do stawiania oporu wła- 
komisyi podatkowej. zasądzie uwzględniania patryotyzmu poddanych |dzom państwowym. Centrum podjęło na nowo od- 


W dalszym ciągu rozpoczęła Izba obrady nad |obu państw. 


dowym o zwrocie udzielonej Karyntyi z fundu-|ciw rezolucyi Balogha, 


Pielęgnowany ma być wspólny inte-|rzucony w pierwszem czytaniu 2 ustęp wraz z do- 
stojącym na porządku dziennym projektem rzą-|res i wspólne uczucia. Mowca oświadcza się prze- 


datkiem, który grozi karą więzienia do 3 lat lub 
a na zapytanie Ugrona|też karą pieniężną za pochwalanie niewiary mał- 


szów państwa bezprocentowej zaliczki w kwocie 
222,222 złr. Po przemówieniu dep. Ghona i mi- 
nistra Plenera projekt przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 


odpowiada, że wspólne uczucia koncentrują się 
w osobie najwyższego dowódcy, wspólnego mo- 
narchy i we wspólnym celu, do czego ełuży 
wspólne wojsko. (Żywe oklaski). Minister Fejer- 


żeńskiej, Dodatkowy ten ustęp przyjęto 14 głosa- 
mi przeciwko 11. Wniosek dep. Ennecerusa o 
przyjęcie również $ 113, odnoszącego się do gróżb, 
czynionych urzędnikom, podczas pełnienia przez 


Następnie toczyły się obrady nad zapomogami | vary oświadcza się przeciw rezolucji, 


wskazując |nich obowiązków służbowych, został odrzucony 


z powodu klęsk elementarnych, oraz nad spra-|na academia Ludovica, 
wozdaniem komisyi budżetowej o petycyach gmin, |języka niemieckiego, al 
dotkniętych elementarnemi klęskami. 

Dep. Czeez zaleca rządowi, aby przez regulacyę 
rzek w Galicyi rozwinął akcyę w celu zapobie | Rezolucyę Balogha o 
żenia corocznie ponawiającym się wylewom, a| przyjęto. 


potrzeba. Nie leży to w interesie Węgier, żeby |spokoju w kraju) przeszło bez dyskusyi. Przeciwko 
w instytucyach obrony krajowej robiono wyłom. | przyjęciu $$ 166 i 167 (wykroczenia przeciwko 
drzucono, wniosek komisyi |religii) oświadcza się dep. Eanecerus, zapowiada- 


gdzie uczą wprawdzie |14 głosami przeciwko 12. Przyjęcie do $ 3 § 115 
e nietyle ile do służby|(o zbiegowiskach), oraz $$ 124 i 125 (naruszenie 


jąc, iż w razie przyjęcia tych $$ będzie głosował 


przez to istotnej przyczynie stale powtarzających 


Buda-Peszt 30 marca. Rzeki Kóres, 


się klęsk. Mówca żąda szczególniej regulacyi rzeki|i Odra wystąpiły z brzegów. W wielu miej 
Soły, przedstawia trudne położenie włościańskiej |są wały przerwane i ruch wstrzymany. 


Sawa |wraz z przyjaciółmi politycznymi przeciwko usta- 
scach|]wie. Przedstawicieie rządu również oświadczają 
się przeciw przyjęciu. Mimo to w głosowaniu 


ludności Galicyi i podnosi, że ludność ta w kilku 
powiatach zamierza gromadnie emigrować na Kau-| otrzymać uwiadomieni 
kaz i przyjąć prawosławie. przyjęte d. 1 kwietnia 


Berlin 30 marca. Prezydyum parlamentu miało | uchwalono wymienione $$ 15 głosami przeciwko 


e, że będzie przez cesarza|11. $$ 201 do 205 (postanowienia o pojedynkach) 
podczas obiadu dworskiego | zostały odrzucone wszystkiemi głosami przeciwko 


Jakkolwiek zapewne agitacya przyczynia się| wydanego na cześć ks. Bismarcka. 


płacą |żądają 

Obligacye s . Ot. G 

(sa 100 złr. imiennej wartości | |=] iwowskiej 
oprócz kuponu pież.), 


Kurs walut 
i papierów wartościowych. 


ennik 
izby handlowej. 


siedmiu. 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Wiedeń £9 marca, 


przez dni kilka. 
Bruksela 30 marca. 


do przyłączenia się do ogólnego bezrobocia. 


szerzenie zakresu działalności 


filij bankowych w Rewlu i Rydze. 


i Senaki. 


załatwiona. 


dostaw na przeszło 80 000 franków. 


stafari. 
Nowy Jork 30 marca. Według depeszy 
z Santiago de Cuba, porucznik Ybarra, komen- 


lianga,* usunięty został z zajmowanego stano- 
wiska. 

Waszyngtom 30 marca. Dwa okręty wo- 
jenne otrzymały rozkaz udania się do Greytown 
i Bluefields, prawdopodobnie dla obrony intere- 
sów amerykańskich wobec ultimatum, postawio- 
nego przez Auglię w sprawie Nicaraguy. 

Petersburg 30 marca. Rosyjska ajencya te- 
legraficzna dowiaduje się z kompetentnego Źródła, 
że mikado, oburzony z powodu zamachu na Li- 
Hung-Czanga, polecił pełnomocnikem japcńskiw 
w Simonoseki, aby oznajmili Li Hung-Uzangowi, 
że Japonia godzi się na prowizoryczue zawiesze- 
nie broni. 

Yokohama 30 marca. Mikado ogłosił za- 
wieszenie broni na czas układów pokojowych 
z Chinami, 

Yokohama 30 marca. Wiadomość o zajęciu 
wysp rybackich, będących częścią grupy Pesca 
dores, które nastąpiło dnia 24 b. m., została wczo- 
raj urzędownie potwierdzoną. 


ERO a a ONE l POWA YA Ta ŻARY A] 


NABESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Najlepsze Nasiona 


są zawsze do nabycia w znanej ogólnie firmie 


Edmunda Wiauthnera 


dostawcy wielu dworów zagran. w Budapeszcie. 
Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy zaznaczyć na- 
leży, że sto nigo się do niejednokrotnie wyrażonego ży- 
czenia JW. i W. Klienteli swojej, wydał obecnie po raz 
pierwszy obszerny i bogato illustrowany (523 26-) 
Cennik polski 
który na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie, 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 72-) 


Hioiel Europejski 


(we Lwowie — Plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Albert Szkowron i Spółka 
wł. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ci. począwszy. 


Monachium 30 marca. Książę rejent naka- 
zał z powodu 80 rocznicy urodzin ks. Bismarcka 
przystrojenie budynków państwowych chorągwiami. 

Paryż 30 marca. Prezydent rzeczypospolitej, 
Faure, nabawił się chrypki podczas swego pobytu 
w śSathonay i zmuszony jest pozostawać w domu 


Brukselski związek 
stronnictwa robotniczego postanowił wydać ode- 
zwę do ludności z wezwaniem, aby była gotową 


Petersburg 30 marca. Jak donoszą rozmaite 
dzienniki, postanowionem zostało ostatecznie roz- 
banku włościań- 
skiego na gubernie nadbaitycie, oraz utworzenie 


Odbywają się obecnie studya nad połączeniem 
kolejowem północnego Kaukazu z krajem zakau- 
kazkim przez Stanicę , Newinommyskaya, Suchum 


Petersburg 30 marca. Przybyły tutaj świeżo 
rozmaite deputacye dla złożenia życzeń carowi i 
carowej, a pomiędzy niemi reprezentanci wszyst- 
kich stanów guberniii piotrkowskiej. Ci ostatni 
przywieźli obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej. 

Bukareszt 30-g0 marca. W senacie wniósł 
wczoraj senator Urechia (liberalny) interpelacyę 
w sprawie położenia wyznań nieprawosławnych 
w Rumunii i wyraził życzenie, żeby rząd przedło- 
żył projekt ustawy o mianowaniu biskupów kato- 
lickich jedynie na propozycyę rządu rumuńskiego. 
Interpelacya opiera się na pogiosce, że węgierski bis- 
kup katolicki został mianowany dla Rumunii. Mini- 
ster spraw zagranicznych, Lahovary, oświadczył, że 
ta pogłoska niema żadnej podstawy, że obydwa bis- 
kupstwa katolickie w Rumunii (w Bukareszcie 
i w Jassach) obecnie są obsadzone, a mianowa- 
nia biskupów katolickich w Rumunii odbywają 
się ze zgodą rządu. W ten sposób została sprawa 


Zofia 30 marca. Dziennik Mir donosi, że tu- 
tejsza rada gminna postanowiła wnieść skargę 
sądową przeciw byłemu burmistrzowi i ministrowi 
robót publicznych Petkowowi i przeciw inżynie- 
rowi Noczerowowi, gdyż mieli oni rozmyślnie u- 
szkodzić majątek gminy przy rozdzielaniu pewnych 


Massawa 30 marca. Adigrat obsadzony bę- 
dzie załogą, złożoną z wojsk białych i krajowych, 
oraz artyleryą. Dowództwo nad wojskami temi 
obejmie major Toselli. Wysłana w pościg za Ras 
Mangaszą kolumna ruchoma przybyła do Makale. 
Ras Mangasza, który ma tylko 600 ludzi ze sobą, 
cofnął się ku Taltal i ścigany będzie od Ago- 


dant krążownika, który strzelał do okrętu „Al- 


Hotel Erzherzog Carl, 

Kärntnerstrasse — w Wiedniu pierwszorzedn 
Zupełnie odnowiony, elektrycznie oświetlony, & 
wspaniałemi salami restauracyjnemi i stołoweme 
chambres particulières, Lift, kąpiele, telefon i wszelką 
wygoda. B" Pokoje od I zir. 50 cenę | 
wzwyż. Franc., wiedeńska i polska kuchnia, skłąd | 
starych wybornych win, piwo pilzneńskie i szwech. 
z beczki, bardzo uważna obsługa, mierne ceny, 
Szczególnie uczęszczany przez Polaków. (354-1.95) 


js) 

W numerze z dnia 22 marca b. r. wy. 
drukował Czas artykuł asekuracyjnego pi 
sma „Union,“ w którym podana jest wia. | 
domość, jakoby towarzystwa „New-York“ į 
„Equitable“ postanowiły wycofać się z in. | 
teresu Europejskiego i zaprzestać dalszej | 
operacyi w Europie, przyczem jako powód j 
przytoczony jest niepomyślny stan interen 
Wiadomość ta — o ile się odnosi do rg 
warzystwa „New-York* — jest nietylko 
czystem zmyśleniem, gdyż Towarzystwo 
nasze ani nawet nie myśli wycofać się 
z Europy albo z Austryi, ale że i przyto- 


jest zupełnie bezpodstawny, i mija się 
z prawdą, gdyż Towarzystwo „New-York“ 


czony powód takiego rzekomego zamiaru | 


w ostatnich latach nietylko uzyskało naj. 


większą produkeyę nowych asekuracyj od 


wało powodzenia w swych interesach, jak 
właśnie w ostatnich latach, tak, że interes 


tentyczne — przedstawia się jako nadzwy- 
czaj świetny: 


r. 1898 r. 1894 
. mil. koron mil.koron Przyrost 

Fundusz gwarancyjny 

(majątek) . 744 810 66 
Ogólne dochody . 169 182 13 
Wypłaty do rąk ase- 

kurowanych. . . 75 18 3 
Nadwyżka aktywów 

po nad pasywa . 85 101 16 


Koszta administracyi w r. 1894 zmniejszyły się 
w porównaniu z r. 1893 o 17°% (=25 koron). 


W roku 1894 Towarzystwo wystawiło nowych 
polie asekuracyjnych na kapitał 993 mil. koron. 


r. 1893 r. 1894 


Roczny dochód z pre- mil. koron mil. koron Przyrost 
mii przy filii austry- 
ackiej wynosił . 28 3:18 038 
Suma wszystkich w Au- 
stryi istniejących a. 
gekuracyi wynosiła 60 68 8 


New York 
Towarzystwo ubezpieczeń na życie 


jeneralna Dyrekcya w Wiedniu 
(767) sekretarz jeneralny 


Lukacs. 
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Królestwa Polskiego (—-) za 100 rubli 88. wy u (Bazylika) „| 820] 9 — PUR) EP > ARIA AA az: „ -|100 801101 86 n południowej. . .200 „ | — — | — —| Funty palna angielskie . .| 19 22| 12 25 
$ imiennej wart., oprócz kuponu bież., ; zzz EA austro-Węg. banku. . . .|100 40/101 $C „  wggier.-galicyjskiej 200 » |209 75/210 2t] Marki niemiec! ie. . . e e .| 59 80| 59 87 
w rublach i kop. . . a « o -|100 50/101 £0 å, dłażne prem. węg. pank, hip. |132 —|138 — » węE. półn.-wschod. 200 „ |:09 50|21U 5(| Ruble papierowe . , . . . .l130 75181 50 


Wszelkie! papiery wartościowe, 
„ banknoty zagraniczne i monety kupuje i 
= sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami 


Kantor wymiany filii c. k. 


w IKrakowie, Rynek, L. 30. "W 
bę” Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi, 


uprzyw. gal. Banku hipotecznego 


czasu 50-letniego swego istnienia, ale u 
w Europie ogromnę porobiło postępy, a | 
specyalnie w Austryi od czasu 18-letniej 


| 


swej czynności nigdy większego nie da- 


ten — jak dowodzą następujące cyfry au- ` 


r 


osn 


pot 
W 


PU 


"=, — I a CC F 


1 Z PY | ee 20 me aś I 


CZAS z Niedzieli 31 Marca 1895. 5 


ośmiela się 
niniejszem 


nwy M. 


4 © © 7 r A e; o 
podać do łaskawej wiadomości, że począwszy od lgo marca sprzedawane będa najświeższe, 
wyborowe, najpiekniejsze materye modne w olbrzymio wielkim wyborze — po uznanych 
najtańszych, najrzetelniejszych cenach. Zaprasza więc najuprzejmiej Szanowna Publiczność 


do oglądania licznych nowosci. 


w Wiedniu, 
VI., Mariahilfersirasse 89, 


w suterynie, na dole, 
półpiętrze i I. piętrze, 


Czysto wełniane materye: Czysto wełniane materye: Materye jedwabne: 
Mousseline de laine, śliczne desenie ag: metr po złr. —'58 | Haute Nouveauté carré, 120 cm. szerokości, metr po złr. 2'15| Wspaniałe, wyborowe, piękne brokaty jedwabne, metr po złr. 3:60, 4— 
Nowość czesankowa wełna, podwójna szerokość . . » yo n» __g8 |Rayć pointu en soie 120 , » » » » 215|Taffetas chiné we wspaniałych deseniach 2:50, 2:85 
Nowość czesankowa wełna rayé „ ji P __.g8 |Haute Nouveauté frangais en soie, 120 , n „ n» n 225|Taffetas rayé broché (Haute Nouveauté) RA 
Grepe Nouveautć rayć no» n» (Haute Nouveauté Parisienne 20 » n n n»n- » 259| Pepi i T 
y > > yo mon —TO]| Haute Nouveauté soie 120 , i -gg ępita czysto jedwabne materye a a20 

E A 2 s ERO ZZA AE EE Ma terye do prania: AREN, Czysto jedwabne materye z najświeższemi paskami „» n»n » 1-20 

ouveautć źlignette 5 $ A 120 ° Sicilienne uni we wszelkich barwach 1:20 
Pepita moderne 120 em. szerokości . « p n» > __g8|Pique uni we wszelkich barwach, nie puszcza barwy, metr po . ct. 52 |Sjcilienne fagonnć we wszelkich barwach Ro 135 
Kammgarn rayé exclusive 120 ,„ a ARA -45 | Indyjski muszlin w ślicz. desen., nie puszcza barwy, metr po c. 52, 55, 58, 60, 65 | pongis chinois w ślicznych doseniach ROWY Ri 
Cheviotine 120 IEn 65 Piqué Nouveauté dessiné (nowość na suknie 1 bluzki) nie puszcza barwy, m. ¢. 35 | Fular jedwabny w pięknych deseniach LODA -45 
Kamm é iali 3 » no ono» 99 |pjquć Haute Nouveutć w ślicz. deseniach, nie puszcza barwy, metr e. 58, 85, 9 J | OE maki Mi 0 ADETA 
ammgarn carré specialité 120 , » Lo 9 w». I85|Ątlas-Satin w najświeższych deseniach, nie puszcza barwy, metr po e. 36, 40, 58 Bengaline rayć w najświeższych barwach 
Kammgarn rayé anglais 120 , » 14 p. w n»  (75|Levantine, najmodniejsze desenie, nie puszeza barwy, metr po 26, 30, 32, 40, 45 MOdNYCH zac a RAN PORA WWINŻ —'98 
Haute Nouveautć rayć 0) i EB A z a90 Zephir Nouveauté, nie puszcza barwy, metr po et. 35, 40, 45, 50, 55, 75|Surowy jedwab z deseniem | „o yo» 125, EMO 

Olbrzymi wybór najświeższych materyj wełnianych, podwójnej szerokości, po 30, 34, 40, 52 ct. i t. p. (438 5 6) 


Na prowincyę wysyłka próbek i wielkich ilustrowanych żurnali najchętniej darmo i opłatnie. 


SKŁAD POWOZUW NOWOŚĆ! TURECKI NOWOŚĆ! 


FELIE KACZOROWSKiEGo | EZS balsam do porostu brody 


w Krakowie, ul. Smoleńska Nr. 15, 
osięga z zadziwiająco szybkim skutkiem 


ma ma składzie mowe i używa- 
iekne w a s 


me powozy i kuczerfaetony po 

cenach umiarkowany ch. (689-3-6) 

— NN NN) chlubę każdego młodzieńca. Rozsyłka także za zaliczką. Puszka złr. 1-80. 
Do nabycia w Kirakowie w aptece zpod Barankiem* WW. Redyka 


przy Małym Rynku. (142-12-52) 


, $- 009090999009999099999999 
10.000.006 AOC 
go i 

gatunku i wieku, kilkadziesiąt areo e] PO CEN OW Gd A ES » SKICH. 


Torek oeio "zassow moe) SKŁAD HERBATY Karawanowej Kjachtyńskiej z Syberyi 


cenach : LESNECE WW €P ZASSOW FOD 
CZARNĄ. — Szczegółowe cenniki odwrotną 
64 firmy T S KIŃ m UN. g $ 
Zastępca i właściciel sklepu ef Zef mtybickcie 


pocztą, tranco. 641-3-6) 
Kraków, ul. Floryańska l. 28. (61-14-) 


Poszukuje się do nabycia 


| Poznajmy Í radywajmy swoje wyroby! $ 00000000000000000000000000090000000 E ES AKÓMI 


*| Władysław GONET w Korczynie Foaral A Patentowane, podwójnie żłóbkowane i 
a poleca medalesa segal carin. : P), WC r | A ` majątku leśnego 
BA czone na wystawie krajowej we wowie iis / wi kszych rozmiarów, w zac odniej KERR E PRZE. 
RA swe wyroby czysto lniane w naj- gą A D h k C t ę: ą y 7 RE 
a jępsze jakości, a c wyno. | aC oW l emen owe Galicyi, w okolicy podkarpackiej. — ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE. 
| Fzótna b. trwałe w wie im wybo- kę z obu stron smołowcowane G ` È = 
| rze od grubych do najcieńszych web na f poleca Zgłoszenia bezpośrednie z dokładnym OTTO NOWY MOTOR 
A koszule, prze aS boza pwu Veng „A E > opisem 1 podaniem ceny — przyjmuje patentami ochronny. 
| szerokości, kalesony it. d. Fięczm p. f r 2 Ruch zapomocą gaz lowego, olej dnego, tor, ben- 
eemi webowe i grubsze. | Krajowa Fabryka Dachówek CementoWwych | zyczy ów kowie” przy ulicy Ruch zapamoc azu giga, odno i mag 
0 Dymy, obrusy iserwety pł. pót- p EE = Federowicza W Krakowie przy ulicy i wielkiego przemysłu, tudzież dla elektrycznych 
TF bielone itp. wyroby po cenach bar- p Mug emdhat « Scherer św. Jana pod Nr. 4 (731-3-3) CJ ROWE SR | niebezpiecrekgtwo wybuchu, żadne urzą- 
; Sk a za zenie kotłów, żaden dym ani obsługa, zawsze gotowy do ruchu, 


dzo niskich. T 
; Adres jedynie: WWradysław Gonet $f 
| w Ikorczynie p. loco. 
|) Cennikii próbki żądanych ga 
| tanków wysyła się darmo i opłatnie. Sg 
za dobroć wyrobów poręcza sa 
sie — a cohy się nie podobało i 
| odmienia się lub zwraca naie- R 
T żytość. (554-8-32) PR 


w Krakowie, Biuro przy ul. Szpitalnej L. 6. 


Pokrycie dachówką cementową przedstawia następujące korzyści: 
1) „Wyjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury ; 
2) zupełną nieprzemakalność tak przeciw opadom deszczowym jak i śnieżnym; 
3) lekkość i łatwość pokrycia ; 
4) pokrycie dachu zachowuje zawsze proste kształty ; 
j|5) dokładne przyleganie do siebie falców; 
6) pokrycie uskutecznione być może nawet pod szesnastym kątem. 
p 


W Krakowie pokryliśmy w przeszłym roku koszary dla kawalery 
( 


i 
ków i gmach Dyrekcyi policyi przy ulicy Mikołajskiej. 68 


cicho pracujący, EB o sile */, do 200 koni. Sa 
Przeszło 40.000 sztuk motorów o sile 170.000 koni w ruchu. 
Otto motor naftowy i Otto motor benzynowy od 1 do 30 koni. Najwygodniejsza 
i najpraktyczniejsza siła ruchu dla małego przemysłu w miejscach bez zakładu gazowego 
i dla gospodarstwa rolnego. FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH (31-30-) 
LANGEN & WOLF w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 53. 


wyborna 
Odstala 
Starka, po zł. 1 i zł. 150 
i Walewka 
bGwocówka 


z doskonałych owoców węgierskich po zł, 1'—, 
trzyletnia po zł. 1:25, 


w Magazynie Juliusza Grossego 


14 budyn- 
5-2-8) 


NAJWIĘKSZY SKŁAD sA i 
a) Z dniemi** 


pierwszego 


maszym do szycia e AAAAAAARDDDADRDDRADRAKY y brakowie, my nek gi T: 28, Sierpnia roku 1891-szego 

+ s (wyłącznie syst. Singera) BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, | ROSTWOR I CUKIERKI atac Spiski. (2641-16-64) sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 

| AMENORRHOEA, ŚCIŚNIONE jego składu 5'/, poniżej cen fabrycznych I zadowalniam silę 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 


DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. 


picutki |BLANGARDA 


z jodkiem żelaza niezmiennym Newralgie mięśniowe, ból zębów, 


bóle żołądka, gościec, ett., lc. 

ra — 
BLANGAR DA Flakon rostworu.... 5 » 
CENA| 1/2 flakon rostworu. 275 


czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie» 
nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
"b) Częścią reszty, która mi (> M" pozostaje od fabrycznego ra- ` 
batu, opłacam wszystkie ko- szta przewozu danego narzę. 
dzia muzycznego od fabry- ` ki aż do miejsca przezna- 
czenia. c) Na żądanie wy- syłam fortepiany I pla- 


| = Jóż. Waniokiego 

i y NASTĘPCY 

w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (521-150-) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej 
goówką o 10% taniej, i 


ZIOLKA PIERSIOWE 


Br. SEEBURGERA. 


Jedyny środek przeciw uporczywym ka- 
tarom, kaszlowi i t. p. 
Pakiet 20 ct., za stempel i opakowanie na 


(140-18-) 


Flakom cukierków... 3 » 


‘flal 100 pigułek.. ; Ao U 
NIZSZA CE RZALCINA jast nadała toon Sion ieoamiowy. prowincyę o 10 et. więcej. (2496.52, | fa ze wekazane) a bryki wprost pod wska- 
flakonu syropu.....- 3 » PRZECIW BOLOM Do nabycia w aptece „pod złotą glowa“ zanym m adresem i sprze- \ daję je na tych samych 


sprzedaję narzędzia mu- 


z z SPRZEDAŻ HURTOWA: BL ANCABD & C's, 40, rue Bonaparte, P ARYŻ. ARNOLDA REIFERA w Hrakowie. warunkach, na których /4 

i 8 3 JoU. © z ELE ARTER E EATS PRSY a RK N k na moim składzie; KE 

"= NET = SEE ęo taki fortepian, który (n. Wiedni 
5 = igs w Eh y (n.p. w Wiedniu) 

G Ę = SBM kosztuje na miejscu we fabryce 400 złr., a 

8 e a L. LUSERA plaster dla turystów ERS AE E opakowaniem i dostawa x A 

| m | "EA BOG 2 s BROAN, a (n. p. do Tarnowa) ko- 

s A $ Pewnie i szybko działający środek A G+ o ga SSE g ń ADY cy, ks sprzedaję za złr. 380 

O „m Eg na odgniotki, odparzenia, t. z. Bo QM SES 8 odstawiam aż do Tar nowa bezpłatnie. d) Za 

Tm A twardą skórę na podeszwach GLEEE RE KOBE ą ź j wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia 

£ S m i piętach, na brodawki i ŚR: PECZEECIE aa | lu Jamaika, wina stołowe i na wety muzyczne mojego skła- du (a więc za fortepiany 

č 3 | A AE A „ twarde Tiene Ę ag £ a EBESIz= w wybornym gatunku od złr. 300 i pianina od złr. 200) daję porękę 

g RE $ IS A, la skórne. SAR s do SE apee? S POA Š w baryłkach 4-litrowych 20-letnią. e) Każde na- NĘ P rzędzie muzyczne kupione 

"Pee wszechnie, usuwa za oręczeniem VE 53 AS? przejrzenia mBagd 4 dz PR koniak francuski, u mnie (albo w moim skła- BAZE 2 dzie, albo w jakiejkolwiek 

7 KA M aaa "Jany o ać e st a a AP i tów, siładzie RE GEE a Ed] ram Jamaika, fabryce za je ań) SE ;,etwem) przyjmuję napowrót 

piane, wypryski, czerwoność nosa, tłuszĆ! A a = a1-141-) 4 rozsyłkowym: [Ož EN mg BASSE. alaga, w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na Inne, jeżeli kto tego.za. 

z twarzy, „blizny z ospy, szorstkie pope- ( ) s. L. Schwenk's Apoth. ik) BD AS 5 SJ O d Marsala, żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. f) .Sprzedając fortepiany I pianina 

k tp. Pieniąd: t ócone SOZRETEKCE c p 

i Ri o T EOS RENY Ró X mMeidling-Wien. 3 SARAAN, nE muszkatołowe Strohwein, na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

z opisem użycia 1 zir. 50 ct., za gotówkę Tylko prawdziwy, jeżeli każdy CEE EEEREEIEE SA RA słodkie, dz e AEE par Bike 9) zj muzyczne uży- 

złr. 1°70 opłatnie. Mléko Pompadour opis użycia i każdy plaster ma 0- 28 GE EBRE 3 m i ć ; i a dopłata na nowe. sprzedaży 

złe. 150. RACE sA posiadocz hok KRZ EG GE Epod iż SE ab 2E SE AB białe wino stołowe, fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komia 

złr.1-25, elmine Rix, Dr.-W e. abe, i Po j eua oouSouE s > czerwone wino stołowe, pośredniczę zupełnie bezintere- 

Söhne, A. Rix & Bruder, Wien; pis; dlatego należy na nie uważać i nie SB, SE Saara SE dall wszystko za zaliczka pocztową oclone A k 

Praterstrasse Nr. 16. niewartające naśladownictwa odrzucać. CJE ECECECZH || sA ae d az ystkich misjacowości sownie.. 


Austryi-Węgier. IB. Baseggio w Ca- 
podistria. (617-2-10) 


| (451-7-58) 


Do nabycia w Krakowie u p. K. Wi- 
szniewskiego apt. i u p. A. Reifera apt.; we SEA 
Lwowie u Z. Ruckera. (435-5-18) w TARNOW 


8. Nove wydawnictwa nakładowe i komisowe 
Księgarni Spółki Wydaw. Pol. 
2828 "w Krakowie. 


Antoniewicz Karol X. IPoezye Religijne. 
Wydał X. Jan Badeni T. J. (Treść: Od 
wydawcy. — Jezus w żłóbku. — U stóp krzy- 
_ża.— Chwała Maryi.— Wianeczek majowy. — 
Pieśni błagalne. — Polscy Patronowie. — Po- 
selstwo anioła w niebie). Str. 155. Wydanie 
wytwornie wytłoczone na najpiękniejszym 
 welinie, z licznemi winietami i portretem 
autora w szącie duchownej, z okładką przy 
= ozdobioną rysunkiem Tondosa. Złr. 150. 
Bukowski Julian Dr. X. © reformie nauki; 
; religii w szkołach gimnazyalnych. 
Str. 90. 40 ct. 
 Burckhardt J|. Fiultura odrodzenia we 
= WHoszech. Tłomaczenie z trzeciego 
wydania, poprawion. przez L. Geigera. T. I., 
str. 368. Złr. 2:60, w ozdobnej oprawie 3 złr. 
Caro Leopold Dr. Pomoc dia rolników 
w Austryi. Str. 97. | złr. 
Czubek Jan, prof. gimn. Wacław z Potoka 
Potocki. — Nowe szczegóły do żywota 
poety. Str. 64. 50 ct. 


fabryka bielizny w Pradze, VII., 


zwracają uwagę kupującej publiczności na tę okoliczność, ażeby przy zakupnie kołnierzy, mankietów i koszul, żądała zawsze tylko ichd 
z prawnie ochronionym znakiem (LWA). Nasz wyrób jest do nabycia tylko w pierwszorzędnych handlach towarów modnych dla mężczyzy | 
Zarazem polecamy nasz najświeższy 3 5 


i płócien w kraju i zagranicą, a u nas nie odbywa się Żadma częsciowa sprzedaż. p | 
PATENTOWARNY KOGŁNEKEBZ WYKŁABANW Y, 


Al 
A 
| 
F 
al 
i 
łączący w sobie tyle zalet, że wszystkie osoby, szczególniej otyli panowie, nie będą używali żadnych innych kołnierzy, jeżeli go raz mieli w użyciu. 3 


P atento wany kołnierz wyk iadany | 


nadaje się do każdej, nawet żle leżącej koszuli, prasuje się łatwo, zachowuje zawsze swój pierwotny kształt, a z powodu gładkiej powierzchni, jest znacznie trwalszy, niż wszelkię 


84 inne kołnierze. (308-9-20) = 
-Farrar F. W. Mrok i brzask, Powieść z cza- C. k. austr. patent Nr. 66.666. Angielski patent Nr., 19.700. Ši j 
= sów Nerona. Autoryzowany przekład K. M. Róról. węgier. patent Nr. 1399. Hb. EB. &. M. Nr. 19.352. Bo | 
_ _8 tomy w jednym, str. 381, złr. 2'40, w sta- ANR TRO RENORZZICO ERZE c= | 


> rannej i ozdobnej oprawie 3 złr. 

Górski Piotr Dr. Samorząd gminny. Tom L, 
str. 371, złr. 3:50. — Książka ta, owoc dłu- 
gich studyów, zawiera zarówno naukowy 
rozbiór istniejących urządzeń, jak i pra- 
ktyczne wskazówki, potrzebne przy 


ani AN ; NAKŁADEM KSIĘGARNI e ; A r | 
Skład fortepianów, pianin | harmonium |Seyfartha i Czajkowskiego Wiedeń — „dlótel Metropole“ i 
kk potetan wr W. Barabasza i W. Wawrzyckiego/, 5 żywo o t 2t aq ES wy dy Pe e rt naj 


r AST Ą zł i b = a 7 tki h złe. KO t. wzwyże El id 

jest przytem obraz urządzeń aaa niacEi wyszio 1 nadywać można we wszystkich | ezna dźwignia osobowa. ©świetlenie elektryczne. Kąpicie ną każdem pięty 

okalnej we Francyi, Anglii, Prusiech i t. d., ; w Krakowie, Rynek 13, księgarniach dzieło: e 
SPRZEDAŻ — ZAMIANA — WYNAJEM. 


` ; ? Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemi. — C 
- a w końcu projekt reformy gminnej GENEALOGIE 
Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (2315 27 52 


na podstawie porównawczej, | w każdym pokoju. (604-5-60) L. Speiser, dyrektor. 
NOWOŚĆ! — Pianino-Marmonium. — NOWOŚĆ! [żyjących i utytułowanych 


? Kalinka Waleryan X. Wzieła, tom KKK i IV. 
Rodów Polskich 
*+999+*+09929$*:0966999P969999 


— 


HOXDOOCOCOOOOCOOG 
PIERWSZY AUSTR. SZLĄSKI HANDEL NASION Š% 


pod firmą 


Alfred Rassi w Gpawie$ż 


ZAŁOŻONY W ROKU 1857, 


(Pisma pomniejsze, tom E i HK). 
wydał a 


Zawierają na 673 stronach 30 prac znakomi- 
Jerzy Sewer hr. Dunin- Borkowski. 


tego autora treści przeważnie historycznej. 
Tom złr. 1:80, opr. w płótno złr. 2:30. Oba 
tomy Pism pomniejszych złr. 3:60, ozdobnie 
oprawne złr. 4:60. 

. — Sejm czteroletni. (Zbiorowego wydania 

tom- Y i az danie RE str. 728. 

OS 80% roozdobnej: oprawie Częśc H. obejmuje rody książęce, hra- 
biowskie, baronowskie, wreszcie rodziny 
szlacheckie, które dziedziczny tytuł hra- 
biów papieskich. otrzymały. 

Cena w oprawie złr. 5, w bardzo ozdo- 
bnej oprawie ze złoconemi brzegami 6 złr. 
50 c., z przesyłką pocztową o 25 ct. więcej. 


złr. 4:60. 
Kluczycki Stanisław. Niebo i Ziemia. Poga- 
~ danki popularno - naukowe. Kraków 1894 r., 
w 4ce, str. 33 i 520, złr. 8, w bardzo wy- 
_ _kwintnej oprawie I0 złr., ze złoconemi brze- 
( gami I2 złr. 

Pogadanki — jak autor mówi w przedmo- 
wie— nie są systematycznym wykładem astro- 
nomii i kosmografii; zawierają one zestawie- 
nie tego, co się mówi w kółku przyjaciół 
przyrody w ogólniejszem znaczeniu. Tekst 
illustruje kilkaset rycin, liczne chro- 
molitografie, tablice sferyczne i 1 he- 

 liograwura; wszystko wykonane pieczołowi- 

cie, starannie.i z przepychem, który dorów- 
nuje najozdobniejszym francuskim edition 
de luxe. » z 


poleca: Sad 

nasiona lesne na łąki i uprawy na karmę, masiona $ 
buraków pastewnych, oryginalna francuską Hy 
lucernę, wszelkie masioma koniczyny, maSsioma , 
X gospodarcze i lesne za poręczeniem prawdziwości, czystości $$ 
i siły kiełkowania. >. 

BBS" Cennik na żądanie darmo i opłatnie. "eg (62 30-40) 


- przypadków warszawskich. 


Księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie 
otrzymała na skład główny: 


Henryka Olechnowicza Steckiego 


Wspmnienia mojej młodości 


Cena egzemplarza złr. 1:20, z przesy ką 
pocztową złr. 1:35. (649-3-3) 


Wies 
blizko Krakowa, obejmująca 206 morgów 
najlepszej ziemi, jest każdego czasu do 


wydzierżawienia Wiadomość u p. Zapal- 
skiego w Krakowie, ul. Podwale L. 14. 


„Warszawa wydaje tylko najlepsze i najtańsze obiady, 
„Warszawy“ zasługą jest zdrowie jej stołowników, 
„Warszawie” za to „wdzięcznym „być należy, ; JP. (695-2-10) 
„Warszawę“ odwiedzać powinien tutejszy i przejezdny, 
©! „Warszawo* wzdycha niejeden opuściwszy gród podwawelski, 
„ Dzieło: to wypełnia lukę w Do arie „Warszawą“ rzeczywiście szczycić się może Kraków, 
lie lad ej młodzie Ę s łą 1 pa W „Warszawie“, restauracyi przy ul. Sławkowskiej 
| żyteczną lekturę stanowi. L. 6, I. p., spotykać się wszyscy powinni. 
Koźmian Stanisław. Ludwik Wodzicki. — 
_ Życiorys, str. 118. I złr. 
Niroże. Sprawozdanie naocznego świadka z 
przebiegu procesu, stron. 69, z widokiem 
| _ Króż. 40 ct. 
Lepszy Leonard. Wspomnienia artysty. — 
~ Urywki z pamiętnika. Wydanie wytworne, 
na wzór paryskiej „Collection Guillaume“, 
z licznemi winietami i 18 rycinamf Edwarda 
Lepszego. Druk dwukolorowy. — Złr. 150, 
w bardzo. kwintas) oprawie 2 złr. 
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GALICYJSKIE AKCYJNE 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


we Lwewie, ulica Jagiellońska Nr. 3 


kwaria pdg epetinazcada. SIDO 
s( m3 


JA) 


Podpis naszego Generalnego Dostawc 


f 


BREE Ua 


famo, 


lko 


5 


sa 140 i 16 stron rycin. Cena złr. 2:40. 

-Macaulay T. M. Szkice i rozprawy histo- 
a ryczme. Tłómaczył Stanisław Tarnowski. 

Tom I, 80, str. 348, złr. 1:60, oprawne 2 złr. 

Tom II str. 253, złr. 140, oprawne złr. 1:80. 

Oba tomy 3 złr., w oprawie złr. 3:80. 

Margert. Trzy doby dziejów naszych. Ja- 
__ dwiga (obraz histor. w 5 odsłonach). — Kró- 

lowa korony polskiej, obraz z obrony Czę- 

stochowy. — Unici, szereg obrazków z prze- 
śladowań podląskich— Obrazki sceniczne, 

młodzieży polskiej poświęcone. Kraków 1894, 

=; W 8ce, str. 118, 155 i 145. Cena złr. 1°50. 

_ Matyas Karol Dr. Motas, chłop poeta, z portre- 
~ tem, Kraków 1894, w 8ce, str. 16. 40 ct. 
Moszyński Jerzy. Myśl polityczna z księgi 

.. dziejów cierpień i pracy. Tom II 
część I, str. 196, 2 złr, F 

= Tegoż dzieła, obszerny tom I. 5 złr. 

_ Ponikło Stanisław Dr., dyr. kraj. szpitala. Wilka 

uwag o napojach wyskokowych, 

w szczególności © piwie pod wzglę- 
. dem higienicznym (odbitka z Przeglądu le- 
= karskiego). Kraków 1894, w 8ce, str. 24. 30 ct. 
 SŚmolikowski Paweł X. Hilistorya Zgroma- 
dzenia Zmartwychwstania Pan- 
skiego, podług źródeł rękopiśmiennych. 
_Tom III, z 6 portretami, str. 429. Złr. 3:50. 

_ Tegoż dzieła tom I, str. 261, z portretem 

-~ B. Jańskiego. Złr. 2:50. 

Tegoż dzieła tom II, str. 267, z 5 portre- 
= tami. 3 złr. Całe dzieło 9 złr. 
_ Tarnowski Stanisław. © kolędach. Str. 52, 50 ct. 

|— riia Popiel, jako pisarz, str. 115, 

ct. 

— Btiudya do dziejów literatury pol- 
skiej XIX wieku. Rozprawy i spra- 

wozdania. (Treść: O kolendach. — O Kon- 
federatach Mickiewicza. — O Księgach piel- 
grzymstwa Mickiewicza. — Ze studyów o 
Słowackim: Mazepa, Niepoprawni, Horsztyń- 
ski. — Roczniki Polskie z lat 1857—1861. — 
Rachunki Bolesławity). — Str. 291. 2 złr., 
w ozdobnej oprawie płóciennej złr. 2'50, 
w półskórek francuski 3 złr. , 

— m wakacyj. Wspomnienia z po- 

= dróży po Mijowie, Moskwie, Wil- 

nie i Prusach królewskich. Wydanie 
= drugie. 2 tomy, str. 475 i 318, 3 złr. 

_ Zagórski Włodzimierz (Chochlik). Nowelle. — 

Serya l.: (Wenus w podróży. — We śnie 

i na jawie. — Jak w bajce. — Wilga. — 

Moja przygoda. — Homo novus. — Odmie- 

niec). Str. 159. Złr. 1'40, ozdob. opr. złr. 1'80. 

Serya Il.: (Lisiarz. — Drała. — U naszych. — 

Marcin Tullius Maruda. — Przez jedną chwi- 

lę. — Jak par Pomeranz polował? — Kö- 

niggratz. — W maju. — Dwa słówka). Str. 161. 

Złr. 140, w ozdobnej oprawie złr. 1'80. 

Serya Ill.: (Teatr w Błotowie, — Kochanka 

anioła. — Rodzina mojej żony. — Jaskółki. — 

Hypnotyczka). Str. 223. Zir. 180, w ozdo- 

~ bnej oprawie złr. 2:20. 

Zbawienie zapewnione przez nabo- 

-~ żeństwo do Maryi, czyli devotus Mariae 

nunquam peribit. Dowody i przykłady przez 

autora „Anioła Eucharystyi*, tłómaczone z 

francuskiego z upoważnienia autora. Str 108. 

„40 ct. (457-7-10) 

_ Żeóbek. Przedstawienie sceniczne na uroczy- $ 
; Btość Bożego narodzenia, w 3 odsłonach z sa- 

mych prawie kolęd zestawił X. J. Łabaj,| 


Lueernę oryginalną francuską w najlepszym gatunku, wolną od kanianki — 
ńŃoniczynę czerwoną, gruboziarnistą, starannie oczyszczoną na specyalnych 
młynkach, zupełnie wolną od kanianki — iśoniczymę białą zupełnie czystą, 
bez kanianki — Ikoniczynę szwedzką zupełnie czystą, bez kanianki — 
WTymotkę srebrzysto-białą bez kanianki — Raygras angielski, francuski, 
włoski i wszystkie inne trawy pastewne — Szporek olbrzymi i zwykły — 
Buraki pastewne w wypróbowanych najlepszych gatunkach jak: Mamuty, 
Oberndorfskie, Eckendorfskie, Piloty i t. p, — IPszenice, Żyto jare, Jecz- 
mień i © wies w szlachetnych, wczesnych i późniejszych odmianach — Kkuku- 
rudzę „Koński ząb, oryginalny amerykański „Virginia“ i węgierski — 
ińukurudzę Cinquantino, Pignoletto, Bukowińską it. p. — Fa- 
soilę olbrzymią białą, czarną i inne — Groch „Victorya“, zielony drobny, złoty —- 
Tubin żółty, niebieski i biały — Wyke, Bobik, Soczewice — tudzież 

wszelkie inne nasiona po cenach targowych. 


ranciszek Hol, 


MAGAZYN SUKIEN 
i konfekcyj damskich 


w Krakowie, ulica Floryańska, 
Nr. 6, 


otrzymał świeże oryginalne modele zagra- 
n:czne na porę wiosenną, podług których 
wykonywa łaskawe zamówienia dobrze le- 
żącym krojem francuskim, jaknaj- 
staranniej i z wszelką dekładnością 
w czasie ściśle oznacz nym, niemniej po 
cenach nader umiarkowanych, tak z mate- 
ryj własnych świeżo sprowadzonych, jak 
z dostarczonych. 

Na łaskawe zamówienia z prowincyi wy- 
starcza przesłany stanik na miare, długość 
spodnicy i objętość w biodrach, zaś na 
peleryny i rotundy jej długość i objętość 
w szyi. (651 4-8) 


Amazonki krojem angielskim. 
Errr yeee eee 


99+99999999999-09999999+09909999 


„dzczawnieka woda“ 


ze zdrojów Józefiny i Wiagdaleny, 
silniejsza od wód Emskich, Selterskiej. Bilińskiej 
i Gieshiblera, skuteczna w przewlekłych katarach 
płuc, w długotrwałym kaszlu i astmie, w cierpie- 
niach wątroby i hemoroidalnych, oraz narządów mo- 
czopłciowych przy wytwarzaniu się kamienia w pe- 
cherzu i nerkach, w niedokrewności i t. p. 

SKŁADY zaopatrzone w świeżą wodę są u pp. 
K. Wiszniewskiego, Wentzla i Gold- 
wassera w Krakowie, oraz N. Erauma 
w Tarnowie. (568-5-10) 


292+9929999999909+99999999909999099 


Ph. Mayfarth i Sp. nowo wykonane ; 


STALOWO-blaszane WALCE POLOWE 


dwu- i trzyczęściowe. Najlepszy, najtrwałszy przyrząd na pola i łaki. 


) 


IWawwozy sztuczne 


z gwarancyą za ilość i jakość składników. 


Wszelkie maszyny rolmicze 
między innemi: 


JENERALNE ZASTEPSTWA: 


Fabryki maszyn król. węgierskich kolei państwowych w Budapeszcie; Lokomobile, 
młocarnie, elewatory, parowe wyłuskiwacze do ziarn kukurudzy ; 

Fabryki pługów braci Eberhardtów w Ulmie n. D.; 1, 2, 3 i 4 skibowe pługi, kute, mE E fasakach: 
z czystej stali; ą ; : 

Fabryki wag 0. Schember i Synowie w Wiednia; Wagi decymalne, centymalne, dla | 7282 Przeciw naśladowan. 
zboża, bydła i t. d.; (634 8-10) 


i wiele innych fabryk pierwszorzędnych. 


EN = DIA LA 
sr ORŁY 
Fi \ 7 


pha. 


Najtańsze i najlepsze oparkanienia 


z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów 
tudzież wszelkie inne gatunki e;nk. i smołowanych 
drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu”s Söhne, 
Brack a. d. Wwr, Steiormark. 
Pudliugarnia i fryszerka, staiownia Martina, waleo- 
wiia żelaza i druciarnia, fabryka sztyftów drnoia- 

nych i nitów. (278 26 50) 


- æ = [14 
siewnik rzędowy Ausiria 
jest najlepszym obecnym drylownikiem, na równinie, pagórkach i wzgó- 
rzystej okolicy, na wszelkie nasiona. Niepotrzeba żadnej regulacyi przy 
ciągnieniu pod górę, żadnego wpływu na ilość nasienia przez popchnię- 
cie, zawądę lub chyżość jazdy. Najprostsza manipulacya, bardzo lekki 

chód, bardzo wielka trwałość, najtańsza cena. 


Wszystko w znakomitem, uznanem najlepszem wykonaniu. (349 4-10) 
Fabryka machin gospodarczych 


PH. MAYFARTH & Co. $$ Wien, Il., Taborstr. 76. 


Katalogi i liczne uznania darmo. — Zastępcy i odprzedający pożądani. 


Franciszka Christo 


Zakładania cegielń, 
fabryk towarów glinianych, 
szamotowych i keramitow., 


i Y 


alpakowe srebro 


BEE z mocnym, na długoletnie trwanie obliczonym nakładem chemicznie czystego srebra na 
; najlepszej, całkiem białej, twardej domieszce niklu. 


z towarzyszeniem fortepianu lub harmonium, ZARA Sztućce obiadowe, Zastawy stołowe, fabr AA ik cementu, 
8 RD LS Nanielaki. Btr. 65.70 „ot ERARE m serwisy do kawy. herbaty. żyrandole i t. p. i t. p. wapienników, 


Najlepsze zateckie | 
wysadki chmielowe 


_z najlepszych okolic, poleca wraz z opa- 


Berndorfska fabryka towarów metalowych A BRTUWUER KRUPP, Berndorf, N.-0e. 


w Wiedniu: K., Wollzeille Nr. 12, K., Graben Nr. 12, K., Bognergasse Nr. 2, 
Skla dy Ó VE., Miariahilferssrasse Wr. 19 i ZŁ. 
4 j Q l 


zupełne plany, piece do palenia wszelkich systemów, 
urządzenia oraz machiny, wszystko w najświeższem uznanem wykonaniu. 


ERNEST HOTOP, 


w Budapeszcie; Waitznergasse Wr. 25. 


w Pradze: Graben Nr. 37. (40-36) Budapest, Berlin W., Briinn, 
kowaniem za 1000 sztuk 5 złr. za zali Aussere Waitznerstrasse 70. „Kurfiirstenstrasse 122. Olmiitzergasse 9. 
Leopold Woticky w PEE BMEF CENNIKI I PROSPEKTA DARMO I OPŁATNIE. "BE [| Prospekta i wyjaśnienia darmo i opłatnie. (2472-12) f 


(Saaz) w Czechach. (593 8 10) ; 


Erom na fąki i miejsca mchowe, | 
y tancuchowe i poprzeczne. 


| 


| 


5 ara $ 98-3-3 EE 
_ Łuszozkiewicz Wład. Prof. Nauka o formach poleca : (2985553) Cema za pudełko ALPESTRE na 2, litra likieru żółtego . 75 ct, (281463 104) 
© skim renesansie XV 3 XVI wieku. (Litogrnto.|ŚWiEŻE, wypróbowane, przez Stacye doświadczalne ściśle zbadane za pudełko ALPESTRE na $/, litra likieru zielonego 85 ct. A 

i min e a nA ar , , = a ; ptk kkinidnakkkAiA] | Serviette Mygienique zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające na 
sesja pięknych). Odbicie drugie, w 4ce; str. RR za SE © RA Ga 2 : dwa miesiące za 1 złr. 95 et. w Hdrakowie skład u Józefa BMiamaka, ul. Szewska L. 5. 
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CZAS z Niedzieli 31 Marca 1895. 7 


m angielskie, najmodniejsze, w największym wy- 

aras borze, „Główny skład na Kraków“ — najmo- 
Sates siae — paski gumowe 

= A i „HKK opasci“ — pas i angielskie — H 
wiezki z fabryki „Zachariasać — wstężki koronki — hafty wos | 
e lyońskie — rękawiczki letnie - ończeoechy — skarpetki — = 
bory do szycia — hafty z) A j i Frari 


POLECA PO CENACH UMIARKOWANYCH 


E. SMIDOWICZ w Krakowie, Sukiennice L. 29. 


Owies nasienny, bardzo plenny, hekto- 


zdaj litr waży 56 kg., wy- 
produkowany na ziemi OZI] REJ 
w Pawełczu, jest do nabycia za zaliczką kolejową 
o cenie 7 złr. 80 ct. za 10) kilo z workiem loco 
dworzec Ciężów. Mniej niż 100 kilo nie wysyła 
się. Zgłoszenia przyjmuje EA. Mencel w Ni- 
skołyzach, poczta Uście zielone. (690-3-5) 


DO NABYCIA W KAŻDEJ KSIĘGARNI W GALICYI I W POZNANSKIEM. 
St. Tarnowski 


Nasze dzieje w ostatnich 100 latach. 


Treść: Po 8 Maja. — Po trzecim rozbiorze. — Księstwo warszawskie. — Królestwo polskie (kongre- 
sowe).— Postasi w r. 1880.— Od r. 1831 do r. 1863.— Polska po r. 1863.— Dzieje A asari cd r. 1863. 

Autor mówi w przedmowie: „Kiedy o wiekach przeszłych przecie coś uczymy się i wiemy, 
„to o tem zapominamy a nie słyszymy prawie nic, co się z nami działo w tym ostatnim teraz właśnie 
„kończącym Się wieku dziewietnastym. A przecież wiadomość to potrzebna i ciekawa. To to, co 
"się na naszej ziemi działo za naszych ojców i dziadów; to zdarzenia, które się łączą ściśle z temi 
„na które my sami pęzzymy ; to wreszcie obraz różnych kolei, jakie nasz naród w ciągu ostatnich 
„stu lat przebywał, kiedy swojej niepodległości już nie miał, a przecie dzięki Bogu i dzięki swojej 
„woli i zasłudze, nie stracił ani swojej wiary, ani swojej miłości ojczyzny, ani swojego języka, 
„ani swego życia.“ gi 

Wziełko starannie wydane, w Śce; stron. 260 z 86 rycinami (z tych 
24 portretów, © widoków i 6 scen historycznych), w twardej okTadce (kar- 
tonowane), z tytułową kartą rysunku J. Bńossaka. 

Cena za 1 egzemplarz złr. H—, pod opaską złr. 1°20. 


(br. WW. Seeburgera). 
Wyborny środek na kaszel zastarzały, 
katar, chrypkę, zaflegmienie i t. d. praw- 
dziwe dostać można jedynie w aptece 


E. HELLERA 


pod złotym słoniem, Kraków, ul. 3 7- larzy „ mean 

6 + (627-15 80) GEE, AED a z ROWA Ea SE i rE A E sS 

PZ LLRA ERELL LE < p ysyłka za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką. 
= NASION || HERBATÝ PR ALNI A I E ARBI ARNI A Nakład i własność Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. (350-12-50) 


TET. LEWY EECH HEEP CHEMICZNA. 


D un EWWAK NE EE EE ZZ PO ZODK 
4000000000000000000000000000000000004000000000000040000000000 


m . 
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 10, na iw Grand-Hotel ] 
f . . 10, naprzeciw Grant- otelu, BIURO CENTRALNE: 
Nasiona poleca, Jak epocale, pasioa roślin pastowny sh: Lucerne oryginalną francuska, Kraków, ul. Grodzka Nr. 5I. = ARTYKUŁY GOSPODARCZE, DOMOWE. 
: y czerwoną, białą i szwe zką, Esparcetę, Seradelię, Buraki i i z I is ) i : 
bur aków pastewnych we gatunków najpowszechniej uprawianych, Koński zab oryginalny amerykański, U bow e ni 9 rria ateren mts PR Chedniki ao b 
wszystkich gatunkach, marchwi nasiona wszelkich traw, oraz. nasiona leśne, warzywne i kwiatowe. P. (660-3-5) przeć zzo ubliczność, która| $ yrasa francuska do posadzek; Ceraty na stoły: 
pastewnej olb zał or: Prócz tego poleca się skład Win francuskich znanej firmy pp. Schróder zamierza dać przedm'oty do czyszczenia Glazura bursztynowa; Przedściółki ceratowe przed umywalnie, 
A rzy miEj, 0raz|6 de Constans (dawniej S. Thadće w Bordeaux); Koniaki oryginalne kuracyjne lub farbowania na nadchodzący sezon, by] $ Farby pokostowe do podłóg; stoły i t. p.; 
nasiona ogrodowe i warzy=|w cenie 3 złr. i 4 złr. za butelkę — oraz Herbatę w wyborowych gatunkach po zechciała to wkrótce uczynić, gdyż w peł- Feraz Ipeni Ww Iny skiatzej Bryś. 
wne, wszystkie Świeże, z gwarancyą złr, 230, 280, 3-30, 3:80, Pecco 5 złr., Okruchy złr. 1:70 za pół kilograma. nym sezonie życzenia ściśle trudniej wy- LE ke rol wyj pszczelny ; Tipa dob 
kiełkowania — już otrzymał i poleca Ceny umiarkowane, loco kraków. Cenniki na żądanie wysyła się opłatnie. polne: Z a3Gni (558-14-20) Szczotki do zamiatania; Szczotki do smarowania; 
h d Ł , poważaniem Szczotki do zamiatania ręczne; Ług kamienny, Mydło, Soda, Czernidło 
andel Edwarda Fuchsa E " Bzezotki i Tacki do zmiatani ne, Wolę i 
A ra ae a A 4) ele A Tacki do zmiatania okruchów Easte, mone i Proszek do czyszczenia 
zaś świeża kukurudza amerykańska pajac A ACAR r nóg; EE: RZ irchowe i Bibułę do czyszcze- 
( z 5 ia szyb; 
66 Fłogóżlkii kokosowe; Kryplę, Kredę, Wodę kwaśną; 
99 kśomsEkci zab Chodniki kokosowe; JP. (696-2-3) Szmirgel w ska = ES i płótnie; 
polecają 


nadejdzie w połowie kwietnia b. r. 


pendait aadA da 


HANDEL WIN 


pod firmą (655 2-6) 


J. Gralewski 


w Krakowie, 
ul. Grodzka l. 44. 


założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
oryginalny Cognac i araki trancus- 
kie, oraz wystałą śliwowicę syr- 
mińską i sprzedaje je w większej 
lub mniejszej ilości, po cenach 
umiarkowanych. 


Lokal świeżo odnowiony. 
Cenniki bezpłatnie. 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (2752 26-) 


z Bergen 


z przyjemnym smakiem — dostać można 

w aptece „pod Gwiazdą” Konstan= 

tego Wiszniewskiego w Krakowie 

rzy ulicy Floryańskiej; cena flaszki 

Kar białego 40 ct.; cena flaszki Tranu 
żółtego 30 et. 


REEM i FREED HQ HM 


w Jirakowie, Bynek IL. 37, linia A—B. 


> i 
< +_4 r 


Molla Prószk 7lko prawdziwe, 

0 d gĘ jeżeli na etykiecie każdego pudełka 4 

SE - ZZ jest wydruk. orzeł i firma A. Moll. 

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 

żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcji. 
BG- Fałszyue wyroby będą sądownie ścigane. Ta 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka A złr. wal. Bustr. 


TRT 


ÓW 


ZAKŁAD WYRO 5 
AR SKICH 


j B 
RYMARSKICH I SIODL 


z 


ul św Tomasza N£ 20. 
poleca swój Magazyn zaopatrzony W wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek, 

jakoteż wszelkich przyborów do podróży i t. p.; JP.(639-3-30) 
oraz podejmuje Się wszelkich reperacyj, ręcząć za rzetelne i punktualne wykonanie. 
MA NA SKŁADZIE UŻYWANE ZAPRZĘGI. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wysyła takowe jaknajspieszniej. 


WA Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta 
i d plomba ołowianą „A. Moll.“ 

"AR Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

wą jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 

7 powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy. — Gena ory- 
| ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (155-17-) 


3 lot 

| Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 
i Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
| MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn. 


|OD ORAĆ uć GŁ BĘ RE BSA 
>> + < -e æ a > 


B Największy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich. E 


W. BAZES | 


w Krakowie, Rynek słówny L. 35 


(KRZYSZTOFORY) 


Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Friedr. 
> Siemens“ w Neusattl-Elbogen i Dreźnie, 

sŃ > poleca swój 

bogato zaopatrzony skład Lamp , świeczników i pajaków z pierwszorzędnych firm 
zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak ulubionych Lamp stojących 
(Stiimderlampen) i słupowych z palnikami najlepszej konstrukcji , tańszych niemal o 50°% jak 

z wiedeńskich fabryk. 

"Towary majolikowe i bronzowe it. p. od najtańszych drobnostek do najozdobniejszych 
przedmiotów ; oprócz towarów powyżej określonych, posiada Magazyn wielki zapas towarów słu- 
żących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie najniższych i tak n. p. 

szklanek gładko |19 nożyków z trzenka= | 
| [2 szlifowanych . . 54. c. | |12 mi iajoMBOWOMI Š 90 C. a ża 
— Z R, 
nemi, nie zmywają- 


e i 
Garnitur stołowy z fajansu francus. profitek 36 cemi się: 
albo porcelany, Z deseniem , zawierający gładkich płytki. >. 219-ct. 


c. 
40 sztuk zł. 14 Z |głęboki . . 8 , 


ZEDO ZIE OOOO JOTKA 
A EE, izi=] 


Pore AA ME 0 Pi AEE Er A 4 m 
P E VNA P © 44 PI E TA + 


bae m m mmm rea 


Jedyna, niezawodna (684-3-20) 


Trucizna nma myszy i szczur 


przewyższa wszystkie dotychezas w tym celu 
używane. Działa trująco tylko na gryzonie 
(glires), jak szczur, mysz, królik itp. 
Dla ludzi, jakoteż zwierząt domowych, jak 
pies, kot, drób itp. miesztkodliwa. 
Preparat mój jest w stanie suchym, spro- 
szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- 
nie jego proste, skutek zdumiewający. 
Wysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 cnt. ii złr., pocztą o 10 ct. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych 


Jana Michnika 
magister farmacyi w BOCHNI. 
Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A—B, 
apteki: F. Gralewski, G. Otowski, A. Reifer, 
A. Siedlecki, F. Zopoth i Spółka droguerya; 
w Niepołomicach M. Reichenberg apt.; w So- 
kalu H. Wohl apt.; w Warężu K. Wojda apt. 


N 


Jee ACOA ORADE, 


[e 


rządzone oraz przez lekarzy polecone Środki: 


herbata św. Jerzego, pae W porze infiuencyi uznane są Móratha 


Styryjskie( ukierkikrupkowe ; 


Lm 

jako najlepszy środek rozwalniający Śluz przeciw kaszlowi i chrypce (nawet 

zastarzałej); bezwzględnie nieszkodliwe dla żołądka, podniecają nawet apetyt. 
Pan mag. farm. Teod. Niórath w Gracu. 


stnieje w Krakow 


| muszli prawdzi- deserowy -. 3 » 


Ż i 


Skład w Krakowie w aptece 
l 


Kp3 *soape XuptpĄop tu Zenn OTS touim7 -DE 


iem“ E. EL ° z say. 3 7 Ą Ą 
onip E. Heilera Garnitur do mycia z fajansu francus- pasztecików | 3 PISANE ni CuHICEUE HTApEONE ERASE DA ESRI Gary 
3 A3 = | S 3 chrypce, przewlekłem cierpieniu jamy uśinej 1 róg oddechowye dzieci i d o 

skiego albo drezdeńskiego 12 filiżanek do her- Nawet w gruźlicy płuc, wysoce rozwiniętej, uzyskałem przez ich używanie ukojenie. Proszę 

o przysłanie jeszcze 3 tuzinów pudełek. (640-3-6) 


Trofaiach, 2 lutego 1895 r. Mr. Wilh. Ehrlich. i 
Pojedyncze pudełka po 10 ct. do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach, 
handlach i t. p.; gdzie niema składu, wysyła fabrykant T. Mörath, droguista 
w Gracu, 5 pudełek opłatnie za otrzymaniem 1 korony. Składniey poszuki- 
wani. Główny skład: S. Mittelbach, Krebsapotheke, Wien, I., Hoher Markt. 

Należy uważać dokładnie ua podpis Móratha. 
Skład ma w Krakowie E. Heller, w Lwowie A. Hiibner, w Stanisławowie Rosenberg. 


o Wan 
DARMO i OPŁATNIE 


wysyła 


Zakład ogrodniczy J. Tenglera w Krakowie, 


przy ul. Karmelickiej L. 54, 
cennik nasionwarzywnych i pastewnych, 
kwiatów, róż i krzewów ozdobnych. 
Poleca również wielki wybór pięknych 
roślin oraz wieńce, bukiety, ko- 
szyki itp. według najnowszych wzorów, 
po cenach bardzo umiarkowanych. (688-3-8) 
nn er) 


E EEE 
z tuk . baty z prawdziwego 
zł. 3 20 [2 kolor zk b 80 | fajafsa oan 


D R 
YI niezrównanej trwało- 
Garnitur z szkła czystego z 0%b= 12 solniczek G(j ç ści zł. S64. 
wódką matową, zawierający: małych . p 


A2 szklanek do wody, NM | stolik bambuso- 
AR kieliszków do wina, 12 rzniętych pod- wy z płytą francuską, 
AM karafkę na wodę, stawek p-70 c deseniowaną, 35 centim. 
A karafkę do rumu, nożei widelce . średnicy, zł. 3:50. 

® kieliszki do wódki, zł. 3 20 EEE 


Z R 


forugsr z 


RO I R REAR OJ 


Hertabnego Syrup wapienno-żelazisty 


Z PODFOSFORANU WAPNA. 


Ten od 25 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le- 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwalnia- 
jąco na śluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krwi, a z powodu swej. zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 


ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (18-16-22) 


Cena I flaszki złr. 1:25, pocztą 20 e. więcej 
za opakowanie. (Połówek niema). 


nie kuchenne zawierające MAD 
sztuk, między innemi: 


Garnitur stot. porc. z deseniem 
niezmywającym Się, zawierający: i OS porcelanowy, 
» 


A2 talerzy płytkich 1 cedzidło z ; 
G: > głębokich, i t. d. zł. 3 80 


STRESS ZZ WTZ ORZEC 


e. k. gskundaryusza Wre Schipka uznany Za. 
szezytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły jleczni- 
czej, gdyż leczy wszelką głuchotę (niez wro 
dzenia), szum w uszach; strzykanie i t. d. 
usuwa zupełnie, Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
w aptekach Wiktora Redyka W Mrako- 


e OOOO 


"suqopod wuiy OTMOHEIY MA © 


deserowych, 


6 , 
A półmisek długi, 
okrągły. Garnitur porcelanowy do herbaty 
i | salere z ładnym deseniem , zawierający: 
5 6 filiżanek, 


g Zwraca się uwagę na dokładny adres, gdy 


wie; Dra Karola Niikolascha wdowy: A kom otierk BĘ” Prosimy żądać zawsze wyraźnie „J. Herba- 
Zygmunta Ruckera spadkobierców a saik b 1 cukierniczkę, bnego syropu wapienno - żelazistegość tudzież uważać 
we Lwowie; Pawłowskiego i Osadcy ę, zł 6: 40 1 miecznik, l 2-90 na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokóło- 
w Czerniowcach; Adolfa Beila v Stani- i wazę, c 1 czajnik, Z s wany znak ochronny znajdował się na każdej flaszce. 
sławowie; Adama Krzyżanowskiego i Centralny skład rozayłkowy : 


w Drohobyczu; Edwarda mMahanego 
w Marnopoln; Plebana w Wiedniu 
Stefansplatz 8. Tylko prawdziwy s jeżeli 


w Wiedniu, apteka , zur Barmherzigkeit*' 


Przy zakupnie wypraw oraz urzadzeń hotelowych i restaura= 
VII/1, Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 15. 


cyjnych odstępuję rabat; również udzielam na wypłaty osobom mnie 


faszeczki mają wyciśnięty napis: „K. K. Secun- = EPE $ 

där - Arzt Dr. Schipek, Wion? -Za poprzedniem znanym bez doliczenia nadwyżki. JP. (464-11-20) Składy niemal we wszystkich aptekach w Krakowie — 
ENER GE Rh > ct. opiata RE aema Czerniowcach i na prowincyi. 
a | py Największy wybór lamp po cenach bez konkurencji tanich. Ei 


krakowie, Suk 


N iesiołow sk 


DZA ZOE O ETRE E En: 


2:8 


NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


MAGAZYN 


w Krakowie (842-12-) ń AR sA i R 
o. uzzake ge a Teatino, | | Przyborów kościelnych ||| zsax saszyczsy 
Redempiorysty, dor St. Przybylskiego w Krakowie, a 
pod tytułem 


Rynek, linia A—B, 
poleca po cenach najtańszych : 
Stacye Drogi Krzyżowej 
. na papierze, płótnie, blasze, 

odlewy różne w rozmaitych 


Nowenna najskuteczniejsza | | 
do Najśw. Maryi Panny Nieustającej 
Pomocy. 


nawa CHRISTOFLE 


poręczają prawdziwość 


Wydanie to, powiększone Mszą świętą 3 
Da i Hymnem do Matki Boskiej Nieustającej stylach; oi nkitai naszych wyrobów, 
Pomocy, wyszło w dwóch edycyach: a) na pa- Ramy do stacyj od najtań- Illustr. katalogi darmo i opłatnie. 
pierze białym z obrazkiem drzeworytowym, pię- szych ; JP. (632-5 5) EDA - an 


knie kartonow. w cenie 25 centów; b) z ob. 
wódkami różowemi, z prześlicznem, a bardzo 
wiernem wyobrażeniem Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy, w kolorach. w oprawie bardzo ele- 
ganckiej w płótno angielskie, (różne kolory), 
z wyciskami złoconemi, brzegi złote, w cenie 
56 centów; z przesyłką o 5 centów więcej. 


Wigury Zmartwychwsta: 
mia Pańskiego, Pana Je- 
susa do grobu (leżące); 

Niepokalane Poczęcie itd.; 

Fńościelne świece z najlep- 
szego wosku i stearynowe; 

Bukieciki do świece baty- 
stowe od 35 et. za sztukę. 

ES" Dla mych podróżujących, É 

którzy corocznie odwiedzają para- E 

fie WW. XX. Dobrodziei, upraszam 

o zachowanie łaskawych względów 


OWCE EU S BNRZSDNĘ SE © 
Nauki urojm 


podług najpraktyczniejszego i najłatwiej- 


w Krakowie, 


tani “yag najwyborniejsz, 

Nasienie szparagów "#yytonisjsz. 

jest do nabycia po złr. 1:20 1, kg. loco Ostrów 

p. Przemyśl. O porównanie z zagranicznemi 

cennikąmi uprasza sie. Za prawdziwość i doskona- 

nałość gatunku poręczam. NA. WWoźniakowska. 
(787) 


P A IN H 


z najlepszego towarzystwa, utraciwszy majątek 
przez wypadki nieszczęśliwe, wychowana zagra 
nicą, znająca dokładnie język niemiecki, francu- 
ski, rysunki, malowanie na porcelanie, heliomi- 
niątury, akwarele, muzyke, spiew i mogąca udzie- 
lać początków włoskiego i angielskiego języka, 
poszukuje posady jąko nauczycielka, dame de 
compagnie lub zarządczyni domu przy doro- 
słych pannach, w arystokratycznym domu, lub 
do najwyższej inteligencyi należących — za ma- 
łem wynagrodzeniem, t. j. za mieszkanie, wikt, 
pranie — lecz tylko w Krakowie. — Uprzejme 
oferty uprasza się pod adresem: M. B. 85. 
1895. Firaków, poczta Piasek, poste 
restante, (7136-1-2) 


| Adimimisirator 


zupełnie zdolny, doświadczony gospo- 
dərz wiejski. z akadem. wykształe. 40 1. li- 
czący, żonaty (bezdzietny) katolik, ma posa- 
dzie miewypowiedzianej. poszukuje od 
lipca, później lub wcześniej, stałego stosownego 
zakresu działania. posady zaufania, dla gospoda- 
row. większych dóbr. Poszukujący ma uznany 
honorowy charakter, włada zupełnie słowiańsk. 
językiem i posiada celujące świadectwa i pole- 
cenia dostojnych osób. Dosk. obeznany: z gospo- 
darstwem rolnicz. i poboezn działami przemysł. 
Oferty pod J. W. 4229 przyjmuje Rudoif 
Mosse w Berlinie S$. W. (621-1 3) 


Kapelusze paryskie 


l. 24 i 25. a Ceny bardzo niskie. "TRE c5 


kietek, okryć, rotund itd., oraz wszelkich 
ubiorków dziecinnych, wyuczam z wszelką | @® 
dokładnością. 8 
Uczennice zamiejscowe znajdą 
u mnie umieszczenie i opiekę. . 2 
Zarazem wykonywam wszelkiego ro- 
dzaju roboty, w zakres toalety damskiej e 
wchodzące. 654-4 ); $ 
L. Łatkiewiczowa B 
w Krakowie, ul. Mikołajska 1. 5, I. piętro. 


IENRICE 


b Wina Szampańskie, 


ane dla Wszystkich 8 


Pokalen PTEN inserowai 

zarówno z Krakowa jak z prowin- 

cyi, w dziennikach krakowskich, +08068368882088 
krajowych i zagramicznysih; 
Ktokolwiek w Krakowie pre- 
mutneruje gazety miejscowe, 
krajowe i zagraniczne — zarówno 
osoby prywatne, jak: instytucye, 
czytelnie, kawiarnie itd., majta- 
niej i najdogodniej "78 

załatwić to może za pośrednictwem 

Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń 

Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej 


w Krakowie,  (246--53-) 
Pląc Maryacki 2, przedłużenie linii A—B. 


kw 
e8 


Dla jubilerów i złotników. 

Fabrykant złotych krzyżyków życzy sobie 

wejść w stosunek z jubilerami i złotnikami. 
Potrzebne polecenia. 

Oferty pod C. A. 733 przyjmuje Ad- 

ministracya „Czasu“. (733-1-3) 


Nagrodzoca dwoma srebrnemi medalami 


AO AEK KD w OJ OE nawa adena 


WYBÓR 


00999990290999090099909609099000 | 


w B 
: mGOZE Fali Vi i 
(W) najśliczniejsz. oT wysokopienne, po 45 ct., — 
oma 100 za 40 złr.; średniej WYSOKOŚCI po 35 ct, DE E 
100 za 30 złr.; niskie z korzenia po 15 ct., 100 EA 
z= za 12 złr.; miesięczne róże po 10 ct, wysadki = 
sia jarzyn i kwiatów sprzedaje tanio  (735-1-) SCN A f 5 
m _ Jan Rakus, hodowca róż ia, = 
B w Nawsia, poczta Jabłonków, Szląsk austr. E 
Katalogi wysyła darmo i opłatnie. III die | a x 3 
`- | U. z poleca Szanownej 
Maison fondée em 1822 = 
es Cognac. 
8 Representćs å Cracovie et en Galicie 
e par Mir. Adolphe Salomon 
a à Cracovie. (2594 22-25) 
9999 9999990 
R „ Pora 
> od Igo maja do października. 
= do farbowania siwych włosów, i A 
wyna- H fu- 
= | A. Maczuskiego, Es | NODIGIG 
= częściowo w Wiedniu, X. Fiiirntnerstr. 
= 22, hurtownie EHH/2 zje ia GIO gh Ww obwodzie wrocławskim. 
E aA EE ETER EA 12385 n. p. m., stacya pocztowa i telegraficzna 
— Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zie- Pi mo sslaeyA ppoztowa zy R 
„© [lonych łupin osetia Włoskiego, Salatid if | stacya kolejowa Nachod i Rückers. — Zdrój ; i 
z najpewniej farbować można siwe włosy na:koś arsenowo - zelazisty, przeciw choro uon ;: n 
lory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nada- sided 29 EAO ea w? kobiet. Zdrój 
= jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, TEER AN PZOSE 4 Papi zy! of ta ; $ 
tak, że kolor ten przy myciu nie schodzi. az że $ pęcherza. Wszelkie 
=s I flakon ekstraktu orzechowego . . zł 3:—ĘŲ | Todzeje kąpieli i obecne sposoby lecze- K 
E NEEDE sj x „ 1-50 mia, I meerta » zebrania i konar: E 
z Ą : er zgyłkaą w odDywa 81 przaz cały rox. 
s u EM a, Ri RANĄ? tzi Prospekta darmo przez ć (608 3-4 Ej 
N I flakon olejku orzechowego . zł. 2—, t= Iyrekcyę zdrojową. X r żle 
= paki: ES świętach. 
© Składy w Hrakowie mają: W. Fenz 
o» kupiec, Ekonstanty Wiszniewski aptek. X 
= al 
N 
5 Wojciech Samek, || ———<- = 
g=] rzeźbiarz w Bochni, J Jest więcej niż od 30tu lat znanym 
œ odznacz. medalem na Wystawie kraj. pow.) jg trawienie, apetyt i odchód wzdęć 
= we Lwowie 1894 r., © wzniecającym i łatwo rozwalniającym 
-æ poleca się do wykonywania wszelkich ro-| | , srodkiem domowym. 
S bót rzeżbiarskich z drzewa, kamienia, mar- | Wielka flaszka lz, „<= 
gg um, gipsu i wapna hidraulicznego. Wy-| |] mała 50 ont., pocztą g 
= konywa figury św., ołtarze, cyborya, fere-| $ _ 20 ent. więcej. / 
e» ‘ony, stacye Męki Pańskiej, Boże grobył £ Wszyst. części opako | Z WĘGLI 


it. p. do kościołów; tudzież sztukaterye 
do kamienie. 

Wszelkie roboty kamieniarskie, jakoto : 
pomniki, grobowce, figury przy drogach, 
oraz wszelkie odnowienia i reperacye po 
najniższych cenach. (502-5-10) 


Friedricha 
MOTOR PAROWY 


© sile 2-86 koni. 


Ę wania mają wyrażonyż 
|| obok urzędownia zło- M 
a żony zuak ochronny. I. 
d Składy prawie w wszystkich aptekach Anstryi-Wącier. P 
Aj | Tamże jest również do nabycia: j 


nie; p Eo l zr. w 
razka maść domowa. || 

s i Według licznych doświadczeń ula- K 
| twia ta maść wyczyszczenie i wyle- | 
J czenie rannych części w znakomity $ 
sposób i działa prócz tego jako 
|| środek uśmierzający ból i rozcho- 


Nowości w wełnie i bawełn 


desan jek najlepszy mo- | i dzący się. (15926-26) É 8 
tor dla drobnego przemysłu; £ - ; Ę a 
Ei i elekir. zakładów,  Słoik po 35 i 25 6. Pocztą 6 0. więcej. 
"Wolne od koncesyi, nie-| [| Wszystk części SE 7 Biegyalajskie obywatelskie . . . 
eksplodujące, kotły rurowe, | | opakowan. mają GO pańskie. . . . ,.. 
karfowe i małe. obok wyrażony » prima CE PARA ANI 


MACHINY PAROWE. 
C. k. wył. uprz. fabryka machin 
E. Fragmer w Pradze, 


a a , 
Friedrich & Jaffe S Nachi. > Nr. 203-204 Maia Strona apt. pod szer. Orłem. : 


w Wiedniu, HEE, Hauptstr. 109. FS Codzienna wysylka posztowa. 


7 mammemcemmeen nemnem 
5 llizcd. Złożony 

pna 
znak ochrony. 
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GŁOWNY SKŁAD ma 


9 
Mokajskiesmio"E5 E E 05400, 
Szegszarder czerwone . . . . . . 
Erlauer 


EW orygimalnych bec 


ki Prospekta bezpłatnie. (160-29) ` Sampe 
Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


Papier z fabryki Braci 


_ Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca 
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Szczegółowe towary dla hoteli, restauracyj i menaży, oraz 


CHRIS TOFLE © Co., Wien, I. 


Po cenach fabrycznych mają w Krakowie: KM. Czaplieki, 


N MARYE PRAUSS 


POLECA NA WIOSENNA I LETNIA PORE W WIELKIM WYBORZE: 


— okrycia — żakiety — peleryny — płaszcze — 
kostiumy ang. do podróży — szlafroki — matinety — 
bluzki jedwabne, wel. i batystowe — halki — Kołnierze koronkowe — kolnie- 
rzyłlki batystowe z mankietami — Żabkoty — opaski na szcję i bea koronkowe — 
welonki — wstążki — Koronki 
ubrania jaittowe i pasmanteryjne — gorsety paryskie i wiedeńskie. (7641-25) poteen swe dobre 1 aaturatn, 


ŻE 
| 


A HL 

5 | Fabryka cukrów 5 i 
szego system wiedeńskiego: sakim, 2a- | QOQQGGQQG©6©008010008000090800880 ||. Frou-Frou i Bomby 
Na święta e,©wielisamocie** 


HANDEL ANTONIEGO HAWEŁKI w KRAKOWIE 


POLECA: 
Półgeęski, Rulady, Pasztety, Szymki Westfuskie, 
Pulłardy Siyryjskie; 
Wódki Gdańskie, Likiery Holenderskio i Francuskie: 


Włoskie i Węgierskie, stołowe; 
Porter angielski wystały. 
Przesyłki pocztowe uskutecznia odwrotnie. 


MAmiomi Rozmanit, Kraków, 
FABRYKA PAROWA . 
CYKORYI, SUROGATÓW KAWY I KAWY FIGOWEJ 


w fliakowicach pod Krakowem. 


Wyrabia z produktu surowego własnej plantacyi, wszelkie gatunki cykoryi sztusznej i kawy — 
| odznaczające się bogactwem części pożywnych — tuizież doskonałym smakiem i zapachem, 


BST Do nabycia we wszystkich handiach. "BER 


OGROMNY. 4 


Krawiec 
J. LIPCZY NSKE 


w Krakowie, Rynek główny L. 32, I. piętro, 


madeszłe mzieryaly orygin. angielski: 
na sezon wiosenny. 


WYBÓR OGROMNY: A 


LS i Lic ŁA pa PA PA opa 3 EA Psa aj 
Krakowska Fabryka 
Kielbas, Wedlin i Delikatesów 


w Krakowie, ul. Floryańska 27, 
poleca się Szanownej Publiczności przy nadchodzących 


Zamówienia uskuteczmnia odwrotnie. 
F CENY UMIARKOWANE. "T@S Jp.c161.3) 


gruby dla ognisk kowalskich — łamany dla pieców 
{|w mieszkaniach — sprzedaje z dostawą do domu, w wor- 
kach plombowanych, 


przy większych zamówieniach (od 50 metr. eentn.) JP.(720 1-5) 
Po DO centów za LOO klar. 
Dyrekcya gazowni miejskiej w Krakowie. 


WINA WEGIERSECIE. 


J. P. o m Wielki wybór wszelkich win węgierskich. %5; (706-1-6) 


pes” BRA 
Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska L. 41, w domu mistrza Matejki. © 


x z j 
© 
„(Majatki | 
wielkie i mniejsze, jak: 1800 m. £ 4.8 
z Krakowa, za 75ʻ000 złr., 80.000 zr TĄ la 


ZTUĆCE CHRIS 


CZ 280 m., w tym 40 m. łąk. mł Oka 
żawy, blisko miasta i Kolei aeee dais, 
0 F L E Wołwarii koło Krakowa, 54 m. 200: 5 
; Ą s» La Bzierżawy 500 m. w górach, 4 978 
iałym metalu posrebrzane, tudzież sprzęty stołowe | ODZNACZENIA MR omienica=duia > Gad 1200 


wszelkiego rodzaju. na wszystkich 


wystawach powszechnych. 


Z powodu niskiego kursu 
srebra 
zmiżenie cen. 


mniejsze realności, place pod budowę i staję 
posyła do wizy paszporta itp. czynności zą > 


— 
|| Biuro komis, - inform. Wiad. Ja atwig 
skiego w Kiraxowie, ul. Grodzka Ne; 


(561-4-4) 


+ 4 SN% dawala | FO OGNIW 
Spólnika 

lub sgólniczki, z kapitałę 

3000 złr. do powiększenia dobrzę 

renttjącego się interesu, } oszukuje się 

zaraz. — BPesrednictwo wy, 

kiuczome. -— Wiademość pod lit, 


B. P. w Administracyi „Czasyć 
(706-3-3) 


ANTGNE SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska 18, 


kasety dla wypraw ślubnych i t. p. 


c. k. nadworni dostawcy. 


St. Przybylski, A. Hiiasiom optyk. (22 13-18) 


R 


Sukiennice IG i uwi. Śwwe Anny $, 


— hafty jedwabne, złote i srebrne — 


Oedenburgskie wina 

i białe po 50, 65, 75, et. i 1 złr. butetką 
pace żę k czerwone po 55, 65, 80, et. i 1 złr. butelką 
Marechal Royal, pół kiio złr. 1:20, (324-21 Ji BĘ” w beczkach znacznie taniej, 

A. Nowiński, ui. Bracka 1. 5. | ( RI 


Tanie i zdrowe opalanie! 


«li. BRE AA (©GDBIW (RNOLD ADAMY) 


specyalna fabryka dla urządzeń centralnego opalania i przewietrzania 
wszelkich systemów, 
w Wiedniu, V., Hlundsthurmerstrasse Nr. 24. 


Wielokrotnie uznane opalania parą zapomocą dolnego tłoku. 


Starsza szczególność : Ogrzewania wodą. 
Ogrzewania zapomocą przewietrzania lub bez tego, dla najmniejszych i największych 
mieszkań, pojedynczych mieszkań, publicznych budynków, jak: szkół, szpitali, teatrów, 
urzędów, restauracyj, hoteli, kościołów, klasztorów, fabryk, suszarń, szklarń itp. 


Prospekta i kosztorysy, tudzież spis wykonan. urządzeń z świadectwami o nich bezpłatnie | 5 


(447-4-6) 


(726 1 3) 


© 
> 
© 
© 
© 
najiepsze marki, a 
8 
8 


Najstarsza specyalna firma na stałym lądzie. — Wiele odznaczeń. 


EjiESEZESEŚJESESESESEWSESCJESCSE SESESE SEE 


i BOLESŁAW ARMATOWICZ i 


Paa warna da. i JUBILER GR | 
PGL oak Mipisterstua handlu iy jolnfotwa; A w KRAKOWIE, Rynek główny Nr. 17 (obok księgarni Wgo Friedleina), ul 
E poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój | 


JP. (715-1-12) 


POCIE M CANA WY WANIE WADAMI 


<> 1 

T Magazyn i Pracownie I 
i wyrobów złotych i srebrnych, (LJ 
fiu] wykonanych podług najnowszych wzorów , odznaczających się trwałością tu 
imi i dokładnem wykonaniem. Przyjmuje wszelkie zamówienia i maprawy (i 
li i wykonywa je najstaranniej punktualnie i po cemach umiarkowanych. 

SIl Srebra stołowe do wypraw gotowe na składzie. Złoto, srebro i inne kosz- 
imi towności kupuje lub przyjmuje w zamian.  JP.(755-1-10) | 


Hegn 


N EES N ONR 


EGEF 


IĘGĘ 


OE A 


Zarząd lesny W Zassowie pod Czarna 


(o. p. Zassów, st. kol. i tel. Czarna) rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją: 

Nasiona i sadzonki leśne: Jodłę, modrzew, sosne zwycz. i czarną, świerk, akacyę, buk, 
brzo:ę, cierń Chryst., grab, jarząb, jawor, jasion, klon, krategus na żywopłoty, olche czarna, 
orzech włoski i czarny, różę, wiąz i Żarnowiec. 

Bbrzewka ogrodowe: Prócz starszych wyżej wymienionych, także: Cis, cyprys, jodłę amer., 
sosnę ameryk., dąb czerw, dziczki gruszek i jabłek, kasztan zwycz. i jadalny, lipę, morwe białą 
platan, sumak-bożodrzew, topolę osikę, srebrną, kanadyjską i wiaz. 

Krzewy. Akacyę krzew., agrest, bez lilak i biały, cytus, jałowiec piram., liguster, leszczyne 
zwycz. i purpurowa, machoń, porzóczkę, różę, spiree, tulipowiec, tuję, truszczelinę i wrzos. 
isośliny pnące: Akebię, aristolochię, bignonie, clematis 4 odmiany, periplokę, wino dzikie 

i szlachetne. — Cennik odwrotną pocztą opłatnie. (768-1-8) 
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Pabliczności świcźo 


ANN0ÓdY0 UQAM 


JP.(765 1) 


rJ 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, iż otworzy» 
dem filię sprzedaży moich 


Wyrobów masarskich 


przy ulicy Grodzkiej L. 26 
i proszę o dalsze względy, jakiemi dotychczas zostałem zaszczycany. 
Równo: ześnie przy nadchodzących święiach Wielkanocnych polecam 
Szanow. Publiczności swe wyroby masarskie, jak: szyki, kiełbasy, 
głowizny i t d. w wyborowym gatunku. (766 1-3) 


J. Przyjemski, 
E<rakóuw, ul. Szpitalna L. 4, 
ER filia przy ul. Grodzkiej L. 26. 


| AARORODOROROROROOO ROA m | 


J. Sperber w Wiedniu, 
EL. Marchfeidsirasse f, 
fabryka towarów miedzianych, kotłów parowych 
i machin, 
wyrabia: ER 
kompletne urządzenia dla browarów, gorzelń, fabryk 
NY, ydy i chemicznych 
| abryk; L 

jako niezwykłą szczególność: 
KOMPLETNE URZĄBZENTA 


rafineryj nafty, 


ExExNxXBAXRBxExEx Ex 


GAZOWYCH, 


za LD kig. 


E ET UOR B & litry lub 6 butelsk złr. 2*— 
PPDEWE do, 36 057 7 .2%6 
SEEM AO 5IG „0. -8:26 
n n 6 n n 3— O e L+ f 
T 4 » » 6 , » %—Qjnastępnie wszelkie przyrządy dla fabryk sody: kotły 
A SE parowe, zbiorniki, rury miedziane i żelazne itp. 


zkach zmaczmie taniej. 


Armatury żelazne, olowiane i metalowe są 
zawsze na składzie. (204-22-26 
Fijałkowskich w Bielsku. Ragdca Drukarni Józef Łakociński. 


Kamizelki wełniane, koszule flanelowe, pończochy, skarpetki. Cena kamizelek od 4 do 18 złr, 
` koszul Gd 4 do 6 złe» pończoch od Zir., L50 do $ zir, skarpetek od 50 et. do 4 złe. (2809-16-) i 
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